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Sesja WRN w Szczecinie

•  Uci walenie planu 
i budżetu

• Pcwełanie Komisji 
ds. Samorządu 
Pracowniczego

W C Z O R A J odbyta  się 
X V I  Sesja W o je w ó d z k ie j 
R ady N a ro d o w e j w  czasie 
k tó re j ra d n i d y s k u to w a li 
nad p lanem  społeczno-go­
spodarczym  i  budżetem  
w o je w ó d z tw a  na ro k  1983.

W  IN F O R M A C J I, ja k ą  przed  
s ta w ił w o je w od a  szczeciński

(D okończen ie  na s tr. 2)

Już w wolnej sprzedaży

P ro szek  i m yd ło  
bez reglamentacji

Z  D N IE M  d z is ie js z y m  p r o s z k i i 
m y d ła  to a le to w e  z n a jd ą  s ię  w  w o i 
n e j s p rz e d a ż y . T y m  s a m y m  s k o ń ­
c z y  s ię  tr w a ją c e  17 m ie s ię c y  r e g la ­
m e n to w a n ie  t y c h  a r t y k u łó w .  Z 
p u n k t u  w id z e n ia  b i la n s u  d o s ta w  i 
b ie ż ą c y c h  p o tr z e b  r y n e k  je s t  d o ­
b rz e  p rz y g o to w a n y  d o  z n ie s ie n ia  re  
g la m e n ta c j i .  N ie  m a  w ię c  ż a d n y c h  
p o w o d ó w  d o  p rz e n o s z e n ia  h a n d lo ­
w y c h  za p a s ó w  w  d o m o w e  p ie lesze .

Nowe ceny

w komunikacji miejskiej

Dotychczasowe bilety 
— ważne

O D  D Z IŚ  w c h o d z ą  w  ż y c ie  n o w e  
c e n y  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  P o d ­
n ie s io n e  z o s ta ły  c e n y  b i le tó w  z w y ­
k ły c h  i  u lg o w y c h ,  z m ie n i ł  s ię  t a k ­
że z a k re s  u p r a w n ie ń  do  k o rz y s ta m  a 
z u lg  w  p rz e ja z d a c h . Z a c h o w u ją  
w a żn o ść  d o ty c h c z a s o w e  b i le t y  na 
p rz e ja z d y  je d n o ra z o w e , z ty m  o - 
c z y w iś c ie ,  że n a le ż y  je  k a s o w a ć  w  
o d p o w ie d n io  _ w ię k s z e j i lo ś c i,  z g o d ­
n ie  z n o w y m i c e n a m i p rz e ja z d u .

W T O R E K , 

1 L U T E G O  

1983 R O K U  

W Y D . A B

u ner
N r  22 (11650) R ok założen ia  1945 N a k ła d : 90 000 egz.

Dziś dalszy c c*g d eb aty  sejm owej

Ogólnonarodowe porozumienie
wobec nadrzędnych

interesów państwa
(Wystąpienie ministra Stefana Olszowskiego)

D Z IŚ  —  d ru g i dzień o brad  S e jm u  P R L . P on ie dz ia łko w a  de- zm u  ze szczeg ó ln ą  ja s k ra w o ś c ią  p o - 

bata  pośw ięcona b y ła  w  ca łośc i p ro b le m o m  p o ls k ie j p o l i ty k i wet n S 'S e  ¡¡S S w T w y to -
za gran iczne j. N a tom ias t porząd ek  dz ien n y  dz is ie jszych  obrad  r z y s tu ją c  p o te n c ja ł g o s p o d a rc z y  d la  
o b e jm u je : p o l i t y k i  d y k t a tu .  R o z k rę c a n a  p rze z

n ie  n o w a  s p ira la  w y ś c ig u  z b ro je ń
A  S P R A W O Z D A N IE  se jm o - A  S praw ozdan ie  se jm o w ych  p o w o d u je  g w a ł to w n y  w z ro s t w y -

w ych  k o m is ji :  G ó rn ic tw a , E n e r- k o m is ji :  P racy  i  S p raw  So- 
g e ty k i i  C h e m ii; P ra cy  i  S p ra w  c ja ln y c h  oraz P rac U sta  w oda w  
S oc ja ln ych  oraz P rac U s ta w o - czych o rzą d o w ym  p ro je k c ie  u - 
daw czych  o rz ą d o w y m  p ro je k -  s ta w y  o zm ian ie  n ie k tó ry c h  
cie  u s ta w y  o za opatrzen iu  eme p rze p isó w  o św iadczen iach  z 
ry ta ln y m  g ó rn ik ó w  i  ic h  ro - ubezpieczenia  społecznego i  o 
dż in . za opa trzen iu  e m e ry ta ln y m .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  A  S praw ozdan ie  se jm ow ych

k o m is j i- K o m u n ik a c ji i  Łącz­
ności; S p ra w  W e w n ę trzn ych  i 
W y m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i oraz 
P rac  U staw odaw czych  o rządo 
w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  „P ra w o  
o ru ch u  d ro g o w y m ” !

A  Z m ia n y  w  sk ładz ie  osobo­
w y m  k o m is ji se jm ow ych .

A  P ro je k t  u c h w a ły  w  sp ra ­
w ie  zam kn ięc ia  se s ji S e jm u.

W R Ó Ć M Y  do  w c z o ra js z e g o  d n ia  
o b ra d . Iń fo r m a c ję  o  a k tu a ln y c h  p ro  
b le m a c h  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j P R L  
p r z e d s ta w ił  S e jm o w i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  — S te fa n  O l­
s z o w s k i

S T E F A N  O L S Z O W S K I z w r ó c i ł  m  
in .  u w a g ę , iż  od  p a ru  la t  je s te ś m y  
ś w ia d k a m i s z c z e g ó ln e j k u m u la c j i  
n e g a ty w n y c h  z ja w is k  o o l i ty c z n y c h .  
g o s p o d a rc z y c h  i  s p o łe c z n y c h  w  
ś w ie c ie . R o z g o rz a ły  n o w e  k o n f l i k t y  
z b ro fn e  n rz y  u ż y c iu  c o ra z  b a r d z ie j 
n is z c z y c ie ls k ic h  b r o n i  k o n w e n c jo ­
n a ln y c h .  W z ro s ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w o jn y  n u k le a r n e j .  S i ły  im p e r ia l i -

d a tk ó w  w o js k o w y c h ,  o g ra n ic z a ją c

(D okończenie  na s tr. 2)

K o n flik t  f rw a
B E J R U T  P A P . I r a c k a  a g e n c ja  p ra  

sow a  IN A  p o d a ła , że w  p o n ie d z ia ­
łe k  s a m o lo ty  I r a k u  k o n ty n u o w a ły  
c z w a r ty  d z ie ń  z rz ę d u  n a lo ty  i  bo m  
b a rd o w a n ia  p o z y c j i  i r a ń s k ic h .  P o ­
d a n o  ró w n o c z e ś n ie , że s tro n a  p rz e ­
c iw n a  z a re a g o w a ła  w  o d p o w ie d z i 
O g n iem  a r t y le r y js k im  s k ie ro w a n y m  
na  m ia s to  i ra c k ie  M e n d a li .  O b ie  
s t r o n y  in fo r m u ją  o z a d a n y c h  p rz e ­
c iw n ik o w i  s tra ta c h  m a te r ia ln y c h .

Desperackie próby 
opuszczenia Kigeiii
L O N D Y N . S e tk i ty s ię c y  o b y w a te l i  

G h a n y , k tó r y m  w ła d z e  n ig e r y js k ie  
n a k a z a ły  o p u s z c z e n ie  N ig e r i i ,  o b le ­
g a ły  w  p o n ie d z ia łe k  p rz e jś c ia  g r a ­
n ic z n e  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i,  p o ­
d e jm u ją c  d e s p e ra c k ie  p r ó b y  o p u ­
szcze n ia  N ig e r i i  p rz e d  u p ły w e m  
w y z n a c z o n e g o  te r m in u  i  u n ik n ię c ia  
w  te n  spo sób a re s z to w a n ia . W ła d z e  
im ig r a c y jn e  w  N ig e r i i  p o d a ły ,  że 
d o ty c h c z a s  k r a j  te n  o p u ś c iło  o k o ło  
250 ty s . G h a ń c z y k ó w . W ie lu  n a d a l 
w a lc z y  o m ie js c e  w  s a m o ch o d z ie , 
a u to b u s ie , s a m o lo c ie  i  n a  s ta tk u .

Aresztowanie przywódcy 
Czerwonych Brygad

R Z Y M  P A P . W ło s k a  a g e n c ja  p r a ­
so w a  A G I  p o d a ła  w  p o n ie d z ia łe k , 
że je d e n  z u k r y w a ją c y c h  s ię  p r z y ­
w ó d c ó w  i  z a ło ż y c ie l i  C z e rw o n y c h  
B r y g a d ,  A d r ia n o  C a r n e lu t t i  z o s ta ł 
a re s z to w a n y  w  o k o l ic a c h  M e d io la -

Ekstradycja
Klausa Altmanna?

H A W A N A  P A P . A m b a s a d o rz y  
F r a n c j i  i  R F N  s p o tk a li  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  w  L a  P a z  z b o l iw i js k im  
m in is t r e m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , 
M a r io  V e la rd e . G łó w n y m  te m a te m  
te g o  n ie o f ic ja ln e g o  s p o tk a n ia  b y ła  
s p ra w a  e k s t r a d y c j i  zn a n e g o  z b r o d ­
n ia rz a  h it le ro w s k ie g o ,  K la u s a  A l t ­
m a n n a  (B a rb ie g o ) . O  - je g o  e k s t ra ­
d y c ję  u b ie g a ją  s ię  ju ż  o d  d a w n a  
z a ró w n o  F r a n c ja ,  j a k  i  R F N . J a k  
d o tą d , rz ą d  b o l iw i j s k i  n ie  p o d ją ł 
w ią ż ą c e j d e c y z j i .

„Jubileuszowa“ wypowiedź min. Zimmermanna

Otwarty rewizjonizm
(Korespondencja z Bonn)

WŚRÓD wielu przyczyn, jakie zdaniem niektórych tutejszych hi­
storyków umożliwiły Hitlerowi dojście do władzy, jedna budzić 
musi zdecydowane zostrzeżenie. Jest nią powoływanie się na 
„niesprawiedliwość Traktatu Wersalskiego", który obok kryzysu 
gospodarczego początku lat trzydziestych i panującego wówczas 
w Niemczech bezrobocia usprawiedliwić miał opowiedzenia się 
większości społeczeństwa Republiki Weimarskiej za programem 
Adolfa Hitlera.
OWO domaganie się „w yzw o- w rozpętaniu przez Trzecią Rze- 

lenia spod dyktatu wersalskiego" szę najw iększej w historii ludtz- 
bylo, jak wiadomo, jedną z przy- kości wojny, zakończonej w 
czyn ślepoty politycznej Niem- 1945 r. totalną klęską Niemiec, 
ców na początku 1933, a sześć W ydawać by się mogło, że po 
lat później dopom ogło Hitlerowi tych doświadczeniach jakiekol­

wiek dalsze próby zmiany mapy

W  4D-!ecie bitwy, hlSra odwróciła bieg wojny

Stalingrad -  grób hitlerowskiej buty
Europy kosztem innych narodów 
nigdy już od żadnego Niemca 
wyjść nie powinny. A jednak 
przez trzy z górą dziesięciolecia 
od zakończenia wojny próby ta­
kie są z uporem j powtarzane 
przez niektórych polityków w 

(D okończen ie  'na  str. 3)

„C Z Y  H it le r  może w  o- 
góle przegrać?” . G dy  dziś 
m y ś lim y  o s tan ie  ducha  lu ­
d z i przed  40 la ty , to  w y d a ­
je  się, że n a jw ażn ie jsze  p y ­
tan ie , na k tó re  szu ka li o d ­
p ow ied z i, w ła śn ie  ta k  
b rz m ia ło : czy H it le r  może 
przegrać?  N ie  potyczkę , po­
jedynczą  b itw ę . Lecz czy 
może p rzegrać b ó j n a p ra w ­
dę w ie lk i?

E U R O P A  b y ła  zm iażdżona. W  
P e a rl H a rb ó r za tonę ła  m a rska

potęga A m e ry k i.  P rzez A fr y k ę  
p rze tacza ły  się s ta low e  p o tw o ry  
Rom m la. O d 18 m ies ięcy  t rw a ł 
m arsz przez Z w ią z e k  R adzieck i. 
D z ia ła ły  na pe łn ych  o b ro ta ch  o - 
bozy —  fa b ry k i śm ierc i.

C zy H it le r  może p rzegrać w o j 
nę? W ia ra  n ie  w ys ta rcza  do 
p rz e trw a n ia . P otrzeba  fa k tó w . 
W ia ra  bez fa k tó w  w ysch n ie  ja k  
źród ło  bez w ody. W o la  w a lk i,  
m ęstw o, d e te rm in a c ja  — na ja k  
d ługo  w ys ta rczą  p o lity k o m , cy­
w ilo m . ko nsp ira to rom ?

L A T E M  1942 r. na m apach

n ie m ie c k ic h  sz tabow ców  n a ry ­
sowano s trz a łk i u kazu ją ce  k ie ru  
n e k  k o le jn e j o p e ra c ji. Ropa n a f 
to w a  K au ka zu , sp ichrze  K u b a ­
n ia , S ta ling ra d ... 114 h it le ro w ­
sk ich  d y w iz j i  m ia ło  zadać pań ­
s tw u  ra d z ieck iem u  k o le jn y  cios, 
może ś m ie rte ln y ...

N ie w ie le  je s t chyba  b ite w , 
k tó re  o b ro s ły  ta ką  legendą, ta k  
w ie lk ą  lite ra tu rą .  ' T e rm op ile?  
W a terloo?  V e rdu n?  B itw a  s ta lin  
g ra dzka  toczy ła  się p o n a d .p ó ł 
ro ku . B y ła  i b itw ą , i w o jn ą . F u ­
r ia  a ta k u  p rz e ksz ta łc iła  się w

rozpacz ob ron y . D e te rm in a c ja  
o b ron y  w  t r iu m f  zw yc ię s tw a : 
R osjan ie  s p ra w d z ili, że mogą 
w yg ryw a ć , N iem cy d o w ie d z ie li 
się, że m ogą p rzegryw ać.

S ta lin g ra d  m ia ł sw ó j w y m ia r  
m a te r ia ln y . P ó łto ra m ilio n o w a  
a rm ia  n iem ie cka  została w y e li­
m inow ana  z w a lk i.  H it le ro w s k a  
m aszyneria  u tra c i ła  3500 czoł­
gów i  d z ia ł sz tu rm o w ych , po­
nad 3 tys . sam olotów . 12 tys. 
d z ia ł i  m oździerzy, 75 tys. po-

(D okończen ie  na str. 3)

Najcieplejszy
styczeń stulecia
W A R S Z A W A  P A P . T e g o ro c z n y  

s ty c z e ń  b y ł  n a jc ie p le js z y  w  n a szym  
s tu le c iu .  J a k  w y n ik a  z o b lic z e ń  I n ­
s t y tu tu  -M e te o ro lo g ii i  G o s p o d a rk i 
W o d n e j ś re d n ia  te m p e r a tu r a  s ty c z ­
n ia  w  W a rs z a w ie  w y n o s i ła  w  ty m  
r o k u  p lu s  3,2 s t. — p o dcza s  g d y  
ś re d n ia  w ie lo le tn ia  te m p e r a tu r a  d la  
te g o  m ie s ią c a  w y n o s i m in u s  3 s t. 
D o ty c h c z a s  n a jc ie p le js z e  s ty c z n ie  
m ie l iś m y  w  la ta c h :  1921. k ie d y  
ś re d n ia  te m p e r a tu r a  m ie s ią c a  '  w y ­
n o s iła  p lu s  2.6 s t. o ra z  w  1975 r o ­
k u  ze ś re d n ią  te m p e r a tu r ą  p lu s  2.5 

■ s t.

D Z I ^
W  N U M E R Z E : Bać szansę demokracji ♦  Telefon niedostępny jak mieszkanie *  Będzie klej, będą buty...
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Dziś da lszy  clcąg d eb aty  sejm ow ej

OgólnonaroiSowe porozumienie 
w o b e c  nadrzędnych 

interesów państwa
(D okończen ie  ze s ir .  1)

m o ż liw o ś c i p o k o jo w e g o  r o z w o ju  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o , u t r u d n ia ­
ją c  ro z w ią z a n ie  ś w ia to w y c h  p ro b le ­
m ó w  g ło d u , z a c o fa n ia  i  d e g ra d a ­
c j i  ś ro d o w is k a . D ra m a ty c z n ie  
« m n ie js z a  to  p o c z u c ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , s tw a rz a  w ie lk ie  z a g ro ż e n ie  
d la  p o k o ju .

M ó w ią c  o  t y c h  s p ra w a c h  p o d k r e ­
ś l i ł ,  iż  te n d e n c ja  o d p rę ż e n io w a , 
c h o c ia ż  h a m o w a n a  i  k o m p lik o w a n a  
p o l i t y k ą  k o n f r o n ta c j i ,  p o z o s ta je  
je d y n ą  ro zsą d n ą  a l te r n a ty w ą  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  p a ń s tw a m i.  G łó w ­
n y m  c z y n n ik ie m  p o k o ju  w e  w s p ó ł­
cze s n y m  ś w ie c ie  p o z o s ta je  p o i. ty k a  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  c a łe j w s p o l 
n o ty  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h . D o ­
b i t n y m  p o tw ie rd z e n ie m  te g o  są w y  
n i k i  n ie d a w n o  o d b y te j w  P ra d z e  
n a r a d y  D o ra d c z e g o  K o m ite tu  P o ­
l i ty c z n e g o  P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o . P r z y ję ta  d e k la r a c ja  
w z m o c n iła  p r z e s ła n k i p o w ro tu  do 
p o l i t y k i  o d p rę ż e n ia , z a h a m o w a n ia  
w y ś c ig u  z b r o je ń  i  p rz e jś c ia  do  ro z ­
b r o je n ia ,  d o  r o z w o ju  w z a je m n ie  k o  
r z y s tn e j  w s p ó łp ra c y .

T y m  c e lo m  s łu ż y  z a w a r t y  w  d e ­
k la r a c j i  r o z w in ię t y  i  r e a lis ty c z n y  
p ro g ra m  d z ia ła n ia  na rzecz  p o k o ­
ju ,  b e z p ie c z e ń s tw a  i  w s p ó łp ra c y , 
s ta n o w ią c y  k o n s t r u k t y w n ą  a l te r n a ­
ty w ę  w o b e c  k o n fr o n ta c y jn e g o  k u r ­
su sdł im p e r ia l iz m u .

M in is te r  s tw ie r d z i ł ,  że k r y z y s  o -  
s ła b i ł  P o ls k ę  w e w n ę trz n ie ,  w p ły n ą ł  
n e g a ty w n ie  ró w n ie ż  na  j e j  p o z y ­
c je  m ię d z y n a ro d o w ą . M in io n y  r o k  
n ie  t y lk o  o d w ró c i ł  to  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o , a le  ta k ż e  u m o ż liw i ł  a k ­
t y w n e  d z ia ła n ia  z m ie rz a ją c e  d o  o d ­
b u d o w y  m ię d z y n a ro d o w e j p o z y c j i  
P o ls k i.  Z  n a tu r y  r z e c z y  — p o w ie ­
d z ia ł  —  p o d ję l iś m y ' je  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  w ś ró d  w s p ó ln o ty  p a ń s tw  so ­
c ja l is ty c z n y c h .  S zcze g ó ln e  zn a cze n ie  
u z y s k a ło  nasze w s p ó łd z ia ła n ie  z 
ZS R R .

M in io n y  r o k  b y ł  o k re s e m  szcze­
g ó ln ie  t r u d n y m  w  s to s u n k a c h  P o l­
s k i  z U S A  i  n ie k tó r y m i  k r a ja m i 
N A T O  P rz y c z y n ą  te g o  b y ły  o ś w ia d  
cz e n ia  i  d z ia ła n ia  z ic h  s t r o n y  w y ­
m ie rz o n e  p rz e c iw  n a szem u k ra n o ­
w i  g o dzą ce  w  in te r e s y  p o ls k ie g o  
sp o łe c z e ń s tw a . A n ty p o ls k a  p o l i t y k ą  
n ie  m o e ła  p r z y n ie ś ć  z a m ie rz o n y c h  
re z u lt a tó w ,  n ie  z a t rz y m a ła  p ro ce su  
s ta b i l iz a c j i  i  n o r m a l iz a c j i  ż y c ia .  
Z a w io d ły  n a d z ie je  na  p o l i ty c z n e  
c z y  e k o n o m ic z n e  z a ła m a n ie  s ię  pan 
s tw a  p o ls k ie g o . N ie  p o w io d ły  się 
te ż  p r ó b y  iz o la c j i  P o ls k i.

Zimowy wypoczynek
młodzieży

W A R S Z A W A  P A P . W ra z  z p o ­
c z ą tk ie m  z im o w y c h  f e r i i  ro z p o c z ę ła  
s ię  z im o w a  a k c ja  w y p o c z y n k o w a  
m ło d z ie ż y . Z  W a rs z a w y  na  z m o w y  

'w y p o c z y n e k  w y je c h a ło  o k o ło  14 ty s .  
u c z e n n ic  i  u c z n ió w . W ię k s z o ś ć  z 
n ic h  sp ę d z i fe r ie  n a  p o łu d n iu  P o l­
s k i.  R ó w n ie ż  W a rs z a w a  u ż y c z y  g o ­
ś c in y  d z ie c io m  spoza s to lic y .  Po 
ra z  p ie rw s z y  K u r a to r iu m  O ś w ia ty  i 
W y c h o w a n ia  z o rg a n iz o w a ło  w  W a r ­
s za w ie  w y p o c z y n e k ' d la  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y  z g m in  i  m ia s t . w o je ­
w ó d z tw a  s to łe czn e g o .

Skutki nieostrożnej jazdy

Tragiczny wypadek
drogowy

W C Z O R A J  ra n o  na  tr a s ie  W a r n i­
ce — K lu c z e w o  d o sz ło  d o  t r a g ic z ­
ne go  w  s k u tk a c h ,  cz o ło w e g o  zd e ­
rz e n ia  a u to b u s u  P K S  — o d d z ia ł 
S ta rg a rd , k ie ro w a n e g o  p rze z  S ta ­
n is ła w a  K . .  z „ Ł a d ą ”  r e je s t r a c j i  
k o ło b r z e s k ie j,  p ro w a d z o n ą  p rze z  
m ie s z k a ń c a  K o ło b rz e g u  A n to n ie g o  
K .  „ Ł a d a ” , ja d ą c  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  z n a d m ie rn ą  p rę d k o ś c ią , w p a ­
d ła  w  p o ś liz g  i  s k rę c i ła  n a  le w ą  
s tro n ę  je z d n i,  co s ta ło  s ię  p r z y ­
c z y n ą  k r a k s y .  A n to n i  K .  p o n ió s ł 
ś m ie rć  na m ie js c u .

I n n y  w y p a d e k , s p o w o d o w a n y  n ie ­
o s t ro ż n ą  ja z d ą  p r z y  fa ta ln y c h  w a ­
r u n k a c h  p o g o d o w y c h .-  w y d a r z y ł  s ię 
na  tra s ie  E-14 w  p o b liż u  Ś w in o u j­
ś c ia . W p a d ła  tu  w  p o ś liz g  p o dcza s  
w y m i ia n ia  in n e g o  p o ja z d u  ta k s ó w ­
k a  b a g a ż o w a  „ Ż u k ” , k ie r o w a n a  
p rze z  m ie s z k a ń c a  Ś w in o u jś c ia  Z y g ­
m u n ta  D . W óz  z je c h a ł na  le w ą  s tro  
nę  je z d n i  i  z d e r z y ł s ię  c z o ło w o  z 
b e c z k o w o z e m  m - k i  „ S ta r ” . W s k b te k  
z d e rz e n ia , s k r z y n ia  b a g a żo w a  „ Ż u ­
k a ”  p rz e s u n ę ła  s ię  na  k a b in ę  w o z u  
i p r z y g n io t ła  p a sa że ra , 4 7 - le tn ie g o  
S te fa n a  K „  k tó re g o  w  s ta n ie  k r y ­
ty c z n y m  p rz e w ie z io n o  do  k l i n i k i  
F A M  w  S z c z e c in ie . L ż e js z y c h  o b r a ­
że ń  doz.na ł ta k ż e  k ie r o w c a  ta k s ó w ­
k i -  (ap )

A n i  o b e c n a  s k o m p lik o w a n a  s y tu ­
a c ja  m ię d z y n a ro d o w a , a n i  g łę b o k i 
p ro c e s  z m ia n  w e w n ę tr z n y c h  w  
P o lsce  — k o -n ty n u ó w a ł m in is te r  — 
n ie  p o d w a ż a ją  d o ty c h c z a s o w y c h  za ­
sad p o ls k ie j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.  
P o tw ie rd z e n ie  te g o  z n a jd u je m y  w  
u c h w a ła c h  I X  . z ja z d u  P Z P R .

P o ls k a  p o z o s ta je  o tw a r ta  d la  p o ­
k o jo w e j  w s p ó łp ra c y  z p a ń s tw a m i
0 o d m ie n n y c h  u s t ro ja c h  — s tw ie r ­
d z i ł  m in is te r .  P o l i t y k a  s a n k c j i ,  p re  
s j i  i  in g e r e n c j i  w  nasze s p ra w y  
w e w n ę trz n e  s ka za n a  je s t  na c a łk o ­
w i te  f ia s k o .  K o n ty n u a c ja  t e j  p o l i ­
t y k i  m oże  m ie ć  t y l k o  je d n o  z n a ­
cz e n ie  — d ą że n ie  d o  p rz e s z k a d z a n ia  
w  n o r m a l iz a c j i  n a sze j s y tu a c j i  w e ­
w n ę tr z n e j,  l ic z e n ie  na  w y k o r z y s ty ­
w a n ie  tz w .  s p ra w y  p o ls k ie j do  za ­
o s t rz a n ia  n a p ię ć  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h .  O c z e k u je m y , że in s p ir a to r z y
1 n a ś la d o w c y  a n ty p o ls k ie j  a k c j i  
z r e f le k tu ją  s ię , o b lic z ą  w ą tp l iw e  ic h  j 
z y s k i i  n ie w ą tp l iw e  s t r a t y ,  p o d e j­
m ą  p o p ra w ę  w z a je m n y c h  s to s u n ­
k ó w  z P o ls k ą . D o ty c z y  to  w  p ie r ­
w s z y m  rz ę d z ie  U S A .

Z  u z n a n ie m  o d n o s im y  s ię  d o  p o ­
s ta w y  t y c h  p a ń s tw , k tó re  n ie  p r z y ­
łą c z y ły  s ię  do  p o l i t y k i  „ s a n k c j i ” ', i  
r e s t r y k c j i ,  r e s p e k tu ją  nasze s u w e ­
re n n e  p ra w o  do  d e c y d o w a n ia  o 
s p ra w a c h  w e w n ę tr z n y c h .  C h c e m y  
n a d a l r o z w i ja ć  s to s u n k i z p a ń s tw a  
m i,  k tó r e  w y k a z u ją  re a lis ty c z n ą  
p o s ta w ę  w o b e c  P o ls 'k i.

Z  s z a c u n k ie m  — p o w ie d z ia ł m i ­
n is te r  —  o d n o s im y  s ię  do  ro sń ą ce g o  
z a a n g a ż o w a n ia  S to l ic y  A p o s to ls k ie j 
i  J a n a  P a w ła  I I  w  o b ro n ę  p o k o ju  
i  u k a z y w a n ie  r y z y k a  w o jn y  n u k le ­
a r n e j.

P o d k r e ś l i ł  n a s tę p n ie , że je d n y m  
z n a jb a rd z ie j  n e g a ty w n y c h  z ja w is k  
o b e c n e j s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j 
są z b ro jn e  k o n f l i k t y .  P o l i t y k ę  g lo ­
b a ln e j k o n f r o n ta c j i  im p e r ia l iz m  roz  
szerzą na  r e jo n y  B l is k ie g o  W s c h o ­
d u  i  A f r y k i ,  A z j i  i  A m e r y k i  Ł a ­
c iń s k ie j.  P r z y n io s ła  on a  w z m a g a n ie  
n a p ię c ia , z w ię k s z e n ie  c ie r p ie ń  łu d ź  
k ic h  i  w z ro s t z a g ro ż e n ia  d la  p o ­
k o ju

R o z w o jo w i s to s u n k ó w  P o ls k i z 
p a ń s tw a m i p ie z a a n g a ż o w a n y m i
s p rz y ja  w s p ó ln e  d ą ż e n ie  do  u m o c ­
n ie n ia  p o k o ju ,  z a h a m o w a n ia  w y ś c i­
g u  z b ro je ń , u s ta n o w ie n ia  s p ra w ie ­
d l iw y c h  zasad n o w e g o  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  ła d u  e k o n o m ic z n e g o .

S to i p rz e d  n a m i — p o w ie d z ia ł d a ­
le j  m in is te r  — w a żn e  z a d a n ie  o d r o ­
b ie n ia  s t r a t  i  s z k ó d , k tó re  p r z y n io ­
s ła  w  u b . r o k u  a n ty p o ls k a  k a m p a -  

p ro n a g a n d o w a . O d p e w n e g o  
o b s e rw u je m y  z ró ż n ic o w a n ie  

z a c h o d n ic h  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rze  
k a z u  w  o c e n ie  s n ra w  p o ls k ic h , czę 
ś c ie j s p o ty k a m y  s ię z r e a lis ty c z ­
n y m  p o d e jś c ie m  i  w y w a ż a n y m  k o ­
m e n ta rz e m . O p o w ia d a m y  s ię  n a ­
d a l za s z e r o k im i k o n ta k ta m i k u l ­
tu r a ln y m i  i  n a u k o w y m i.

N a  u m o c n ie n ie  p o z y c j i  P o ls k i na 
a r e n ’e m ię d z y n a ro d o w e j — p o w ie ­
d z ia ł  na  z a k o ń c z e n ie  m in .  O ls z o w ­
s k i — s k ła d a  s ię w y s i łe k  ca łe g o  
n a ro d u . O s ią g n ię c ie  o g ó ln o n a ro d o ­
w e g o  p o ro z u m ie n ia , u s u w a n ie  z ia -  
w .isk  k r y z y s o w y c h ,  p o m n a ż a n ie  n a ­
szego d o r o b k u ,  a p rz e d e  w s z y s t­
k im  je d n o ś c i n a r o d u  w o b e c  n a d ­
r z ę d n y c h  in te re s ó w  p a ń s tw a  — to  
n a jw a ż n ie js z e  o p a rc ie  p o ls k ie j  p o l i ­
t y k i  z a g ra n ic z n e j.  Z e  s w e j s t r o n y  
rz ą d  u c z y n i w s z y s tk o , a b y  ta  p o l i ­
ty k a  n a j le p ie j  s łu ż y ła  in te re s o m  
p a ń s tw a  i n a ro d u .

D E B A T Ę  s e jm o w ą  o tw o r z y ło  w y ­
s tą p ie n ie  p o s ła  R ysza rd a . W o jn y  

(P Z P R ), p rz e w o d n ic z ą c e g o  s e jm o w e j 
K o m is j i  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h . N a ­
w ią z u ją c  d o  z a m ie rz e ń  z w ią z a n y c h  
z d y s lo k a c ją  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  
ś re d n ie g o  z a s ię g u  w  E u ro p ie  i  — 
z d r u g ie j  s t r o n y  — d o  r a d z ie c k ic h  
p r o p o z y c ji  d o ty c z ą c y c h  b r o n i  s t r a ­
te g ic z n y c h  m ó w c a  p o d k r e ś li ł ,  iż  w  
ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z n e j n a ro d ó w  
d o k o n a ł s ię  w a ż n y  ja k o ś c io w o  
z w ro t .  D o ta r ło  do  lu d z i  z ro z u m ie ­
n ie ,  ż e  i lo ś ć  b r o n i  m a s o w e j z a g ła ­
d y  na  n a s z y m  k o n ty n e n c ie  o s ią g n ę ­
ła  p u ła p  k r y ty c z n y .  D o k u m e n t  D o ­
ra d c z e g o  K o m ite tu  P o lit y c z n e g o  
P a ń s tw - S t ro n  U k ła d u  W a rs z a w s k ie ­
go, u c h w a lo n y  o s ta tn io  w  P ra d ze , 
w y c h o d z i n a p rz e c iw  ty m  n a s t r o ­
jo m  s p o łe c z n y m . Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
i  p o z o s ta łe  p a ń s t jv a  naszeg o  s o ju ­
szu o fe r u ją  p a ń s tw o m  P a k tu  A t ia n  
ty c k ie g o  z a w a rc ie  u k ła d u  o w z a ­
je m n y m  w y rz e c z e n iu  s ię  u ż y c ia  s i­
ły .

N a s tę p n ie  z a b ie r a l i  g ło s  p o s ło ­
w ie :  E d w a rd  S z y m a ń s k i — P Z P R  
o k r .  w y b . W ło c ła w e k , W ito ld  L i ń ­
s k i  — Z S L  o k r .  w y b .  K r o s n o ,  Ja n  
F a ję c k i  — S D  o k r .  w y b .  W a rs z a w a , 
J a n u s z  S te fa n o w ic z  — b e z p a r ty jn y  
P A X  o k r .  w y b . B ia ły s to k .  Z b ig n ie w  
G e r ty c h  — P Z P R  o k r .  w y b .  S k ie r ­
n ie w ic e . B o że n a  H a g e r -M a łe c k a  — 
be zp . o k r .  w y b .  G liw ic e ,  Z d z is ła w  
P i le c k i  — b e zp . C hS S  o k r .  w y b . 
G d a ń s k , T a d e u sz  L u b ie je w s k i  — 
P Z P R  o k r .  w y b . R y b n ik ,  M a rc e l i  
F a s k a  — SD  o k r .  w y b .  C h o rz ó w , 
Ja n u s z  Z a b ło c k i — P Z K S  o k r .  w y b .  
C z ę s to c h o w a . E d m u n d  M ę c le w s k i — 
b e zo . o k r .  w y b .  W a łb r z y c h ,  K a ­
z im ie rz  F o r tu n a  — Z S L  o k r .  w y b .

J e le n ia  G ó ra , E d m u n d  O s m a ń c z y k
— b e zp . o k r .  w y b .  K ę d z ie rz y n -K o ­
ź le , B o g u s ła w  D ro szcz  — Z S L  o k r .  
w y b .  G d y n ia , J a re m a  M a c is z e w s k i
— P Z P R  o k r .  w y b .  G liw ic e .

P o  z a k o ń c z e n iu  w c z o ra js z e j d e ­
b a ty  p o s e ls k ie j S e jm  p o d ją ł u c h w a  
łę , w  k tó r e j  p o tw ie r d z i ł  s łuszn ość  
i  n ie z m ie n n o ś ć  p o d s ta w o w y c h  za ­
sad p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j P R L .

S ze rszą w e rs ję  s p ra w o z d a n ia  z 
p ie rw s z e g o  d n ia  o b ra d  zam ieszcza  
p ra sa  p o ra n n a , a p e łn e  w y s tą p ie ­
n ia  p o s łó w  z n a jd ą  s ię  w k ró tc e  w  
„ D ia r iu s z u  S e jm o w y m ” .

B E Z P O Ś R E D N IO  po  z a k o ń c z e n iu  
o b ra d  S e jm u  o d b y ła  się k o n fe re n ­
c ja  p ra s o w a  S te fa n a  O ls z o w s k ie g o , 
k t ó r y  o d p o w ia d a ł na  p y ta n ia  d z ie ń  
n ik a r z y  p o ls k ic h  i  z a g ra n ic z n y c h
— d o ty c z ą c e  d e b a ty  s e jm o w e j.

Pogrzeb marynarzy
z m /s  „Kudowa Zdrój“

G D A Ń S K  P A P . W  T ró jm ie ś c ie  
o ra z  w  in n y c h  m ia s ta c h  w o je w ó d z ­
tw a  g d a ń s k ie g o , a ta k ż e  w  k i l k u  w  
g łę b i k r a ju ,  o d b y ły  s ię  p o g rz e b y  
t r a g ic z n ie  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  z a ło ­
g i m /s  „ K u d o w a  Z d r ó j ” , k t ó r y  z a ­
to n ą ł w  czas ie  s z to rm u  na  ■M orzu 
Ś ró d z ie m n y m .

W ię kszo ść  p o g rz e b ó w  o d b y ła  s ie  
n a  C m e n ta rz u  W ito m iń s k im  w  
G d v n i.  In n e  m ia ły  m ie js c e  m . in .  w  
B y d g o s z c z y , w  B ło tn ic y  w  w o j .  le ­
s z c z y ń s k im , w  T c z e w ie , w  S u szu w  
w o j .  e lb lą s k im , w  K a rs in ie  k .  K o ­
ś c ie r z y n y ,  w  S u c h o w o li  k .  R a d z y n i; 
P o d la s k ie g o .

D o w ó d c a  m /s  „ K u d o w a  Z d r ó j ’ 
k p t .  ż .w . L e s z e k  K r o g u ls k i  z o s ta ł 
p o c h o w a n y  n a  c m e n ta rz u  w  R ab 
Z d r o ju  w  w o j .  n o w o s ą d e c k im , 
o s ta tn ie j d ro d z e  z m a r ły c h  m a r v n  
r z y . o p ró c z  n a jb l iż s z y c h  i  m ie s z k a ń ­
c ó w  tv c h  m ie js c o w o ś c i,  u c z e s tn ic z y ­
l i  p rz e d s ta w ic ie le  a r m a to r a  —i P o l­
s k ic h  L in i i  O c e a n ic z n y c h .

Z okazji Dnia Handlowca
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b y ł  w  c a ły m  k r a ju  D z ie ń  
H a n d lo w c a . Z  t e j  o k a z j i  w o je ­
w o d a  s z c z e c iń s k i S ta n is ła w  
M a le c  o ra z  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  S z cze c in ie  S te fa n  M a - 
k s y m o w  s p o tk a li  s ię  w c z o ra j 
w  S a li  R y c e r s k ie j U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i 3 2 - ty s ie c z n e j rze s z y  p r a ­
c o w n ik ó w  sz c z e c iń s k ie g o  h a n d ­
lu .

O T W IE R A J Ą C  to  u roczyste  
sp o tka n ie  i  d z ię ku ją c  h a n d lo w ­
com  za ich  e fe k ty w n ą  pracę, 
w o je w od a  szczeciński p ow ied z ia ł 
m. in .:

-  H a n d e l je s t  w a ż n y m  o g n iw e m ,
ją c y m  is to tn y  w p ły w  n a  z a o p a ­

tr z e n ie  r y n k u .  D z ię k i o p e ra ty w n o ś ­
c i  i  in ic ja t y w ie  p r a c o w n ik ó w  te go  
d z ia łu  w ła ś c iw ie  w y k o r z y s ty w a n a  
je s t  w  n a s z y m  re g io n ie  d o b ra  p ra ­
ca  r o ln ik ó w  i p rz e m y s łu  p r z e tw ó r ­
czego. w yso -k i zaś s to p ie ń  d y s c y p l i ­
n y  p r a c y  w  h a n d lu  d e c y d u je  o 
w ła ś c iw y m  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
d o s to s o w y w a n iu  m o ż liw o ś c i z a o p a ­
tr z e n io w y c h  d o  p o trz e b  r y n k u .  J e d ­
n y m  z g łó w n y c h  z a d a ń  s to ją c y c h  
p rz e d  h a n d le m  w  ty m  r o k u  b ę ­
d z ie  z w ię k s z e n ie  p o d a ż y  a r ty k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h . S p rz y ja ją  te m u  o -  
s ta tn ie  d e c y z je  rz ą d u , z m ie rz a ją c e  
d o  s p ra w ie d l iw e g o  p o d z ia łu  m ^S y 
to w a r o w e j  n a  r e g io n y .  C e n tra ln e  
d e c y z je  w  te j  s p ra w ie  n ie  o z n a c z a ­
ją  o d e jś c ia  o d  r e fo r m y ,  tz w  za m ó ­
w ie n ia  rz ą d o w e  o b e jm u ją c e  k i l k a ­
d z ie s ią t  a s o r ty m e n tó w  w y ro b ó w  
- łu ż y ć  bę dą  ta k ie m u  r o z d y s p o n o w y  
\v a n iu  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h , b y  u w z g lę d n io n a  
b y ła  w  ty m  lic z b a  m ie s z k a ń c ó w  
k a ż d e g o  r e g io n u , s to p ie ń  u r b a n iz a ­
c j i  i s iła  n a b y w c z a .

W  D A L S Z E J  częśc i u ro c z y s to ś c i 
z a s łu ż o n y c h  p r a c o w n ik ó w  s zcze c iń ­
s k ie g o  h a n d lu  u d e k o ro w a n o  o d z n a ­
c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i i  r e s o r to w y ­
m i.  K r z y ż  K a w a le r s k i  O r d e ru  O d ro ­
d z e n ia  P o ls k i o t r z y m a ł M a r ia n  W i­
ś n ie w s k i,  p r a c o w n ik  C e n t r a l i  R y b ­
n e j.  S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i — S ta ­
n is ła w  K r y k  z P S S  „ S p o łe m ”  i  J a ­
m n a  S a lw a  z C e n tr a l i  R y b n e j,  a 
B rą z o w y  K r z y ż  Z a s łu g i — J a d w ig a  
U rb a ń s k a  — e m e ry to w a n a  p ra c o w ­
n ic a  PSS „ S p o łe m ” . 62 oso b o m  
p rz y z n a n o  o d z n a k i „ Z a s łu ż o n y  P r a ­
c o w n ik  H a n d lu  i  U s łu g ” , a 82 oso­
b o m  — o d z n a k i „W z o ro w e g o  S p rz e ­
d a w c y ” . W  im ie n iu  u d e k o ro w a n y c h  
p o d z ię k o w a ła  za  o d z n a c z e n ia  Ł u c ja  
L -ła szczyń ska  i  PS S „S p o łe m ” .

N A S T Ę P N IE  g ło s  z a b ra ł s e k re ­
ta rz  K W  P Z P R  S t. M ó k s y m o w , k t ó ­
r y  z u z n a n ie m  p o d k r e ś li ł  zn a cze n ie

p ra c y  c a łe g o  h a n d lu  d la  s ta b il iz a ­
c j i  s y tu a c j i  r y n k o w e j  D z ię k u ją c  
zaś z a  d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i ,  ż y ­
c z y ł h a n d lo w c o m  w ię k s z e j s a ty s fa ­
k c j i  z p ra c y . (m g)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

N ie  p r z e w id u je  s ię.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

m.'s „R a b k a  Z d r ó j ”  do  F r a n ­
c j i .

m /s  „ U n iw e r s y te t  G d a ń s k i”  
d o  W ło c h  ze Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ K o p a ln ia  M ie e h o w ic e ”  
d o  H o la n d ii ,

m /s  „ K o p a ln ia  J a s t rz ę b ie ”  do  
B e lg i i .

m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  na  s to cz ­
n ię .

Od dziś

Cement w wolnej
sprzedaży

M IN IS T E R S T W O  H a n d lu  W e ­
w n ę trz n e g o  i  U s łu g  in fo r m u je ,  że 
od  1 lu te g o  1983 r .  do  30 m a rc a  
1583 r .  w p ro w a d z a  s ię  na  te re n ie  
ca łe g o  k r a ju  w o ln o r y n k o w ą  s p rz e ­
da ż  c e m e n tu .

S p rz e d a ż  ta  o d b y w a ć  s ię  bę d z ie  
p o p rz e z  s ieć  d e ta lic z n ą  g m in n y c h  
s p ó łd z ie ln i „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  
o ra z  o d d z ia łó w  P rz e d s ię b io rs tw a  
H a n d lu  O p a le m  i  M a te r ia ła m i B u ­
d o w la n y m i w  ilo ś c ia c h  z a m ó w io ­
n y c h  p rz e z  z a in te re s o w a n y c h  o d ­
b io rc ó w .

15 lutego pierwsza w br.

losowanie

Uchwalenie planu i budżetu 
Powołanie Komisji
ds. Samorządu Pracowniczego

(D okończenie  ze s tr. 1)

S ta n is ła w  M alec, okreś lone  zo­
s ta ły  g łów ne  cele s tra te ­
g iczne  bieżącego ro k u . Są to  
przede w s z y s tk im  przedsięw zię  
c ia  na rzecz p o p ra w y  życia  lu d  
ności, w  w y n ik u  k tó ry c h  u trz y ­
m ana będzie w ie lko ść  dostaw

Kurierkiem...

Wyeksportować
ten kryzys!
„JAKI sposób na kryzys?"

—  zastanawiają się czołow i 
publicyści, ekonom iści i 
działacze gospodarczy. Jest 
sposób. Oto niejoki Grey 
Kuczyński, w łaścicie l agen­
cji koncertowej „PaKael 
L łd " (onże sprowadził do 
Polski w ub. roku „B udg ie ") 
powiedział m. in. w wyw ia­
dzie d la „Sztandoru M ło­
dych":

—  Wydaliśmy w Anglii za 
pośrednictwem firmy Fresh 
longplay „Kryzysu" (polski 
zespół rockowy —  przy. 

* get). Firma Fresh splajtowa­
ła...

Nic tylko dale j robić takie 
interesy. Po „K ryzys ie" wy­
słać im ten właściwy kry­
zys —  niech plajtują!

(get)

a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  i  na 
s tą p i p op raw a  zaopatrzen ia  w  
a r ty k u ły  p rzem ysłow e.

Do pods taw ow ych  zadań na­
le ży  za liczyć dz ia łan ia  na rzecz 
zaham ow ania  - spadku  trz o d y  
ch lew ne j i  u trz y m a n ie  w ie lk o ­
ści b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow e  
go na poziom ie  4800 m ieszkań 
rocz-ue w e  w s z y s lk irh  jego  fo r 
mach. W  b ieżącym  ro k u  p rze ­
w id u je  się dod a tko w o  w y b u d o ­
w a n ie  500 m ieszkań  w  system ie 
p a tro n a c k im .

K o le jn e  przedsięw zięc ia  do­
tyczyć będą o chron y  ś ro d o w i­
ska, p o p ra w y  stanu  bezpieczeń 
stw a pub licznego, nieznacznego 
polepszenia s y tu a c ji w  ośw ia ­
cie  i s łużb ie  zd row ia .

PO d y s k u s ji- i uzup e łn ien iu  
p ro je k tu  o w n io s k i K o m is ji 
R o zw o ju  G ospodarczego, Gospo 
d a rk i M o rs k ie j i  Zagospodaro­
w a n ia  P rzestrzennego i  po­
szczególnych ra d nych , ustano­
w io n o  p rzy  2 g łosach w s trz y ­
m u ją cych  się W o je w ó d z k i P lan 
Roczny.

Na sesji p rz y ję to  ró w n ie ż  
budże t w o je w ó d z tw a  i p lan  
F unduszu  R ozw o ju  K u ltu ry .

W  T R A K C IE  wczora jszego 
posiedzenia pow o łano  s ta łą  K o ­
m is ję  W R N  ds. Sam orządu Pra. 
cow niczego w  sk ładz ie  16 osób. 
P rzew odn iczącym  k o m is ji 
s ta ł w y b ra n y  Czesław B iega - 
n ik  —  cz łonek P re zyd iu m  
W R N , dotychczasow y zastępca 
p rzew odniczącego K o m is ji Ro­
z w o ju  W R N .

(w ab)

Propozycja PKO -
„ trzy n a s tk i"

w bonach premiowych
P IE R W S Z Y  k w a r ta !  k a ż d e g o  r o ­

k u  je s t  o k re s e m  w z m o ż o n e g o  n a ­
p ły w u  g o tó w k i  na  r y n e k .  W ia d o m o  
— w  z a k ła d a c h  p ra c y  w y p ła c a n e  są 
n a g ro d y  z fu n d u s z u  z a k ła d o w e g o , 
tz w . t r z y n a s tk i .  T ym c z a s e m  za o ­
p a trz e n ie  s k le p ó w  w c ią ż  d a le k ie  
je s t  od  z a s p o k o je n ia  du że g o  p o p y tu . 
W y d a je  s ię  z a te m , że — w z o re m  
la t  u b ie g ły c h  — d o b r y m  w y jś c ie m  
b y ło b y  w y p ła c a n ie  częśc i t r z y n a ­
s ty c h  p e n s j i  w  fo r m ie  p re m io w y c h  
b o n ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O .

B o n y  te  b io rą  u d z ia ł w  o d b y w a ­
ją c y c h  s ię o s ie m  ra z y  w  r o k u  (co 
sześć ty g o d n i)  lo s o w a n ia c h  p r e m ii 
p ie n ię ż n y c h . P ie rw s z e  w  ty m  r o k u  
lo s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  15 lu te g o . 
T a k  w ię c  je ś l i  w  n ie k tó r y c h  z a k ła ­
d a c h  p r z y g o to w u je  s ię  w ła ś n ie  
„ t r z y n a s t k ę ”  d o  w y p ła ty ,  m ożn a  
jeszcze  z d ą ż y ć  n a  to  lo s o w a n ie . 
P rz y  s p r z y ja ją c y m  szczęśc iu  w y ­
g ra ć  m o żn a  n a w e t  300 ty s . z ł.

O c z y w iś c ie  p re m io w e  b o n y  osz­
c z ę d n o ś c io w e  m o ż n a  n a b y w a ć  ta k ­
że in d y w id u a ln ie .  E m ito w a n e  są 
o d c in k i  o w a r to ś c i 1 ty s .  z ł, 500 i 
250 z ł. (m g )

„Danton“ na ekranach
W A R S Z A W A  V a p . 31 s ty c z n ia  na  

e k r a n y  k in  w s z e d ł z re a liz o w a n y  w  
k o p r o d u k c j i  p o ls k o - f r a n c u s k ie j  f i lm  
„ D a n t o n ”  w  r e ż y s e r i i  • A n d rz e ja  
W a jd y ,  w e d łu g  s c e n a r iu s z a  o o a r ie ­
go  n a  sz tu c e  S ta n is ła w y  P r z y b y ­
s z e w s k ie j. P r e m ie r a  f i lm u  z u d z ia ­
łe m  r e a liz a to r ó w  i  a k to r ó w  o d b y ła  
s;ę w  w a r s z a w s k m  k in ie  . .S k a rp a ” .

Pogrzeb króla
Cyganów-Lcwarów
W A R S Z A W A  P A P . 28 u b .m . na 

C m e n ta rz u  B r ó d n o w s k im  w  W a r ­
s z a w ie  o d b y ł  s ię  n ie c o d z ie n n y  p o ­
g rz e b . L ic z n a  r o d z in a  C y g a n ó w  — 
L o w a r ó w  ż e g n a ła  sw e g o  k r ó la  — 
C iu r k a  T a b a c z k a , k tó r y  p rze z  o s la t  
n ic h  12 la t  p e łn i ł  tę  s z a n o w a n ą  
p rze z  C y g a n ó w  fu n k c ję .  Z m a r ł  w  
w ie k u  54 la t .  m ia ł  12 d z ie c i i  c ie ­
s z y ł s ię  d u ż y m  a u to ry te te m  n ie  
t y l k o  w  r o d z in ie  C y g a n ó w -L o w a -  
r ó w .  . 'a le  i  m ie s z k a ń c ó w  p o d w a r ­
s z a w s k ic h  M a re k , g d z ie  m ie s z k a ł.

N a u ro c z y s to ś c i p o g rz e b o w e  z je ­
c h a l i  C y g a n ie  n a le ż ą c y  d o  te g o  r o ­
d u  z ca łe g o  k r a ju ,  a ta k ż e  z zag ra  
n ic y .  P o  p o g rz e b ie  z e b ra ła  się rad a  
s ta rs z y c h  ro d u . o k r e ś li ła  on a  w a ­
r u n k i  w y b o ru  n o w e g o  k r ó la ,  k t ó ­
r y  m a  o d b y ć  s ię  w k ró tc e .
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Otwarty rewizjonizm
(D okończen ie  ze s tr. 1)

RFN. -Celują w tym zwłaszcza po 
litycy chadeccy. Niektórzy z nich 
zdają się zapominać o tym , że to 
N iemcy rozpoczęty najw iększą i 
najbardziej barbarzyńską wojnę, i 
że wojnę tę przegrały.

Prawdę tę wypada raz jeszcze 
powtórzyć w łaśnie -dziś, gdy w 
50-lecie dojścia H itle ra  do w ła ­
dzy tyle się w RFN mówi o  wy-

Hossa na węgiel
N O W Y  J O R K  P A P . W e d łu g  p rz e ­

w id y w a ń  s p e c ja l is tó w  z b a n k u  ś w ia  
to w e g o . p o p y t  na w ę g ie l w  n a jb l iż ­
sz y c h  la ta c h  b ę d z ie  r ó s ł.  Ic h  z d a ­
n ie m . w  o k re s ie  n a jb l iż s z y c h  18 la t  
z a p o trz e b o w a n ie  na  „ c z a r n e  z ło to "  
w z ro ś n ie  w  g o s p o d a rc e  ś w ia to w e j  
o 50 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  z 1982 r .

O b e c n ie  z a p o trz e b o w a n ie  na  w ę ­
g ie l ( w s z e lk ie g o  r o d z a ju  g a tu n k ó w )  
w y n o s i w  g o s p o d a rc e  ś w ia to w e j 
2 500 m in  to n  ro c z n ie .

Z d a n ie m  w s p o m n ia n y c h  s p e c ja l i ­
s tó w , w  2000 r o k u  w ę g ie l b ę d z ie  p o ­
k r y w a ł  od  p o ło w y  d o  2/3 c a łe g o  za ­
p o trz e b o w a n ia  na  e n e rg ię  w  ś w ię ­
c ie .

S z c z e g ó ln ie  w z ro ś n ie  z u ż y c ie  w ę ­
g la  w  k r a ja c h  r o z w i ja ją c y c h  s ię . 
O b e c n ie  z u ż y w a ją  o n e  o k . 192 m in  
to n  tę g o  p a l iw a , a w  1990 r .  bę dą  
p o tr z e b o w a ły  ju ż  345 m in  to n .

O b e c n ie  ro p a  n a f to w a  p o k r y w a  
jeszcze  o k . 50 p ro c . ś w ia to w e g o  z a ­
p o trz e b o w a n ia  na  e n e rg ię .

Autoryzacja konkubinatu
W  S Z W A J C A R S K IM  k a n to ­

n ie  S a in t G a ll ro zw a żan y  je s t 
p ro je k t  nowego u s ta w o d a w s tw a  
w  odn ie s ie n iu  do k o n k u b in a tu , 
do te j p o ry  w z b ro n ion eg o  w  5 
s z w a jc a rs k ic h  ka n to na ch .

W e d ług  n o w e j u s ta w y  p a ry  
ży ją ce  w  z w ią z k u  pozam a lżeń- 
s k im  n ie  będą p od le ga ły  s a n k ­
c jo m  k a rn y m , zaś in g e re n c ja  
p ra w a  ogran iczać s ię  będzie do 
o ch ron y  ta k ic h  zw ią zkó w , k ie ­
ru ją c  się koniecznośc ią  uznan ia  
„e w o lu c ji m e n ta ln ośc i i  z m ian  
o b ycza jo w o śc i” .

Człowiek —
istotą gadatliwą...

N O W Y  J O R K  P A P  J a k  w s k a z u ­
ją  w y n ik i  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  p rze z  u c z o n y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h , c z ło w ie k  k a ż d e g o  d n ia  m ó ­
w i  p rz e c ię tn ie  jęd rną g o d z in ę , co 
o zn a cza , że w  w ie k u  60 ła t  p rz e ­
g a d a ł ju ż  łą c z n ie  d w a  i  p ó ł r o k u  
G d y b y  to  w s z y s tk o  w y d r u k o w a ć  
p o w s ta ło b y  „ d z ie ło ”  o  ty s ią c u  to ­
m a c h  ( k a ż d y  po  400 s tro n ).

J E N R E T T E  n ie  je s t b y n a j­
m n ie j je d y n y m  z ły m  duchem  
w  zepsu tym  św ie c ie  W aszyngto  
n u , k tó r j  n iespodz iew an ie  sta­
je  przed  OGzami m ło d e j, po p u - 
ry ta ń s k u  w y c h o w a n e j k o b ie ty  
z Teksasu.

G u b e rn a to r jednego  ze s ta ­
n ów  U S A , w  k tó re g o  dom u 
m a łże ńs tw o  J e n re tte  spędza 
w eekend, w ch od z i bez p u k a n ia  
do ła z ie n k i,  gdz ie  F ita  w ła ś n ie  , 
b ie rze  p ryszn ic . S zacow n i na 
p ie rw s z y  rz u t  oka sena to rzy 
p o k le p u ją  ją  i  podszczypu ją , 
szepcząc do ucha n ied w u zn acz ­
ne p ropozyc je . Jeden z uczest­
n ik ó w  za ba w y w rzuca  je j  n a r­
k o ty k  do s z k la n k i z d r in k ie m , 
a by  s k ło n ić  do u d z ia łu  w  zb io ­
ro w e j o rg ii,  podczas gdy je j 
m ąż zam roczony  a lkoh o le m  
p rz y g lą d a  s ię  w s z y s tk ie m u  z 
tępą m iną  a lk o h o lik a .

P O D O B N E  ekscesy na leżą 
ju ż  do t ra d y c j i  w  W aszyn g to ­
n ie  i są n ie o d łą czn ym  e lem en ­
tem  k u ltu r y  p o lity c z n e j. W y d a ­
na  n ied a w n o  ks iążka  w y b itn e ­
go p o lito lo g a  G a r ry  W ills a  
(..The  K en n ed y  Im p r is o n ­
m e n t” ) ukazu je^ że np. w śród  
k la n u  K e n n e d y c h  „w s p ó łz a w o d

ciągnięciu nauk z historii. N iektó­
rzy bowiem politycy zdają się o 
prawdzie te j zapominać. Przy­
kładem  tego jest rewizjonistyczna 
wypowiedź czołowego po lityka  ba 
warskiej CSU, m inistra spraw we 
wnętrznych RFN, Friedricha Z im - 
mermonna na spotkaniu kra jo ­
wym tzw. związku wypędzonych 
w Monachium. Przypomina ona 
jako żywo znane przed 50 laty 
hasto „W yzwolen ia  się z Wersa­
lu” , którego skutki Europa odczu­
wa do dzisiaj. '

M inister Z im m erm ann ośw iad­
czył expressis verb'S, iż rząd fe­
deralny w dalszym ciągu uznaje 
problem n iem iecki za „o tw a rty ” . 
Nie ogranicza go zresztą tylko 
do obszarów RFN i NRD, ale 
włącza doń także tereny za O- 
drą i Nysą. „W ypędzen i”  mogą 
być pewni —  dowodzi Z im m er­
mann, że rząd federalny będzie 
kierował się w swym postępowa­
niu preambułą Konstytucji RFN, 
która  zobowiązuje N iem ców do 
utrzymania ich jedności narodo­
wej i państwowej. Co więcej —  
Z im m erm ann zapowiedział, że 
rząd federalny będzie z ca łą  ja s ­
nością staw iać ten problem, wy­
jaśniając, że ani Uktady W schod­
nie, ani tzw. Układ Zasadniczy z 
NRD „n ie  stanowią regulacji po­
kojowej dla- całych N iemiec, ani 
też nie mogą je j zastąpić". Poli­
tyk chadecki nie om ieszkał też 
przypomnieć rzekomych krzywd 
Niemców, których „wypędzenie i wy 
"Właszczenie bez odszkodowania 
jèst sprzeczne z prawem między­
narodowym ” .

Za komentarz do tej wypow ie­
dzi niech posłużą fragm enty arty 
kułu okolicznościowego z „Frank­
furter Rundschau" poświęconego 
wydarzeniom sprzed 50 lat i ;ch 
współczesnej ocenie: „M y, Niem­
cy zawsze m ieliśmy trudności z 
pogodzeniem się z historią, z 
wszystkim i je j przejawami pozy­
tywnym i I negatywnymi... Roczni­
ce i wspomnienia nie powinny 
stanowić tylko ćwiczeń obowiązko 
wych lub być swoistym alibi... Do 
tyczy to szczególnie rocznicy 
przejęcia władzy przez Hitlera... 
Liczba ludzi, którzy poważnie prze 
myśleli wszystkie związane ż tym 
wydarzeniem takty, przyczyny 
skutki c iągle  jeszcze jest w na­
szym kraju zbyt m ała".

Rzeczywiście. Zwłaszcza —  do 
dajm y —  ze dotyczy także ludzi 
zajmujących ministerialne stano­
wiska w rządzie RFN.

n ic tw o  w  d z ied z in ie  sp ra w no śc i 
se ksua ln e j”  *(com pete tive  d is c i-  
p lin e  o f lu s t)  w ch o d z iło  w  za­
k re s  w y c h o w a n ia  synów , w  ta ­
k im  sam ym  s top n iu , ja k  s p o rty  
s iło w e , czy d yskus je  p o lity c z ­
n e  p rz y  w s p ó ln y m  stole.

Joseph K e n n e d y -s e n io r, k tó ry  
ja k o  am basador U S A  w  L o n ­
d y n ie  zapoczą tkow a ł d yna s tię  
p o lityczn ą , p rz e d s ta w io n y  zosta ł 

, p rzez W ills a  ja k o  n o to ry c z n y  
ko b ie c ia rz , k tó r y  n  e p rze pu ­
szczał żadnej z p rz y ja c ió łe k ... 
sw o ich  synów . K ażd a  dz iew czy 
na zaproszona na  w eekend  do 
re z y d e n c ji K e n n e d ych  m u s ia ła  
lic z y ć  się z nocną w iz y tą  o jca 
ro d z in y , ja k  g d y b y  w  ten  spo­
sób p ra g n ą ł on  za m a n ife s to ­
w ać, że w  p ań s tw ie  K en n ed ych  
je s t w c ią ż  jeszcze n a jw a ż n ie j­
szy i n a jle p szy  pod ka żdym  
w zg lędem .

C h ę tn ie  c h e łp ił się s w y m i 
p rz y g o d a m i z m ło d y m i a k to r ­
k a m i, a k ie d y  u da ło  m u  się 
zdobyć rze czyw iśc ie  w ie lk ą  
g w ia zdę  f i lm o w ą  G lo r ię  Swarn- 
son, zaprasza ł ją  na w sp ó lne  
u r lo p y ,  n ie  k rę p u ją c  się obec­
nością sw e j bog ob o jn e j m a łżo n ­
k i,  Rosę..

Rewelacje

„Sunday Timesa"...

Służby wywiadowcze USA 
wiedziały o masakrze 

w Sabra i Szatiia
L O N D Y N . W A S Z Y N G T O N  P A P . 

B r y t y j s k i  ty g o d n ik  „ S u n d a y  T i ­
m e s ”  z a m ie ś c i ł  w  o s ta tn im  n u m e rz e  
in fo r m a c ję ,  z k t ó r e j  w y n ik a ,  że a -  
m e r y k a ń s k ie  s łu ż b y  w y w ia d o w c z e  
d o w ie d z ia ły  s ię  o m a s a k rz e  c y w i l ­
n e j lu d n o ś c i p a le s ty ń s k ie j  w  b e j-  
r u c k ic h  o b o z a c h  S a b ra  i  S z a t iia  ju ż  
w  k i lk a  g o d z in  p o  j e j  ro z p o c z ę c iu , 
a le  n ie  p o d ję ły  ż a d n e j in te r w e n c j i  
u  rz ą d u  iz ra e ls k ie g o .

„ S u n d a y  T im e s ”  p o w o łu ją c  s ię  na 
o f ic ja ln e  ź r ó d ła  a m e ry k a ń s k ie  n a ­
p is a ł. że p r a c o w n ic y  w y w ia d u  U S A  
o t r z y m a l i  w ia d o m o ś ć  o ty m . co 
d z ie je  s ię  w  S a b ra  i  S z a tiia  w  
k i l k a  g o d z in  p o  w p u s z c z e n iu  prze z  
I z r a e lc z y k ó w  d o  t y c h  o b o z ó w  m i ­
l i c j i  f a la n g is to w s k ie j.  In fo r m a c ja  
ta  b y ła  z n a n a  w  W a s z y n g to n ie  ju ż  
w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w  c z w a r ­
te k  16 w rz e ś n ia  u b ie g łe g o  r o k u .

Pożar „superfortecy“
N O W Y  J O R K  P A P . P ię c iu  te c h ­

n ik ó w  z g in ę ło  i  12 osó b  zo s ta ło  
r a n n y c h ,  g d y  w  c z w a r te k  w  b a z ie  
lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  JUSA w  
G r a n d  F o r k s  (P ó łn o c n a  D a k o ta )  za 
p a l i ł  s ię  b o m b o w ie c  ty p u  B-52. S a­
m o lo t  te n , z w a n y  te ż  „ s u p e r fo r to -  

c ą ” . b y ł  w ła ś n ie  p o d d a w a n y  r u t y ­
n o w e m u  p rz e g lą d o w i te c h n ic z n e m ń .

P rz e d s ta w ic ie le  d o w ó d z tw a  lo tn ic ­
tw a  s tra te g ic z n e g o  U S A  p o w ie d z ie ­
l i .  że w  m o m e n c ie  w y b u c h u  p o ż a ­
r u .  na  p o k ła d z ie  m a s z y n y  n ie  b y ło  
b r o n i  n u k le a r n e j  a n i ż a d n e j in n e j.  
P r z y c z y n a  po?a>ru s a m o lo tu  n ie  je s t 
zn a n a . C en a  je d n e g o  s a m o lo tu  B-52 
w y n o s i o k o ło  38 m in  d o la r ó w .

(D okończen ie  ze s-tr. 1)

ja z d ó w  m echan icznych. P ow s ta ­
ła  lu k a  tru d n a  do w y p e łn ie n ia . 
Z a ła m a ły  się p la n y  s tra te g icz ­
ne.

A le  b y ł i  in n y  w y m ia r  S ta lin  
g ra du . P sych iczny , p sycho lo g ie / 
n y , p o lity c z n y . Też w  o sta tecz­
ności Z d yskon tow an y m a te r ia l­
n ie  —  poko na n ie m  h it le ry z m u . 
Jeś li 1 w rześn ia  1939 r. nad 
ś w ia t n adc iągnę ła  noc, to  ś w it 
zaczął się w  S ta lin g ra d z ie . I  
p ie rw s i d o s trze g li go o b ro ń cy  
m ias ta  —  ja k o  s p ra w ie d liw ą  na 
g rodę  za b o h a te rs tw o  i  dan inę  

'k rw i.

B IT W A  s ta lin g ra d z k a  da ła  od 
p ow ied ź  na n a jw ażn ie jsze  p y ta ­
n ie  tam te g o  czasu. O dpow iedź  
ta  m ia ła  d a r b . i in io w e j w o dy  
życia . D la  k o n s p ira c ji,  p a rtyza n  
tów , o d d z ia łó w  fro n to w y c h , d la 
c iem iężonych  przez h it le ro w c ó w  
narodów . N ie w ie le  s łó w  weszło 
do le k s y k o n u  lu d z k o ś c i w  spo­
sób ta k  o c z y w is ty  ja k  S ta lin ­
grad. W te d y  s łow o  S ta lin g ra d  
zn a li wszyscy. P rze lec ia ło  przez 
ś w ia t ja k  is k ra , ja k  g rom . U - 
d e rzy ło  w  B e r lin , ja k  glos trą b  
w  m u ry  Jerycha...

B yć  może ty lk o  ta k ą  w o jn ę  
można w yg ra ć , k tó rą  w y g ra ło  
się n a jp ie rw  w  sercu? O d S ta ­
lin g ra d u  zaczęła się agonia  h i t ­
le ro w s k ic h  k o h o rt. M ó w iło  się

p re m ie ro w i H a ro ld o w i M a c m il-  
la n o w i do. z ro zu m ie n ia , czego 
oczeku je  od gospodarzy.- dosta­
je  m ia n o w ic ie  n ieźnośnego b ó lu  
g ło w y , je ś li zb y t d ług o  m u s i o- 
byw ać się bez k o b ie ty . A  za­
p rasza jąc  do B ia łego  D om u 
J u d ith  C a m p be ll, kochankę  
gangste ra  Sama C iancany. 
K e n n e d y  os iągnął n ie w ą tp liw ie  
„n o w ą  g ra n ic ę ” , chociaż tru d n o  
b y ło b y  pogodzić ją  z ty m , do 
czego w z y w a ł n a ród  w  sw o ich  
p ło m ie n n y c h  p rze m ów ien ia ch .

N A S T Ę P C A  K e n n e d y e g o  
L y n d o n  Johnson  s ta ra ł się 
prześc ignąć w  te j d z iedz in ie  
jw e g o  p o p rze an iką . Jego życie 
seksua lne  b y ło  w  W aszyng to ­
n ie  legenda rne . „T e n  p re zyde n t 
p rz y n a jm n ie j n ikog o  me d> 
s k ry m in u je ”  —  m ó w io n o  w 
m ieście , c / jn . ą :  a luz ją  do te ­
go że n ie  p rz e b ie ra ł w  p a r tn e r 
k-.ch T a <  p rz y n a jm n ie j tw ie r ­
dzi pan i M y ra  M cP herson  w  
ks ążce „Tac: P ow er L w e r s '.

S w o je  k  >b!ety Johnson  —- 
ja k  pisze paru. M cP herson  — 
p o ró w n y w a ! do k ró w  na 
£ w o im  ra n  oh o, p rz e c h w a la ją c  
się, że „z n ó w  je d n ą  nacecho­
w a ł” . D rz w ' p o k o i gośc innych  
w  jego  w ie js k im  dom u n ie  
m ia ły  w  ogóle zam ' ów . każda 
zapraszana na weekend pan: 
m u s ia ła  się lic z y ć  z nocną w i­
zy tą  O jca  N a ro du , k tó r y  obu-, 
d z i ją , m rucząc  cicho, z teksa - 
s k im  akcen tem : „P osuń  się 
k o tk u , p rzysze d ł tw ó j p re z y ­
d e n t” ...

(c.d .n .)

Stalingrady
—  „p o czą te k  końca ” . I  ta k  b y - 
łv . R uszy ła  radz iecka  m ach ina  
w o je nn a . R uęzyła  ja k  w a lec  h i­
s to r ii,  k tó ry m  w  is toc ie  by ła .

T p  b y ło  40 la t  tem u. B itw a  
skończy ła  się 2 lu teg o  1943 r. 
J a k i ś lad  z o s ta w iła  w  św ia d o ­
m ości poko leń?  C zym  je s t pa­
m ięć o S ta lin g ra d z ie  d la  lu d z ­
kości, podąża jące j s k ra je m  prze 
paści? O p tym izm e m . Przede 
w s z y s tk im  o p tym izm em .

M a re k  JU S TO

Wieści z Chin

Nowa formacja
wojsk wewnętrznych

N A  M O C Y  n ie  o p u b lik o w a n e j 
do tąd  d e c y z ji K C  K P C h , rządu  
i  K o m is ji W o js k o w e j K C , u tw o  
rzona  zosta ła  w  C h in ach  now a  
fo rm a c ja  pod nazw ą „P o lic y jn e  
s iły  z b ro jn e ”  (w a rto  p od k re ś lić  
użyc ie  w  ty m  w y p a d k u  daw no 
zarzuconego te rm in u  „p o lic y jn e ”  
w  o d ró ż n ie n iu  od „ m il ic y jn e ” ). 
W  je j  s k ła d  m a ją  w chodz ić  je d  
n o s tk i a rm ii ,  p e łn ią ce  fu n k c je  
o ch ro n y  p o rząd ku  w e w n ę trz n e ­
go (c z y li o d p o w ie d n ik  K B W ), u -  
zb ro jon e  d la  ce lów  s łu żby  w o j­
s k o w e j o d d z ia ły  m i l ic j i  oraz 
s tra ż  g ra n iczn a  i  pożarna. Pod­
le ga ją  one k ie ro w n ic tw u  lo k a l­
nego (tz w . p ra k ty c z n ie  p ro w in ­
c jo na lnego  lu b  m ie js k ie g o ) k o ­
m ite tu  party j'nego , lo ka lne g o  
rzą d u  ( lu b  zarządu  m ias ta ) i 
u rzędu  bezp ieczeństwa. W  s tru k  
tu rz e  p io n o w e j z w ie rz c h n ic tw o  
s p ra w u ją  nad  n im i z w ie rz c h n ie  
o rgana  dow odzen ia  s ił p o lic y j­
n ych. Z a da n iem  ich  je s t obrona  
su w erennośc i i  in te g ra ln o ś c i pań  
s tw a , ob ron a  k ie ro w n ic z y c h  o r­
g an ów  p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra ­
c y jn y c h  o raz  w a żnych  o b ie k tó w , 
ochrona  bezp ieczeństw a p u b lic z  
nego, życ ia  i  m ie n ia  ludnośc i.

Run na zdjęcia 
sześciu przywódców

J A K  in fo r m u je  p ra s a  c h iń s k a ,  w  
k s ię g a r n ia c h  u k a z a ły  s ię  o s ta tm o  
w  s p rz e d a ż y  d a w n o  ju ż  p rze z  fo ­
to g r a fó w  a g e n c j i  S IN H U A  w y k o ­
n a n e , le c z  te ra z  p o n o w n ie  w y d a ­
n e .-  d w a  z d ję c ia  c z o ło w y c h  p r z y ­
w ó d c ó w  C h R L . N a  je d n y m  f ig u r u ­
ją :  M a o  T s e - tu n g , C zo u  E n - la ł ,  
L iu  S z a o -c i i  C z u  T e . N a  d r u g im ,  
o p ró c z  t y c h  s a m y c h  c z te re c h , ju ż  
n ie ż y ją c y c h ,  w id n ie ją  d w a j  c z ło n ­
k o w ie  a k tu a ln e g o  k ie r o w n ic t w a  
p a r ty jn e g o :  T e n g  S ia o -p in g  i  C ze n  
JU n . O b a z d ję c ia  u k a z u ją  p r z y ­
w ó d c ó w  w  t r a k c ie  p r z y ja z n e j  r o z ­
m o w y .

„ 2 E N M IN  Ż Y P A O ”  p isze  w  z w ią z  
k u  z ty m ,  że w y w ie s z e n ie  n a  śc ia ­
n ie  z d ję ć  w y b i t n y c h  p r z y w ó d c ó w  
m o że  p o g łę b ić  u c z u c ie  s z a c u n k u  i 
m iło ś c i d o  s ta re j  g w a r d i i  p r o le ta ­
r ia c k ic h  r e w o lu c jo n is tó w .  D z ie n n ik  
p isze , że w  k s ię g a r n i  w  je d n y m  z 
m ia s t p o w ia to w y c h  w  p r o w .  H u b e i 
w y k u p io n o  w  c ią g u  z a le d w ie  p ó ł 
g o d z in y  3 ty s .  z d ję ć , u k a z u ją c y c h  
6 p r z y w ó d c ó w  (c ie k a w e , że d z ie n ­
n ik  n ie  in fo r m u je ,  i le  w  ty m  c za ­
s ie  s p rz e d a n o  z d ję ć  n ie ż y ją c e j  
c z w ó r k i  p r z y w ó d c ó w ) .

Diamentowy śnieg?
A M E R Y K A Ń S K I a s tro f iz y k  

d r  M e rw in  Ross w y s u n ą ł o ry ­
g in a ln ą  h ipótezę, że w ie lk ie  p la ­
n e ty  naszego system u słoneczne­
go —  U ra n  i  N ep tu n , są p o k ry ­
te  d ia m e n to w y m  śn ieg iem . Do 
tychczasow e  obse rw a c je  w yka za  
ły ,  że na p o w ie rz c h n i ty c h  p la ­
n e t w y s tę p u je  za m a rz n ię ty  m e ­
ta n  i  a m o n ia k . N a u k o w ie c  u - 
waża, że w  w a ru n k a c h  p a n u ją ­
cych  na  p o w ie rz c h n i ty c h  p la n e t 
m e ta n  m u s ia ł ju ż  d aw no  ro z­
ło żyć  s ię  na  w o d ó r i  w ę g ie l. 
W o d ó r uszedł do a tm os fe ry , zaś 
w ę g ie l —  pod w p ły w e m  w yso ­
k ic h  c iśn ie ń  —  z a m ie n ił się w  
p roszek  i  p rz y b ra ł s t ru k tu rę  d ia  
m e n tu . C zą s tk i d ia m e n tó w  m o­
gą k rą ż y ć  ja k  ś n ie ż y n k i w  d o l­
n ych  w a rs tw a c h  a tm o s fe ry  a lbo  
opadać na  p o w ie rz c h n ię  p lan e ­
ty .

Bogusław CZERWIŃSKI

„Posuń się kotku, przyszedł twój

OSA: magia seksu
M M  i  J O H N  F. K E N N E D Y  —  p a ra  k tó rą  łą czy ło  coś w ię c e j 

n iż  ty lk o  to w a rz y s k a  znajomość... *

prezydent...” !2)

i władzy
Ż Y C IE  seksua lne  Johna  F. 

K e n n e d y  ego n os iło  ju ż  — zda­
n iem  W ills a  — cechy wręcz 
pa to log iczne . Jeden  z ko legów  
z ła w y  u n iw e rs y te c k ie j p óźn ie j­
szego p re z y d e n ta  o p isu je  w  
ksiązcę  W ills a  co dz <?ło 3ie w  
s tu d e n c k im  m ie s z k a n iu  m łode­
go Johna  Kennedy 'ego .

„ P r z y s z ła  ś l ic z n a  b lo n d y n k a  z 
W e s t P a lm  B e a c l i  i  z n ik n ę ła  w  
je g o  p o k o ju .  P o ja k im ś  czas ie  J o h n  
w y s z e d ł,  m ó w ią c :  „ T e j  m uszę  się 
p o z b y ć , m a  p s t ro  w  g ło w ie ” . W k ró t  
ce po  ty m  p o ja w i ła  s ię  in n a  d z ie w ­
c z y n a  i  m y ś ia łe m , że to  j u t  na  
p e w n o  ta ,  z k tó r a  z a m ie rz a  sp ę ­
d z ić  n o c . A le  n a z a ju t r z  po  ś n ia ­
d a n iu  p o ja w i ła  s ię  z u p e łn ie  in n a . 
B r a ł  d z ie w c z y n y  tu z in a m i,  h u r to ­
w o .. . ”

W  sw o ich  a fe ra ch  m iłosnych  
J o h n  K e n n e d y , n ie  odznaczał 
się a n i d ys k re c ją , a n i w c z u ­
c ie m  p o lity c z n y m . Ja ko  m łod y  
o fic e r  m a ry n a rk i s t ra c ił stano­
w is k o  w  w y w ia d z ie  w o js k o ­
w y m  w  W a szyn g to n ie , pon ie ­
w aż z b y t ja w n ie  a fis z o w a ł się 
z p ew n ą  n o rd y c k ą  p ięknośc ią  
n  - .v isk i_ -n  In g ę  A rv a d , o k tó ­
re j w ia d o m o  b y ło , że je s t a 
us ługach  h it le ro w s k ic h , N ie ­
m a'?.

Ju ż  ja k o  p re zyde n t, baw iąc  
w  L o n d y n ie , J. K e n n e d y  da ł
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Jak wychodzić z kryzysu?
d u ją c e j  n o w y  ła d  p o l i t y c z n y .  S tą d  
i  k o n ie c z n o ś ć  s w o is te j a k c j i  p r z e ­
c iw p o w o d z io w e j,  ja k ą  b y ło  w p r o ­
w a d z e n ie  s ta n u  w o je n n e g o . P e w n e  
je s t  je d n a ł/ ,  że  n ie  m a  ju ż  p o w ro -

Dać szansę Demokraci
Telefon niedostępny
jak mieszkanie

W  P O T O C Z N Y M  obiegu m y ś li m ożna spotkać się z tezą, 
że d e m o k ra c ja  to  bardzo  d ob ra  rzecz —  ale n ie z b y t re a lna  w  
w a ru n k a c h  k ry z y s u  i  w y c h o d z e n ia  zeń. Z  a rg u m e n ta c ją , że 
ja k o b y  n ie  b y ło  w  h is to r i i  p rz y p a d k u , b y  da ło  się osiągać 
postępy d e m o k ra ty z a c ji w  s y tu a c ji k ry z y s o w e j.

T W IE R D Z Ę , iż  je s t to  f a ł­
szyw e u og ó ln ie n ie  dośw iadczeń 
przesz łośc i o raz  b łęd n e  odczy­
ta n ie  w y m o g ó w  p o ls k ie j w sp ó ł 
czesności i  p rzysz łośc i. P rze­
szłość b ow iem  uczy, że w y jś c ie  
z  k ry z y s u  może być d e m o kra ­
tyczne , zaś re a lia  naszej obec­
n e j s y tu a c ji —  że m usi.

S o c ja liz m  w p ra w d z ie  n ie 
m ia ł dotychczas dośw iadczeń  z 
te j ra n g i zapaśc iam i gospodar­
c z ym i, stąd w sze lk ie  p o ró w n a ­
n ia  w  te j m a te r ii -sp row adza ją  
się do p rz y p o m in a n ia  s y tu a c ji 
k ry z y s o w y c h  w  k a p ita liz m ie . I  
o tóż tam te jsze  p rz y k ła d y  nie 
p rz e m a w ia ją  b y n a jm n ie j je d ­
noznaczn ie  p rz e c iw k o  uży tecz­
nośc i d e m o k ra c ji w  w a ru n ­
ka ch  zaostrzen ia  tru d n o ś c i gos 
podarczych . W ie lk a  dep res ja  
la t  trz y d z ie s ty c h  —  najc ięższy 
z k ry z y s ó w  e konom icznych  na 
szego w ie k u  —  b y ła  p rze zw y­
ciężana d w o ja k im i sposobam i: 
d esp o tyczn ym i i  d e m o kra tycz ­
n y m i

D espo tyczny  w a r ia n t  w ych o ­
dzen ia  z k ry z y s u  n a jw y ra z iś -  
c ie j zosta ł zastosow any w  I I I  
Rzeszy N ie m ie c k ie j, W łoszech, 
J a p o n ii;  w  m n ie j d ra s tyczn e j 
fo rm ie  w  n ie k tó ry c h  in nych  
k ra ja c h , w  ty m  i  w  Polsce cza 
sów sanac ji. D oraźna  e fe k ty w ­
ność ekonom iczna  tego w a ria n  
tu , w y n ik a ją c a  g łó w n ie  z po ­
b ud zan ia  a k ty w n o ś c i gospodar­
czej w y s o k im  w zros te m  p op y ­
tu  m ilita rn e g o , okaza ła  się 
szybko  k a ta s tro fa ln a  w  s k u t­
kach.

B A R D Z IE J  p o n ę tn y  okaza ł 
Się d em o k ra ty c z n y  sposób p rzy  
w ra c a n ia  k o n iu n k tu ry  gospo­
darcze j i  consensusu • społecz­
nego. N a jb a rd z ie j s p e k ta k u la r­
n y m i p rz e ja w a m i tegoż b y ły  
rz ą d y  a n ty faszys to w sk ie go
f ro n tu  lu do w e g o  we F ra n c ji,  
R ooseve ltow ska  p o li ty k a  „N o w e  
go Ł a d u ”  w  U S A  i  soc ja lde ­
m o k ra ty c z n a  s tra te g ia  „p a ń ­
s tw a  opiekuńczego”  w  Szwe­
c ji.  T rw a ls z a  i  w o ln a  od t r a ­
g icznych  nas tę ps tw  sku tecz­
nośc i dem okra tycznego  w a r ia n ­
tu  p rz y w ra c a n ia  fu n k c jo n a łn o ś  
c i gospodarcze j i  zgodności 
sp rzecznych  in te re só w  społecz­
n ych  s tw a rz a ła  s iln ie jsze

d o rob ku  —  z ro z u m ia łe  i  akcep 
tow an e  przez w iększość w  la ­
tach  o db ud o w y  p o w o je n n e j i  
zaczą tków  in d u s tr ia liz a c ji.  Te-, 
ra z  p o w ró t do ówczesne j a rg u ­
m e n ta c ji b y łb y  a na ch ron izm em  
i  a bsu rdem . N ie  m ożna także  
lic z y ć , że tru d n o ś c i z zaspoko­
je n ie m  p e łn e j su m y  p o trze b  są 
p rze jśc io w e . N ie  ma b ow iem  
szans a n i na pon ow ne  nasyca­
n ie  w sze lk ich  a p e ty tó w  za po­
mocą ko n su m o w a n ia  pożyczek 
za g ran iczn ych , a n i p rzez osią­

g a n ie  na ty le  w y s o k ic h  p rz y ­
ro s tó w  p o d z ie ln e j części do­
chodu narodow ego, b y  s ta rczy ­
ło  na w szys tko  i d la  w szys t­
k ic h . R e a lia  n a rzuca ją  ko ­
n ieczność u w z g lę d n ia n ia  te raz  
i zawsze ro zz ie w u  m ięd zy  su­
m ą p o trze b  i  a s p ira c ji społecz­
nych  a w yd o lno śc ią  p o te n c ja łu  
gospodarczego. A  za tem  i s ta ­
łego w y m o g u  s k ru p u la tn e g o  u- 
zgadndania ro z w o ju  p ro d u k c ji 
i u s ług  z p r io ry te to w y m i po­
trz e b a m i w iększośc i P o la kó w . 
A  do tego w ła ś n ie  n iezbędny 
je s t d e m o k ra ty z m  re g u ł i p ro ­
cesu u zga dn ia n ia  sp rzecznych  
dążeń po to , by je d n o lite  s ta ­
w a ły  się współza leżne  .dzia ła­
n ia . D e m o k ra ty z m  e kon om icz ­
n y  we w spółczesnym  ro z u m ie ­
n iu  —  n ie  ty lk o  w  s o c ja liz ­

m ie !  —  to  n a ce lo w yw a n ie  
a k ty w n o ś c i gospodarcze j p rze ­
de w s z y s tk im  na zaspoka jan ie  
p r io ry te to w y c h  p o trze b  w ię k ­
szości o b y w a te li. U to żsam ian ie  
d e m o k ra ty z m u  z lese fe ryzm em  
na leży ju ż  i  w  k a p ita liz m ie  do 
m in io n e j b e z p o w ro tn ie  p rze ­
szłości.

D o  c z a s ó w  m in io n y c h  z a l ic z y ć  ju ż  
r ó w n ie ż  t r z e b a  te zę , iż  p r z e z w y c ię ­
ż a n ie  ty c h  i  in n y c h  s p rz e c z n o ś c i 
w  in te r e s ie  lu d u  m o że  b y ć  r e a l i ­
z o w a n e  n ie ja k o  p e r  p r o c u r a  — 
p rz e z  p a te rn a l is ty c z n e  c z y  p o p u l i ­
s ty c z n e  o ś r o d k i  p rz y w ó d c z e . L u d ,  
k t ó r y  u r z e d n io  z u fn o ś c ią  p r z e le ­
w a ł  sw ą  w o lę  w ła d c z ą  n a  k o le jn y c h  
c h a r y z m a ty c z n y c h  p rz y w ó d c ó w , te ­
ra z  d o j r z a ł  n a  ty le ,  że a s p iru je  do  
b e z p o ś re d n ie g o  p rz e s ą d z a n ia  o sp ra  
w a c h . o d  k tó r y c h  z a le ż y  je g o  b y t  
i  w  k tó r y c h  r e a l iz a c j i  b ie rz e  u -  
d z ia ł.  T o  w ła ś n ie  u p r z e d n ia  n ie ­
d ro ż n o ś ć  in s ty t u c jo n a ln y c h  fo r m  
b e z p o ś re d n ie g o  u c z e s tn ic tw a  lu d u  
w e  w ła d z y  s p r a w i ła ,  że w e z b ra n a  
fa la  a k t y w n o ś c i  p o l i t y c z n e j  p r z y b ra  
ła  p o c z ą tk o w o  c h a r a k te r  p o w o d z i 
— b a r d z ie j  n is z c z ą c e j s ta r y  n iż  b u -

t u  a n i  d o  s ta re g o , z b y t  c ia s n e g o  
ło ż y s k a , a n i  d o  p o w o d z io w e g o  ż y ­
w io łu  s p rz e d  13 g r u d n ia  ’81. W y j ­
śc ie  m u s i  b y ć  ta k ie ,  b y  w e z b ra n a  
a k ty w n o ś ć  p o l i ty c z n a  b e z p o ś re d n ic h  
w y tw ó r c ó w  w p ły w a ła  w  b a r d z ie j  
d ro ż n e  in s ty t u c jo n a ln e  n u r t y  i  s ta ­
w a ła  s ię  z b u r z ą c e j n a p ę d o w ą  s ilą  
naszeg o  s o c ja l is ty c z n e g o  r o z w o ju .

W y m a g a  to  is to tn e g o  p o s tę p u  w  
d w u  p rz e d e  w s z y s tk im  d z ie d z in a c h  
n a szeg o  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o :  1. 
z w ię k s z a n ia  szans b e z p o ś re d n ie g o  
u c z e s tn ic tw a  r o b o tn ik ó w  i  r o l n i ­
k ó w  w  s p r a w o w a n iu  w ła d z y  o ra z  
2. e l im in o w a n ia  z a g ro ż e ń  w y o b c o -  
w y w a n ia  s ię  z a w o d o w y c h  p o l i t y ­
k ó w  i  a d m in is t r a to r ó w .

Sądzę , że w ś ró d  w ie lu  Is to tn y c h  
m o d y f ik a c j i  n a szeg o  s y s te m u  p o l i ­
ty c z n e g o  n a j is to tn ie js z y m i są te  
w ła ś n ie , k tó r e  s p r z y ja ją  r e a l iz a c j i  
t y c h  d w u  w s p ó łz a le ż n y c h  za d a ń . 
N a le żą  d o ń  w  s z c z e g ó ln o ś c i — z 
je d n e j s t r o n y  — ró ż n o ro d n e  p r a w ­
n e  r e g u la c je  s p r z y ja ją c e  d y s c y p l i ­
n o w a n iu  z a w o d o w y c h  o r g a n iz a to ­
r ó w  ż y c ia  p u b l ic z n e g o . Z  d r u g ie j  
zaś  — k o r e k t y  s p r z y ja ją c e  z w ię k s z a  
n iu  w p ły w u  b e z p o ś re d n ic h  w y tw ó r ­
c ó w  na  d e c y z je  o ś r o d k ó w  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j,  t a k  w  s k a l i  lo k a ln e j,  
j a k  i  c e n t r a ln e j .  S tw a rz a ć  to  m o ­
że w a r u n k i  d la  d o k o n a n ia  w  b a r ­
d z ie j s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  j a ­
k o ś c io w e j m o d e r n iz a c ji ,  p o le g a ją c e j 
na r o z d z ie le n iu  a t r y b u t ó w  w ła d z y  
w y k o n a w c z e j i  u s ta w o d a w c z e j w s z y ­
s tk ic h  s z c z e b li. A  z a te m  p rz e ję c ie  
p rz e z  b e z p o ś re d n ic h  w y tw ó r c ó w  
p e łn i  w ła d z y  w  o rg a n a c h  p rz e d ­
s ta w ic ie ls k ic h  — o d  s a m o rz ą d u  z a ­
k ła d o w e g o . p rz e z  r a d y  n a ro d o w e  do  
S e jm u . A  p rz e z  to  i  s tw o rz e n ie  
s k u te c z n ie js z e j k o n t r o l i  n a d  d o b o ­
re m  i  d z ia ła ln o ś c ią  rz ą d z ą c y c h  i 
z a rz ą d z a ją c y c h  ta k ,  b y  o r g a n iz o w a ­
l i  naszą z b io ro w ą  a k t y w n o ś ć  z g o ­
d n ie  z w o lą  i  in te re s e m  lu d u .

W A R U N K IE M  ko n ie czn ym  
tra fn o ś c i i  sku teczności p roce­
sów d e m o k ra ty z a c y jn y c h  doko 
n u ją cych  się w  naszym  k ra ju  
je s t — po p ie rw sze  — c ie rp li­
w e i  powszechne uczenie  się 
re g u ł w spó łod p ow ied z ia lno śc i 
za nasze w spó lne  losy. Po d ru ­
gie zaś —  św iadom e podpo­
rz ą d k o w y w a n ie  się d e m o k ra ­
tycznym  re g u ło m . N ie  m a bo­
w ie m  d e m o k ra c ji bez w sp ó ł­
o dp ow ie dz ia ln ośc i i  sam odyscy­
p lin y  w s z y s tk ic h  o b y w a te li. 
G dzie  tego b ra k  — dochodzi 
do g łosu despotyzm  bądź a n a r­
chia. Z a k o s z to w a liś m y  o b yd w u  
tych  a lte rn a ty w  na ty le  chyba 
dosta teczn ie, b y  p od jąć  zb io ro ­
w y  w y s iłe k  i dać szansę de­
m o k ra c ji. A  w te d y  d e m o k ra ­
c ja  da szansę na życ ie  b a r­
dz ie j godne i  w ygodne  d la  każ 
dego, a za tem  i  w s z y s tk ic h  
P olaków .

P ro f. d r
M a riu s z  G U L C Z Y Ń S K I 

(In te rp re ss )

•  Ponad milion osób czeka w  kolejce
•  Przedostatnie miejsce w Europie

C Z Y  T E L E F O N  m ożna 
dz iś  t ra k to w ;ać ja k o  lu k ­
sus i  p rz e d m io t zb y tk u ?  Z 
pew nością  n ie . W  w ie lu  
zaw odach  je s t on  po p ro ­
s tu  n arzęd z ie m  p ra cy . P o­
trz e b u ją  go lu d z ie  n ie  w  
p e łn i s p ra w n i fiz y c z n ie , 
chorzy , p ra c u ją c y  w  dom u. 
Pow szechna m o ż liw ość  kon  
ta k tó w  te le fo n ic z n y c h  m o­
g ła b y  u s p ra w n ić  zarządza­
n ie, u ła tw ić  pow iąza n ia  
k o op e racy jne , z ra c jo n a liz o ­
w a ć zaopatrzen ie .

T Y M C Z A S E M  na in s ta ­
la c ję  dom ow ego te le fo ­
n u  trze ba  czekać n aw e t 
d łu ż e j n iż  na p rz y d z ia ł 
m ieszka n ia , bo  ponad 15 
la t. W p ra w d z ie  w  o s ta tn ich  
k ilk u n a s tu  la ta c h  liczb a  a - ? 
b o n e n tó w  p o d w o iła  się (w  
1970 ro k u  m ie liś m y  m ilio n  
n u m e ró w , te ra z  ponad dw a 
m ilio n y ) ,  a le  n ad a l pod 
w zg lędem  lic z b y  te le fo n ó w  
na 100 m ieszkańców  z a jm u ­
je m y  p rze do s ta tn ie  m ie jsce  
w  E u rop ie . P rzed  dz ies ię ­
c iu  la ty  na te le fo n  o c z e k i­
w a ło  n iespe łna  400 tys ię c y  
osób, obecnie  w  k o le jc e  
je s t ponad 1,1 m in  pe ten­
tó w . A le  i le  osób, zdając 
sobie sp raw ę  z b ezn ad z ie j­
ności s ta rań , zrezygnow a ło  
ze z łożen ia  podania?

S Z C Z E G Ó L N E  tru d n o ś c i 
z dostępem  do te le fo n u  m a 
w ieś. O  ile  b o w ie m  w  m ie ­
ście na  100 m ieszkańców  
przypada  15 a p a ra tó w  te ­

le fo n ic z n y c h , to  na w s i t y l ­

ko  3. Z b ud o w an a  w  po­
czą tkach  la t  s iedem dzies ią ­
ty c h  baza te le k o m u n ik a c y j­
na p o z w o liła  na u ru c h o ­
m ie n ie  po łączeń  te lekso ­
w y c h  p r  a k ty c z n ie  w  każde i 
g m in ie  i z a in s ta lo w a n ie  te ­
le fo n u  w  ka żde j w s i so­
łe c k ie j.  N a d a l je d n a k  oko ło  
8 ty s ię c y  w s i n ie  m a  żad­
nego a p a ra tu  te le fo n ic z n e ­
go.

P ro gn ozy  na n a jb liższa  
przysz łość n ie  są zachęcają­
ce. Do ro k u  1985 p rz y b ę ­
dz ie  o k o ło  280 ty s ię c y  no ­
w y c h  abonen tów . N ie s te ty , 
je s t to  m n ie j n iż  w  k ie p ­
sk ich  la ta c h  1977— 80. T rze  
ba w ię c  spodziew ać sie d a l­
szego w y d łu ż a n ia  k o le jk i 
po te le fo n . Łączność n ie ­
zbędna je s t je d n a k  d la  
sp raw nego  fu n k c jo n o w a n ia  
nowoczesnego pańs tw a, d la 
tego, m im o  k ry z y s u , re s o rt 
zam ie rza  za pe w n ić  p rz y ­
n a jm n ie j u m ia rk o w a n y  je j 
ro z w ó j. Z a k ła d a  sie m in .  
m o d e rn iza c je  w a rsza w sk ie ­
go w ęzła  łącznośc i z p rz e i-  
ściem  na 7 -c y fro w ą  n um era  
c ję . a także  m o d ern iza c je  
u rządzeń  te le fo n ic z n y c h  w  
Ł od z i, K a to w ic a c h . G dań ­
sku  i  P oznan iu . K ie  test to  
w ie le , ale p o z w o li p rz y n a j­
m n ie j na zaspokojen ie  n a j­
p iln ie js z y c h  po trzeb . N a to ­
m ia s t te le fo n  dos tę pn y  d la  
każdego to . n ies te ty , c iąg le  
jeszcze k w e s tia  od le g łe j 
p rzysz łośc i.

U rs z u la  Z A T O R S K A  
(K A R )

„Zapomniały" 
zamknąć sklep...

K R A K Ó W . P rz e z  c a łą  n o c  z 
;4  na  15 u b .m . o t w a r t y  b y ł ,  u s y tu ­
o w a n y  p r z y  u l ic y  F lo r ia ń s k ie j  w  
K r a k o w ie  s k le p  o b u w n ic z y .  O p u ­
s zcza ją c  g o  w  p ią te k  w ie c z o re m  
d w ie  s p rz e d a w c z y n ie  n ie  z a m k n ę ły  
po  p ro s tu  g łó w n e g o  w e jś c ia .

W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  w  t e j  s p ra -  
p ie  p ro w a d z o n e  p rze z  fu n k c jo n a r iu ­

szy  K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j  M O  K r a  
k ó w -S ró d m ie ś c ie  u ja w n i ło  w ie le  
n ie p r a w id ło w o ś c i  w  sp o s o b ie  z a ­
b e z p ie c z e n ia  t e j  p la c ó w k i  h a n d lo ­
w e j .  Z  t r z e c h  z a m k ó w , w  k tó r e  
z a o p a trz o n y  je s t  s k le p  d w a  b y ły  
z e p s u te . W  k a s ie  b r a k o w a ło  18 ty s .  
z ł — m im o  iż  n ie  s tw ie rd z o n o , b y  
w  czas ie , g d y  s k le p  p o z o s ta w a ł o -  
t w a r t y  p r z e b y w a ł w  n im  k t o k o l ­
w ie k .

P ro w a d z ą c y  d o c h o d z e n ie  f u n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  s tw ie r d z i l i ,  iż  n ie  m o ż  
na  w y k lu c z y ć ,  że s p rz e d a w c z y n ie , 
k tó r e  z a p o m n ia ły  z a m k n ą ć  s k le p , 
b y ł y  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .

Ś le d z tw o  t r w a .

sk ło nn o śc i do k o rz y s ta n ia  z te j ■ 
d ro g i ta ko ż  i  p rz y  o k a z ji na ­
s tęp n ych  k ry z y s ó w , n iż  z ro z ­
w ią za ń  o c h a ra k te rz e  despo­
ty c z n y m .

T Y L E  p r z y p o m n ie n ia  d o ś w ia d c z e ń  
h is to r i i .  I  je ś l i  k to ś  ze ch ce  z a n e g o ­
w a ć  ic h  u ż y te c z n o ś ć  a rg u m e n te m , 
że w ła ś c iw e  są d la  in n e g o  u s t r o ju  
i  in n e j  n a tu r y  k r y z y s ó w  — zgo dzę  
s ię . P o d  w a r u n k ie m  w s z e la k o , że 
w y c o fa m v  z o b ie g u  te zę , iż  h is to ­
r ia  p rz e c z y  m o ż liw o ś c i d e m o k r a ty ­
cz n e g o  w y c h o d z e n ia  z  k r y z y s u .  H i ­
s to r ia  b o w ie m  d o w o d z i,  że d e m o ­
k r a ty z a c ja  w  s y tu a c j i  p o k r e w n e j  
n a s z e j o b e c n ie  je s t  m o ż l iw a ,  a co 
w ię c e j  —  b a r d z ie j  k o r z y s tn a .  N ie  
t y l k o  z re s z tą  h is to r ia  k a p i ta l iz m u ,  
a le  i  n a s z e j f o r m a c j i ,  czeg o  d o w o ­
d e m  ra c z e j b e z s p o rn y m  p r z y k ła d  
w ę g ie r s k i.

M o ty w a c ja ,  że n ie  t y l k o  m o ż e ­
m y .  a le  i  m u s im y  n a s ta w ić  s ię  na  
k o n  se k  w e n  fene d  e m o k  r  a ty z o  w a  n  ie
n a szeg o  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , b y  p rz e  
z w y c ię ż y ć  te n  k r y z y s  i  g ro ź b ę  p o ­
p a d a n ia  w  n a s tę p n e , je s t  n a  ty le  
w ie lo r a k a ,  że m o ż n a  b y -  n a  te n  t e ­
m a t n a p is a ć  k s ię g ę . O g ra n ic z ę  się 
d o  w y m ie n ie n ia  d w u  r o d z a jó w  w y ­
m o g ó w , m o im  z d a n ie m  n a jw a ż n ie j ­
s zych .

O T Ó Ż  g łó w n y m  p rz e c iw ie ń ­
s tw em , z ja k im  m a m y  i  bę­
d z iem y  jeszcze dość d ługo  
m ie li do czyn ien ia , je s t sprzecz 
ność m ięd zy  n ieog ran iczoną  
w ręcz  sum ą p o trz e b -k o n ie c z - 
nośc i i  p o trz e b -a s p ira c ji na ­
szego społeczeństw a —  a ogra ­
n iczoną  m ożnością  ich  zaspo­
k a ja n ia . D o b e z p o w ro tn e j 
przesz łośc i trze ba  za liczyć  u -  
p rze dn ie  sposoby łagodzen ia  
te j sp rzeczności. T a k ie  ja k  
o k ła d a n ie  ana tem ą  a s p ira c ji do 
k o m fo r tu  czy apelowanae do 
z ro zu m ie n ia , że k r a j  je s t  na

M i^ d iy  producentem i klientem

Monopol nie szklanka -  rozbić p  trudno...
N IE D A W N A  k lie n ­
to m  b y ło  w szys tko  
je d n o  czy to w a ry  

ry n k o w e , in w e s ty c y jn e  lu b  k o ­
o pe ra cy jn e  p ro d u k u je  je de n  d u ­
ży, czy k i lk a  m a ły c h  za k ładów . 
I  ta k  b y ły  one c e n tra ln ie  dz ie ­
lone . Częście j też zg łasza liśm y 
p re te n s je  do ro zdz ie la jącego  
n iż  p ro du ku jące go . C h yba , że 
ten  o s ta tn i n ie  w y w ią z y w a ł się 
z d os ta w  za pe w n io nych  ro z­
d z ie ln ik ie m . S y tu a c ja  je d n a k  
się z m ie n iła , g d y  m ie jsce  ro z ­
d z ie ln ik a  • z a ję ły  bezpośredn ie  
u m o w y , a na ry n k u  (n ie  ty lk o  
k o n s u m p c y jn y m ) u m o c n iła  się 
d o m in a c ja  p ro d u c e n tó w  nad 
o d b io rc a m i. Duże f i rm y ,  a ta k ­
że m n ie jsze  —  je d y n i p ro d u ­
cenc i o k re ś lo n ych  dób r, zaczę­
ły  d y k to w a ć  w a ru n k i i  ceny. 
J e ś li n ie  o d p o w ia d a ły  one po­
te n c ja ln y m  o db io rco m  —  m o ­
g l i  je  odrzuc ić . T e o re tyczn ie . 
P ra k ty c z n ie  b o w ie m  o d b io rc y  
c i n ie  m ie li szans na zaopa­
trz e n ie  s ię  g dz ie  in d z ie j...

P O Z Y C J Ę  w y tw ó rc ó w  um oc 
n i ły  też  p o w s ta łe  w  ub. ro k u

zrzeszenia. Z  ko ńco w ych  b ila n  
sów 1982 ro k u  w y n ik a , iż 
p rze ds ię b io rs tw a  d y s p o n u ją  z 
re g u ły  n ie m a ły m i p ien ię d zm i. 
G d y b y  zd ob y ły  je  p rzez w z ros t 
p ro d u k c ji i  s ta ra n ia  o obn iżkę  
kosztów  —  m ożna by p ow ie ­
dzieć, że d z ie je  się to  zgodnie  
z obo pó ln ym  in te resem  i— w y ­
tw a rza jącego  i  kupu jącego . 
N ie s te ty , z w o li  p ro d u c e n tó w - 
-m o n o p o lis tó w  o db io rca  p ła c i 
n ie ty lk o  za to w a r, a le i za złą 
o rgan izac ję , za w y s o k ie  koszty , 
za k ie pską  jakość. P ła c i i... m i l  
czy, bo je ś li będzie  w y b rz y ­
dzał, lu b  c q  gorsza re k la m o w a ł 
—  p rz y  n a jb liż s z e j o k a z ji 
g rzecznie m u  się pokaże fig ę .

Z rzeszenia  z dużą w p ra w ą  
dba ją  o in te re s y  sw ych  o b li­
g a to ry jn y c h  lu b  d o b ro w o ln y c h  
cz łonków . N ic  d z iw n eg o  —  w  
znacznej części p rz e ję ły  one 
ro lę  ( i  lu d z i)  z lik w id o w a n y c h  
zjednoczeń. N ik t  ju ż  n ie  m ó w i 
o ty m , że to  sam o przeds ię ­
b io rs tw o  m o g ło b y  należeć np. 
do d w u  zrzeszeń, z k tó ry c h  
je dn o  tro s z c z y ło b y  się, po ­

w ie d zm y , o zaopatrzen ie , a in ­
ne o in w e s ty c je  czy tra n s p o rt.

N ie k tó re  p rze d s ię b io rs tw a  — 
zgodnie  z d o m in u ją c ą  zasadą 
dob ro w o lne g o  zrzeszania  się — 
n ie  p rz y s tą p iły  do, b ra nżo w ych  
g ru p . W ie le  z n ic h  tw ie rd z i,  
że tra k to w a n e  są po  m aco­
szemu przez s iln ie jsze  g rem ia^ 
C zyżby oba w ia n o  się ew en­
tu a ln e j k o n k u re n c ji?  A  p rze ­
cież ona w  m y ś l założeń re fo r ­
m y  m ia ła  spe łn iać w ażną  ro lę  
w  ca łe j gospodarce, w  zaopa­
trz e n iu  ry n k o w y m  i  p o ż a ry n - 
k o w y m , w  u k ła d z ie ' cen itp . 
Tym czasem  momopol s ta ł się 
tru d n ą  do s fo rso w a n ia  p rze ­
szkodą tk w ią c ą  na  te j drodze 
Ja k  sobie  z n im  poradzić?

P o d ję to  ju ż  p ró b y  p rz e c iw ­
s ta w ie n ia  się ty m  n e g a ty w ­
n ym  z ja w is k o m  np. w  system ie  
fin a n s o w y m . P rze ds ię b io rs tw a , 
k tó re  będą z a w yża ły  ceny 
(sp raw dzą  to  o dp o w ie d n ie  k o n ­
tro le  f in a n s o w e ) m ogą n ie  o- 
¿ rzym ać k re d y tu  bankow ego. 
N ow e  -p rzep isy w  sp ra w ie  ogó l­
n ych  w a ru n k ó w  sp rzedaży

p rz y w ra c a ją  o bow iązek  obcią­
żan ia  za k ład ó w  k a ra m i w  p rz y ­
p a d k u  n ie w y w ią z y w a n ia  się z 
za w a rty c h  u m ó w , o bn iża n ia  ja ­
kośc i to w a ró w  itp . Są to  dz ia ­
ła n ia  bardzo  potrzebne , ale 
jeszcze ic h  za m a ło  na to, by 
ro zb ić  m o n op o lis tyczne  b a s tio ­
ny. T rzeba  tu  d z ia ł cięższego 
k a lib ru ,  sku te czn ie jszych  sa nk ­
c j i  i  zachęt, k tó re  z m u s iły b y  
m o n o p o lis tó w  do d z ia ła ń  zgod­
n ych  z in te rese m  całego spo­
łeczeństw a, a n ie  ty lk o  w ła s ­
nym . T a k i w ła ś n ie  ce l p rz y ­
św ieca p rz y g o to w y w a n e j us ta ­
w ie  a n ty m o n o p o lo w e j nad 
p ro je k te m  k tó re j p ra c u je  zes­
p ó l n a u k o w c ó w  i  p ra k ty k ó w . 
Po p rz e d y s k u to w a n iu  i  u chw a ­
le n iu  je j przez S e jm  trze ba  bę­
dzie  w esprzeć u s taw ę  i  to  szyb 
ko  a k ta m i w y k o n a w c z y m i s ta ­
w ia ją c y m i od ra zu  p ra w n e  i 
ekonom iczne  b a r ie r y  d o ty c h ­
czasow ym  m o n o p o lis tyczn ym  
p ra k ty k o m .

E lż b ie ta  D Ą B E K  
(K A R )
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Rzemieślnik uratuje przemysł

Będzie klej, będę buty...
J E D N Y M  z p ow o d ów  naszych  k ło p o tó w  z b u ta m i je s t b ra k  

o d p o w ie d n ic h  ilo ś c i dobrego k le ju .  A  p a te n t na  ta k i k le j  le ża ł 
sobie od  la t  w  U rzędz ie  P a te n to w y m  i  żadna s iła  n ie  b y ła  w  
s tan ie  zm ącić  jego  sp oko ju . B o w ie m  o w ie le  ła tw ie j b y ło  ta k i 
k le j  za c ię żk ie  p ien iądze  im p o rto w a ć , n iż  s ięgnąć po k ra jo w y  
sposób jego  p ro d u k c ji.

C Z Ł O W IE K IE M , k tó r y  sięg­
n ą ł po p a te n t, je s t m g r inż . che­
m ik  K a z im ie rz  C za pk iew icz . W  
ty m  p rze ds ię w z ię c iu  pom agają  
m u  ko led zy  o spec ja lnośc iach : 
e le k tro n ik  i  m e ch an ik .

—  P an ie  in żyn ie rze , ja k  pan 
w p a d ł na  ś lad  pa ten tu?

—  Będąc swego czasu w  w a r ­
s za w sk ie j Iz b ie  R zem ie ś ln icze j 
ro z m a w ia łe m  z in ż y n ie ra m i Za ­
w iszą  i M u s ie ro w icze m . O n i to 
p o w ie d z ie li m i, że ta k i p a te n t 
is tn ie je . A  ja  po p ro s tu  czu łem  
w  sobie  coś tak ieg o , że u ru c h o ­
m ie n ie  ta k ie j w ła ś n ie  p ro d u k ­
c j i  je s t n am  te raz  n a jp o trz e b ­
n ie jsze. P rzecież m ó g łb y m , tak 
ja k  w ie lu , zdobyć w try s k a rk ę  i  
t łu c  na n ie j np. la lk i  —  a le  
czy to  je s t a k tu a ln ie  n a jb a r ­
d z ie j potrzebne?  B ra k u je  bu ­
tó w , a do ty c h  p o trz e b n y  je s t 
d o b ry  k le j,  w ię c  ja , razem  z k o ­
le ga m i, będę te n  k le j w  ilo śc i 
200 to n  ro czn ie  p ro d u k o w a ł.

Nowości MAW

„Depesza zza 
muru śmierci"

W A R S Z A W A . W  M ło d z ie ż o ­
w e j  A g e n c j i  W y d a w n ic z e j u k a z a ła  
s ię  k s ią ż k a  Z y g m u n ta  Z o n ik a  . .D e ­
pesza zza m u r u  ś m ie r c i ” . J e s t to  
d o k u m e n ta ln y ,  t y l k o  w  n ie z n a c z ­
n y m  s to p n iu  z b e le t r y z o w a n y ,  z a p is  
te g o  co  d z ia ło  s ię  na  te re n ie  h i ­
t le r o w s k ie g o  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e ­
g o  w  B u c h e n w a ld z ie ,  p o w s ta łe g o  
ju ż  w  1937 r .  P u b l ik a c ję  u z u p e łn ia ­
ją  l ic z n e  d o k u m e n ta ln e  z d ję c ia .

Włodawski
'  W Ł O D A W A , to  n ie  s ien ­
k ie w ic z o w s k i L ip k ó w , a jed  
n a k  legenda, krążąca  w śród  
n a js ta rszych  m ieszkańców  
tego nadbużańsk iego  g ro du  
g łosi, iż  ó w  s ła w n y  z k a r t  
„ T r y lo g i i ”  p o je d y n e k  B o h u - 
na z panem  W o ło d y jo w ­
s k im  o d b y ł się b y ł w ła śn ie  
na w ło d a w s k im  ry n k u .

P O J E D Y N E K  b y ł d łu g i i 
m ęczący. R a nn y  B o h u n  zosta ł 
w  ka rczm ie , zaś p a n  W o ło d y ­
jo w s k i z ko m p a n ią  u je c h a li w  
da l. T y le  legenda. F a k te m  na­
to m ia s t jest, iż  w  ś ro d k u  m ia ­
sta k rę c i się na w ie trz e  m e ta ­
lo w y  w ie t rz n ik  w  ks z ta łc ie  je ź ­
dźca z p odn ies ioną  szablą, zw a ­
nego p ow szechnie  B ohunem . 
Z n a jd u je  się on od n ie p a ­
m ię tn y c h  czasów  na je d n e j z 
b ra m  tzw . czw o ro bo ku .

D A W N E  K R A M Y  I  J A T K I

P ośrod ku  m ias ta  ong iś  s ta ł 
ra tusz , w o k ó ł k tó re g o  p o w s ta ­
ły  d re w n ia n e  ja t k i  i k ra m y . 
W  d ru g ie j p o ło w ie  X V I I  w ie k u  
w  czasie p rze b u d o w y  m ias ta , 
zastąp iono  je  m u ro w a n y m i, n a j­
p ie rw  p a r te ro w y m i, a z cza­
sem n a d b u d o w a n y m i o p ię tro  
m ieszka ln e . T a k  p o w s ta ł p óźn o- 
b a ro k o w y , m u ro w a n y  w  cegle, 
na rzu c ie  k w a d ra tu , zespół 
k ra m ó w  i  ja te k , zw a n y  czw o­
ro b o k ie m , do k tó reg o  p row adzą  
d w ie  je dn a kow e  b ra m y  —  
w sch od n ia  i  zachodn ia . G a ły  o- 
b ie k t  przez dz ies ięc io lec ia  s łu ­
ż y ł s w y m  p ie rw o tn y m  ce lom  han  
d lo w o -u s łu g o w y m  i  m im o  d w u ­
k ro tn y c h  w  n aszym  s tu le c iu  za­
b ieg ó w  re m o n to w y c h  u le g ł zna­
cznem u zn iszczen iu .

W ło d a w s k i czw o ro bo k , to  n ie  
k ra k o w s k ie  S u k ien n ice . N ie -

—  He la t  p a te n t p rze leża ł 
na pó łkach?

—  P a te n t zgłoszono do U rz ę ­
du  P a ten tow ego  w... 1974 ro ku , 
a jego  opis o p u b lik o w a n o  pod 
koniec... 1977 ro ku .

—  K to  je s t tw ó rc ą  re c e p tu ry  
k le ju ?

—  P ra c o w n ic y  n a u k o w i In ­
s ty tu tu  P rz e m y s łu  O rg an iczn e ­
go w  W a rsza w ie , p an ow ie  O l-  
czy k  i  K a lin o w s k i.

—  Co to  za k le j?  Do czego 
służy?

—  Jest to  n a p ra w d ę  bardzo  
d ob ry , d w u k o m p o n e n to w y , po ­
liu re ta n o w y  k le j  do s k le ja n ia  e- 
la s ty c z n y c h  m a te r ia łó w  szcze­
g ó ln ie  z tw o rz y w  sz tucznych . 
M a  zastosow an ie  p rzede  w s z y ­
s tk im  w  p ro d u k c ji i  us ługach : 
szewców , ch o le w k a rz y , ta p ic e ­
ró w  m e b lo w y c h  i  sam ochodo­
w y c h  (te  n ieszczęsne p o d s u fitk i) ,  
k a le tn ik ó w . A le  n ie  ty lk o ,  bo 
k le i:  sk ó ry , p o lc o rfa m  ze skó ­
rą , d re w no , łą c z y  w y k ła d z in ę  
(np . le n te k s ) z d re w n e m  lu b  be­
tonem , p a p ie r z fo l ią  w y k o n a ­
ną z p o lic h lo rk u  w in y lu  itp . M o ­
że być  też u ż y w a n y  do re p e ra ­
c j i  p lan d ek , ta p e t, odz ieży 
fu trz a n e j i  skó rza ne j.

—  C zy rze czyw iśc ie  można 
go p ro d u k o w a ć  w y łą c z n ie  z k ra ­
jo w y c h  ko m p on en tów ?

—  T a k . P od s taw ow e  su row ce  
są p ro d u k o w a n e  w  k ra ju .  A le  
je s t też n iepew ność, czy będzie­
m y  je  o trz y m y w a ć  od p ro du cen ­
tó w  re g u la rn ie  w  d osta tecznych  
ilośc iach?  O czeku je m y  z ro zu -

czworobok
m n ie j,  ja k o  u n ik a ln y  w  k ra ju  
zna la z ł s ię  w  re je s trz e  za­
b y tk ó w .

J U T R O  C Z W O R O B O K U

G ospodarze m ias ta , w y k a z u ­
jąc  szacunek do d a w n y c h  d ób r 
k u ltu r y ,  z d e cyd o w a li s ię  na za­
ch ow a n ie  i  a da p ta c ję  do no­
w y c h  p o trze b  tego n ieco d z ie n ­
nego o b ie k tu . W  P o lite c h n ic e  
W a rs z a w s k ie j o p ra c o w y w a n y  
je s t p ro je k t.  Z a k ła d a  on zacho­
w a n ie  daw nego c h a ra k te ru  
c z w o ro bo ku . Oznacza to, iż  na ­
d a l będzie  w y k o rz y s ty w a n y  d la  
ce lów  u s łu g o w o -h a n d lo w y c h . 
T y le  ty lk o ,  że z d o m in o w a n y  zo­
s tan ie , zgodnie  z p o trze b am i, 
przez k u ltu rę .  N ie  w y k lu c z a  się 
z lo k a liz o w a n ia  w  n im  d ro b n y c h  
za k ła d ó w  rze m ie ś ln iczych , n ie ­
m n ie j w iększość pom ieszczeń 
przeznaczona zos tan ie  d la  po ­
trz e b  m a łego  c e n tru m  k u l tu r a l­
nego. W  c zw o ro b o ku  m. in . p la ­
n u je  s ię  u rzą dz ić  b ib l io te k ę  
p u b lic z n ą  d la  dz iec i, k lu b y  
m łodz ieżow e , D om  K s ią ż k i z 
n ie w ie lk ą  salą w ys ta w ie n n iczą . 
N a jw ię k s z e , k a m ie n ic z k i m a ją  
b yć  przeznaczone na ho te l, k tó ­
rego  m ia s to  n ie  - ma.

P rz y g o to w a n ia  do o dn ow ie n ia  
c zw o ro b o ku  p ro w ad zo ne  są n ie 
ty lk o  w  p ra c o w n ia c h  a rc h ite k ­
tó w . W yraze m  tego je s t w y w ła ­
szczenie p o ło w y  pom ieszczeń i 
w y k w a te ro w a n ie  z n ic h  lo k a to ­
ró w . G dy  ty lk o  n ad e jdz ie  do­
k u m e n ta c ja , a p rz e w id u je  się, 
iż  nas tą p i to  w  b ieżącym  ro k u , 
rozpoczn ie  s ię  re m o n t, k tó r y  
p o trw a  k i lk a  la t. Jego czas bę­
dzie  o d m ie rz a ł zegar s łoneczny, 
z n a jd u ją c y  s ię  na  śc ian ie  s to ­
jącego w  p o b liż u  b u d y n k u .

S ta n is ła w  W O J N A R O W IC Z

m ie n ia  ze • s tro n y  w y tw ó rc ó w  
ty c h  su row ców .

C hodz i o sprzedaż w  sum ie 
n ied u żych  ilo śc i, nam , k tó r z y , u - 
ru c h a m ia m y  leżące od ło g ie m  pa­
te n ty . A  przec ież g dy  będzie  
k le j —  będą b u ty . N ic  prostsze­
go n ie  m ożna chyba  w y m y ś lić .

—  Czy d roga  od zna lez ien ia  
p a te n tu  do u ru c h o m ie n ia  p ro ­
d u k c j i  je s t d ługa?

—  Jest d ługa , s k o m p lik o w a ­
na  i p ro w a d z i przez c ie m n y  las 
p rze p isó w  n iezm ie nn ych  od la t. 
Je że li n a w e t zna jdą  się ż y c z li­
w i  u rz ę d n ic y  (a tacy  też  się t r a ­
f ia ją ) ,  to  ic h  dz ia łan ia  o g ra n i­
cza ją  s ta re , n ieżyc iow e  p rz e p i­
sy. Z w łaszcza  w  sferze f in a n ­
sow ej.

P rze p isy  p o w in n y  s ię  zdecy-t 
d ow a n ie  zm ien ić . M uszą być  za­
chęca jące i p re fe ru ją c e  d z ia ła l­
ność rze m ie ś ln iczą  na p o lu  
w p ro w a d z a n ia  w  życ ie  p o m y ­
s łó w  a n ty im p o rto w y c h .

—  Życząc sukcesów, d z ię k u ­
ję  za rozm ow ę.

K rz y s z to f Ż A K  
(In te rp re ss )

Spór o stół (kapitański)
W Ś R Ó D  z a ło g i P o ls k ie j  Ż e g lu g i 

B a ł t y c k ie j  w  K o ło b rz e g u  o d  k i l k u  
la t  (a k o n k r e tn ie  od  1980 r . )  to czą  
s ię  s p o r y  na  te m a t  tz w .  s to łu  k a ­
p ita ń s k ie g o .  D la  osób. k tó r e  n ie  p ły  
w a ły  na  s ta tk a c h  c z y  p ro m a c h  p a ­
s a ż e rs k ic h  w y ja ś n ia m y ,  że je s t  to  
o so b n e  p o m ie s z c z e n ie , g d z ie  k a p i­
ta n  w ra z  ze s w o im  sz ta b e m  ( lu b  
g o ś ć m i)  s p o ż y w a  ś n ia d a n ia , o b ia d y , 
k o la c je ,  w y d a je  d la  g o śc i p r z y ję ­
c ia .  Z a p ro s z e n ie  d o  s to lik a  k a p i ta ń ­
s k ie g o  to  s p o re  w y ró ż n ie n ie .

S t o l ik  k a p i ta ń s k i  s ta ł s ię  w  p o l­
s k ie j  f lo c ie  t r a d y c ją .  I  t r z e b a  p r z y  
z n a ć , że t r a d y c ją  w a żn ą .

O d m ie n n e  z d a n ie  na te n  te m a t  
m a  część  z a ło g i P Ż B . U w a ż a  o n a , 
że s to l ik  k a p i ta ń s k i  tw o r z y  ,,g ó ry  
i  d o ły ” , że  d z ie l i  za ło gę .

, W ie lo k r o tn ie  p ły w a łe m  n a  p r ó ­
żn iach, a le  n ig d y  n ie  b y łe m  ś w ia d -  
k ie r ń  ta k ie g o  s p rz e c iw u . N ie  za u w a  
ż y łe m  te ż , a b y  s to l ik  k a p i ta ń s k i  w y  
r ó ż n ia ł  s ię  s p e c ja ln y m i f r y k a s a m i.  
O c z y w iś c ie ,  k a p i ta n o w ie  s p o ty k a ją  
s ię  z p r z e d s ta w ic ie la m i a r m a to r ó w  
z a g r a n ic z n y c h  i  in n y m i  z a g ra n ic z ­
n y m i  g o ś ć m i, p o d e jm u ją c  ic h  na 
p o k ła d a c h  s ta tk ó w .  In n a  s p ra w a , 
c z y  ta  g o ś c in n o ś ć  je s t d o  p r z y ję c ia  
w  d o b ie  k r y z y s u  p o ls k ie g o  (a szcze 
g o ln ie  w  t r u d n e j  s y tu a c j i  f in a n s o ­
w e j  P Ż B !) .  W s z y s c y  s k r o m n ie  t y ją ,  
m o ż e  w ię c  s k r o m n ie j  b y ć  n a k r y t y  
s tó ł  k a p i ta ń s k i ,  a le  w y d a je  m i s ię , 
że t r a d y c je  n a le ż a ło b y  u t r z y m a ć .

Czy wiecie, że...
N A J W IĘ K S Z Y M  bogactw em  

w o j.  w a łb rz y s k ie g o  je s t w ęg ie l. 
Is tn ie ją c e  tu  4 k o p a ln ie  d os ta r­
cza ją  w yso koka lo ryczn eg o  w ę ­
g la  wsadowego.

W a łb rz y s k ie  nosi także  na­
zw ę  zag łęb ia  uzdrow iskow ego. 
P o lan ica , Ląd ek , Szczawno, K u ­
dow a, D u s z n ik i, Je d lina  —  to  
m ie jsco w o śc i k u ra c y jn e  znane 
n ie  ty lk o  w  Polsce.

Z ie m ia  tego reg ionu  je s t po­
za ty m  szczególn ie zasobna \y 
k a m ie n ie  sz lachetne i  ozdobne. 
W  ża dn ym  za ką tku  P o ls k i n ie 
z n a jd u je  s ię  ta ka  ja k  w  w o j. 
w a łb rz y s k im  ilość cha lcedonów , 
c h ryzo p ra zó w , k ry s z ta łó w  g ó r­
sk ich , aga tów , tu rm a lin ó w  i  in ­
n ych  b a rw n y c h  ka m ie n i. Cóż z 
tego je dn a k , skoro ich  w y k o ­
rzys ta n ie , g łó w n ie  w  ju b i le r -  
s tw ie , je s t jeszcze o w ie le  za 
skrom ne.

Rezerwat modrzewia
K I L K A  w ie k ó w  l ic z y  n a jw ię k s z y  

r e z e rw a t  m o d rz e w ia  p o ls k ie g o , u -  
tw o r z o n y  w  la ta c h  u b ie g ły c h  na 
C h e łm o w e j G ó rz e w  G ó ra c h  Ś w ię ­
to k r z y s k ic h .  W  re z e rw a c ie  ro s n ą  
w s p a n ia łe ,  r z a d k ie  ju ż  d z iś  o k a z y  
m o d rz e w ia  o k i lk u m e t r o w y m  o b w o ­
d z ie  p n ia  i  o k .  35 m  w y s o k ie .

L a s  n a  C h e łm o w e j G ó rz e  je s t  r»od 
t r o s k l iw ą  o p ie k ą  le ś n ik ó w . D rz e w a  
d o s ta rc z a ją  w ie le  k g  c e n n y c h  n a ­
s io n . k tó r e  n a c tę o n ie  w y s ie w a n e  są 
w  s z k ó łk a c h  le ś n y c h  z a ło ż o n y c h  na 
t<’r ° o a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  n a d le ś ­
n ic tw .

Tam, gdzie Wołodyjowski walczył z Bohunem...

Opowieści z gór

O GOPR “ inaczej
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  L U D Z I  spod z n aku  „b łę k itn e g o  k rz y ż a ” , 

ra to w n ik ó w  G O P R  k o ja rz y  n am  s ię  z w y k le  z b ra w u ro w y m i 
w y c z y n a m i na g ra n ic y  życ ia  i  śm ie rc i. I  ta k  je s t w  is toc ie . 
W  te j t ru d n e j i o d p o w ie d z ia ln e j p ra c y  je s t je d n a k  m ie jsce  
na  uśm iech, h u m o r, dow cip... P op ro s iłe m  jednego z n a js ta r­
szych (stażem ) ra to w n ik ó w , bo  dz ia ła jącego  w  G O PR  od 
1946 ro k u , Tadeusza G ąsien icę  G ie w o n ta  o k i lk a  w spom nień .

H IS TO R Y JK A  PIERW SZA,

C Z Y L I FA T A LN E  Z Ł A M A N IE

B y ło  nas na K a s p ro w y m  p ię c iu  tego  d n ia  na dyżurze. 
C zw ó rka  k o leg ó w  ro z je cha ła  się do w y p a d k ó w , a tu  k toś  
k rzyczy , że w  K o t le  G ąs ien ico w ym  leży n a rc ia rz  ze z łam aną 
nogą. B io rę  tobogan  i  jadę . Pod jeżdżam  i co w idzę . S iedzi 
face t na k a m ie n iu  a ja k ip ś  cz te ry , p ięć m e tró w  d a le j leży 
jego... noga z bu tem . Jezus M a ria  — m yślę , bo przec ież 
w  życ iu  n ie  s łysza łem , żeby k to  na n a rta c h  ta k  nogę z ła ­
m a ł, żeby ją  u rw a ło . Z b liż y łe m  się  do n a rc ia rza , w id z ę  że 
je s t p rz y to m n y , w o k ó ł a n i k ro p li k rw i.  Patrzę , a to  b u t  ze 
z łam aną  p ro te zą  s terczy. Z a p a k o w a łe m  n a rc ia rza  na tob o ­
gan, nogę w z ią łe m  pod pachę, p o p ro s iłe m  ko legę  do pom ocy 
i p o je ch a liśm y  do K u ź n ic , do d y ż u rk i,  do p a n i P ych o w e j 
P o p ro s iliś m y  o k a w a łe k  b la c h y  i m ło te k , ja k ie ś  gwoździe 
i  n ity .  N a rc ia rz  z b ił tę pro tezę , p o d łą czy ł „z ła m a n ą ”  nogę, 
w z ią ł n a r ty  na ra m io n a  i poszedł do k o le jk i na K a s p ro w y  
O bse rw ow a łe m  go jeszcze przeszło  ty d z ie ń  zjeżdża jącego, ale 
do z ła m a n ia  ju ż  n ie  doszło. Je źdz ił w ca le  wcale ...

H IS TO R Y JK A  DRUGA O SAM OBÓJCZYNI

M ie liś m y  razem  ze s ta ry m  Jó zk iem  W a w ry tk ą  d y ż u r na 
K a s n ro w y m . W idzę , że ja k a ś  p a n i m ocno się ko ło  nas k rę ­
ci. W  końcu  podeszła. P rz e d s ta w iła  się. P rz y je c h a ła  na  n a r ­
ty  znad' morza'. P os ta no w iła  sobie, że podczas u r lo p u  m usi 
p rz y n a jm n ie j p ię tn aśc ie  ra zy  z K asp ro w e go  zjechać. S zko­
p u ł w  ty m , że n ie  u m ia ła  jeździć. A le  ja k  to  każda baba 
p orad z ić  sobie um ie , w y n a ję ła  m n ie , żebym  ją  a seku ro w a ł 
na lin ie . O na sobie  je cha ła  zakosem, ja  za n ią , trz y m a łe m , 
żeby n ie  „u c ie k ła ” . N ie  d aw a ła  się w cze śn ie j odw iązać ja k  
d op ie ro  w  K u źn ica ch , na m o stku . W ie lk a  heca z tego by ła , 
a le  je j to  n ie  peszyło . W  k o ńcu  ja  się ze ź liłe m  — chociaż 
dobrze  p ła c iła  za tę  a seku ra c ję  —  zre zyg no w a łem . F u n k c ję  
tę  p rz y ją ł po m n ie  m łod szy  ko lega. A  p a n i znad m orza  s w ó j 
p la n  z ja zdó w  z re a lizo w a ła .

W szys tko  dobre , co s ię  dobrze  kończy . Zgódźm y s ię  je dn a k- 
z panem  G ie w o n te m  —  a a p e lu ję  w  ty m  p rz y p a d k u  do 
w s z y s tk ic h  —  że le p ie j n ie  s ta ra jm y  się być  o b ie k te m  ża r­
to b liw y c h  h is to ry je k .  P rz y n a jm n ie j w  T a tra c h . T a k  bezp ie­
czn ie j. __

Jan F IJ O ą t

M ia łe m  w te d y  d yżu r. D z w o n i te le fo n . Jakaś p a n i z Jasz­
c z u ró w k i. B ardzo  zdenerw ow ana . P rz y je c h a ła  z W a rsza w y 
z ko leża n ką  na w czasy. T e le fo n u ją c a  zasta ła  w  p o k o ju  k a r ­
teczkę , z k tó re j w y n ik a ło , że je j  w s p ó łto w a rz y s z k a  ja k ie ś  20 
m in u t  w cze śn ie j w y s z ła  na  N o sa l w  celu... ode b ran ia  sobie 
życia.

Je ś li w ysz ła  z J a s zczu ró w k i dw adz ieśc ia  m in u t  te m u  — 
m y ś lim y  z k o le g a m i —  to  p rzec ież do Nosala  jeszcze n ie  
d o ta rła . B ędz iem y ta m  w cześn ie j. W s k o czy liśm y  do sam o­

chodu  i  g na m y do K u m ie .  D w ó ch  ż le ba m i na szczyt N osala, 
a m y  z T a d k ie m  P a w ło w s k im  górą, od p rze łęczy  O błaz. W e ­
sz liśm y na Nosal. P a trzę , a tu  nad tu rn ią  sto i ko b ie ta  u b ra ­
na ja k  ta, k tó re j szu ka liśm y .

M yś lę  — trzeba  dz ia łać  szybko, zaskoczyć. W yskoczy łem  
z lasu, p o rw a łe m  ko b ie tę  w  ra m io n a  i  z pou^rotem  do lasu 
poc iągną łem . N ie  będę się p rzec ież sza rpa ł na tu rn i ,  sko ro  
to  sa m o bó jczyn i. O na oczy w  s łup . N ie  w ie  co się dzie je. 
C h c ia ła  w  gębę dać. a le ja  ostro : „D o k u m e n ty  proszę” . No 
i okazu je  się, że to  p o m y łk a . Że ta, to  z w y k ła  tu ry s tk a , 
a n ie  sa m o bó jczyn i. C ia rk i po c ie le  przesz ły . Bo m y  tu  czas 
m a rn u je m y , a ta m  może ju ż  b yć  po w s z y s tk im . Po k i lk u  
godzinach  o dn a leź liśm y  p oszu k iw a n ą. S pała  s p o k o jn ie  pod 
re g la m i na C y rh l i  po zażyc iu  f la k o n ik a  ta b le te k  nasennych. 
N a  szczęście doszła  do sieb ie  i  do dz iś  ży je .

H IS TO R Y JK A  TRZECIA O ASEKURANCTW IE
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W  sobotę inauguracja

RTN w Gryfinie 
po raz czwarty

W  T Y M  R O K U  ju ż  po ra z  c z w a rty  p ra c o w n ic y  g r y f iń -  
sk ich  za k ła d ó w  p ra c y  staną w  s z ra n k i s p o r to w e j ry w a liz a c ji 
na  a renach  R e k re acy jne go  T u rn ie ju  N a jle pszych . Im preza , 
o rg an izo w an a  s ta ra n ie m  O śro dka  S p o rtu  i  R e k re a c ji, U rzędu  
M ia s ta  i  G m in y , O gn iska  „K o rm o ra n ”  i  m ie jscow ego  M ię d z y ­
szko lnego O środka  S po rtow ego , rozpoczyna  się ju ż  5 bm. 
O tw o rz ą  ją  zaw ody' te n is is tó w  s to ło w ych , k tó re  rozpoczną  się 
o godż. 16 w  s a li g im n a s ty c z n e j Zespo łu  S zkó ł Z a w o do w ych  
w  G ry f in ie .  Pozostałe  k o n k u re n c je  tegorocznego IV  R TN , 
k tó r y  p o trw a  do 18 -w rześn ia  to : szachy, b ryd ż , b ie g i p rze ­
ła jo w e , m arsz na o rie n ta c ję , p iłk a  nożna, s ia tk ó w k a ,. S z ta fe ­
ta  Z w y c ię s tw a , w ę d k a rs tw o , s trze le c tw o , k a ja k a rs tw o , zgady­
w a n k a , la., w ie lo b ó j szefów , p rze c iąg a n ie  lin y .

Zg łoszen ia  do IV  R T N  p rz y jm u je  do 4 bm . g ry f iń s k i 
O SiR , m ieszczący się p rz y  u l. S p o rto w e j 3.

( jg )

Zapłonął znicz X zimowej OSM
N A  S T A D IO N IE  m ie js k im  w  ł y  d z ie ń  p a d a ł g ę s ty  ś n ie g . P o p r a -  

D u s z n ik a c h -Z d ro ju  o d b y ło  s ię  31 w i ł y  s ię  w ię c  h u m o r y  o r g a n iz a to -  
u b .m . o tw a r c ie  X  O g ó ln o p o ls k ie j ro m . k tó r z y  d o k o n y w a l i  n a d lu d z -  
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  s p o r ta c h  k ic h  w y s i łk ó w ,  b y  p rz y g o to w a ć  tr a  
z im o w y c h .  P o  w ie lu  d n ia c h  o d w i l -  s y  b ie g o w e . O p a d y  ś n ie g u  s p r a w i-  
ż y  i o p a d a c h  de szczu  w  p o n ie d z ia -  ły .  że w a r u n k i  w  ja k ic h  b ę d ą  s ta r  
łe k  b y ło  b ia ło .  W  n o c y  i  p rz e z  c a -  to w a l i  u c z e s tn ic y  s p a r ta k ia d y ,  p o ­

p r a w i ły  s ię  z n a c z n ie . P o d cza s  ce ­
r e m o n i i  o tw a r c ia  s ta d io n  p o k r y w

Po jeździe obowigzkowej

G. Filipowski -  5
W  M IE J S C O W O Ś C I U n n a , 30 k m  

o d  D o r tm u n d u  ro z p o c z ę ły  s ię  m i ­
s tr z o s tw a  E u  p o p y  w  ły ż w ia r s t w ie  
f ig u r o w y m .  J a k o  p ie rw s i  w y s tą p i l i  
s o l iś c i.  P o t r z e c h  f ig u r a c h  o b o ­
w ią z k o w y c h  n a s z  n a j le p s z y  ły ż w ia r z  
G rz e g o rz  F i l ip o w s k i ,  z a jm u je  b a r ­
d z o  d o b re , p ią te  m ie js c e  (3,0 p k t ) .  
P r o w a d z i,  z g o d n ie  z p r z e w id y w a ­
n ia m i,  F ra n c u z  J e a n  C h r is to p h e  
S im o n  (0,6 p k t . ) .

Szachy

K. Socha
na M Pszósty

W  W A R S Z A W IE  O dbyły się 
• m is trz o s tw a  P o ls k i w  szacho­
w e j g rze  b ły s k a w ic z n e j. D obrze 
w y p a d ł na te j im p re z ie  re p re ­
z e n ta n t p o lic k ie g o  C h em ika  K . 
Socha, k tó r y  z a ją ł 6 m ie jsce  
w ś ró d  300 u cz e s tn ik ó w  za w o , 
dów .

Ferie na „Lodogryfie“
Z IM A  w  ty m  r o k u  n ie  b a rd z o  

je s t  ła s k a w a  d la  d z ie c i — n ie  m a 
ś n ie g u , a je d y n e  w  m ie ś c ie  s z tu c z ­
n e  lo d o w is k o  o b lę ż o n e  je s t  p rze z  
a m a to r ó w  ły ż w ia r s tw a .  D la te g o  te ż  
w  o k re s ie  f e r i i  s z k o ln y c h  k ie r o w ­
n ic tw o  „ L o d o g r y P u ”  p o s ta n o w iło  
z w ię k s z y ć  i lo ś ć  ś l iz g a w e k  o t w a r ­
ty c h .  I  ta k :  w  k a ż d y  d z ie ń  ty g o d ­
n ia  . .L o d o g r y f ”  c z y n n y  je s t  o d  g. 8 
d i 16, ś ro d a  i  s o b o ta  od 8 d o  22, 
a w  n ie d z ie lę  o d  9 d o  22.

g r u b a  w a r s tw a  b ia łe g o  p u c h u , 
a śn ie g  w c ią ż -  p a d a ł.  W  ś w ie t le  p o ­
c h o d n i.  r e f le k to r ó w  i  s z tu c z n y c h  
o g n i o d b y ła  s ię  k r ó tk a ,  a le  b a rd z o  
e fe k to w n a  u ro c z y s to ś ć  o tw a r c ia  i m ­
p re z y .

W Ł O S Z K A  M a r ia  Rosa 
Q uarto  (na  z d ję c iu ) w y g ra ­
ła  s la lo m  sp e c ja ln y  o P u­
c h a r Ś w ia ta . D ru g ie  m ie j­
sce zd ję ła  H a n n i W enzel z 
L ie c h te n s te in u  a trze c ie  Do  
ro ta  T la lk ó w n a .

(C A F  —  U P I)

Samochody z przyciemnionymi szybami

i tajemnicze walizeczki, czyli..

Piguła -  środek 
na olimpijski medal?

w  g ło w ie .  Z a w o d n ic y  ja k b y  te ż  
u w ie r z y l i  w  ic h  z b a w ie n n y  w p ły w  
n a  w y n ik  s p o r to w y .  T r e n e r  i  sp e c ­
ja l is t a  o d n o w y  to  d u e t .  k t ó r y  

¡ 'm in o w a ł  z p r a c y  le k a rs

Z A  P Ó Ł T O R A  R O K U  ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic z n y c h , 
k o le jn a  o lim p ia d a , ty m  ra -  S te ry d y , tra n s fu z je  k rw i,  k ro -
zem za oceanem, w  Los p ló w k i,  p re p a ra ty  b ia łk o w e  i  p r a c y  le k a rz a  spor-
A nge les. Już  dziś dzia łacze  ś ro d k i d op in gu ją ce , k tó ry c h  n e  ^  w e g o . W y c h o d z i na  to .  że t r e -  
M ięd zyna ro d ow e g o  K o rn i-  może n aw e t w y k ry ć  n a jn o w o - n e r  i  w ła ś c iw ie  m a s a ż y s ta  w ie  !e -  
te tu  O lim p ijs k ie g o  o rg a n i-  cześnie jsza a p a ra tu ra  a n ty d o -  p te j In l ł  g t t j Ł  »J;
żu ją  sp o tka n ia  w s zys tk ich  p in g o w a  to  ob iegow a d z is ia j k ie ś  in n e  s p r a w y ,  k tó r y c h  n ie  m ó ż -  
na rod ow ych  k o m ite tó w  w  nazw a  —  p ig u ła  —  śro d ek  na na  u ja w n ić ?  N ie c o  ta je m n ic y  od>
ce lu  u zgo dn ie n ia  s tano - zw yc ię s tw o : W śród  sp o rto w có w  gry,
w is k . W  o s t a t n i m  p o s ie d z ę  c z ę s t o  s ły s z y  się . p r z e 0 i a  c h o d n i s p o r to w e j,  s t w ie r d z i ł  -m, 
n i u  b r a ło  u d z i a ł  ponad 140 ł e m ,  ale n i e  b y ł e m  g o r s z y  że p r z y  d a w k o w a n iu  p e w n y c h  spe- 
rv~/Pdstawicie1i n ań s tw  D ie -  m ó j p r z e c iw n ik  O t r z y m y w a ł  c y f ik ó w  tr z e b b  d b a ć  p rz e d e  w s z y s t-
p r z e a s i a w i c i e i l  p a n s i w  p ię  J f  v-i„1irr,.,.p __  k im  o z d r o w ie  c z ło w ie k a .  N ie  m o ż -
c iu  k o n ty n e n tó w  lepsze p re p a ra ty  DiaiKO • na z a te m  o r d y n o w a ć  ta k ie g o  p r e -

DziŚ m ó g ł dostać n aw e t s roaK l p Sr a tu .  k t ó r y  w  k o n s e k w e n c j i  n is z -  
N IE  zasypu ją  g ruszek  w  p o - doD;n gu iące W  ty m  s tw ie rd z ę - c z y  o r g a n iz m ! L e k a r z  w in ie n  le- 

p ie le  także  s p o rto w cy . N a jw ię -  n i£  z| w J . t a je s t ca la  tra ge d ia  ' ^ • la° * ’^ £ wanie ■ W « « ! '  ™
'w .

p ó ź n ie j d o  s c h o rz e ń  
-Iszym  ż y c iu  o s o b n ic z y m  c z ło w ie ­

k a  — to  d z ia ła n ia ,  n a  k tó r e  n i k t  
n ie  p o w in ie n  się-' g o d z ić . N as  n ie  
w o ln o  w  ta k ie  s p r a w y  m ie s z a ć  — 
z a k o ń c z y ł p ro fe s o r .

P r o f .  Z a ją c z k o w s k ie g o  p o p a r li  
p o z o s ta l i  te o r e t y c y .  L e k a r z e  ~ p ra k -  

p r a c u ją c y  w  s p o rc ie  są w  
te m a c ie  b a r d z ie j  o d w a ż n i.  

D r  Z . R u s in , k t ó r y  p rz e z  w ie le  ia t  
c c ie k o w a ł  s ię  k a d r ą  k o la r z y  w ra z

_____ . z L a s a k ie m , a p ó ź n ie j sam  b y ł
u c z y c ie l i  a k a d e m ic k ic h ,  tw ó r c ó w  t r e n e r e m  o ra z  d r  J . G a r l ic k i  — do 
p o ls k ie j  m e d y c y n y  s p o r to w e j.  B y l i  n ie d a w n a  o p ie k u n  k a d r y  p i ł k a r -  
r o w n ie ż  le k a rz e  p r a k t y c y  J . G a r -  s k ie j  s tw ie r d z a ją ,  że s p o r t  w y c z y -  
l i c k i  i  Z . R u s in , k tó r z y  w ie le  s w e -  n o w y  to  c ią g ła  w a lk a .  T rz e b a  w  
g o  ż y c ia  p o ś w ię c i l i  p r a c y  w  b e z -  n ie j  u ż y w a ć  ró ż n y c h  ś r o d k ó w ,  ta k -  
p o ś re d n im  s ty k u  z a w o d n ik - t r e n e r -  że i  fa rm a k o lo g ic z n y c h .  W  in n y c h

Ł‘ i . , "*■ '  . j  •' m u  w w a i i a  o - -  -- c j- y n ia ia c y c h  s ię  n a ip ie r ’w  d o  uzy -
ce j je d n a k  p ra c y  m a ją  lu d z ie  d z is ie jszego sp o rtu . A le  o ty m  , k ^ n ia J n a jw y ż s z e g o  w y n ik u  spo r-
z w ią z a n i ze sportem  z r a c j i  w j edzo na ra zie ty lk o  n ie lic z n i,  tc.wego - • • • ----------- 1 --
fu n k c jo n o w a n ia  w ie lk ic h  zaw o " a ,w vn
dów . Są to  przede  w s z y s tk im  n a  t e n  t e m a t , a także o ety-
o l r i r t o  i n 7 v n i p r ń w  o l p k t r n n i -  ce  le k a rz a  d y s k u to w a n o  ru e d a \L —ae k ip y  in ż y n ie ró w , e ie K iro p i ^  C e n t r a ln y m  K lu b ie  o l im p i j c z y ­
k ó w , o rg a n iz a to rz y  im p re z  to -  ka  w  W a rs z a w ie . S p o tk a ł i  s ię  ta m  
w arzyszących , s łużby  h o te la r -  n a jw y b i t n ie js i  p o ls c y  s p e c ja l iś c i z 

- - - z a k re s u  m e d y c y n y  s p o r to w e j,  t r e -
n e r z y ,  d z ia ła c z e  z w ią z k ó w  i  k l u -  t y c y .  
b o w  s p o r to w y c h ,  d z ie n n ik a r z e .  S p o ­
ś ró d  le k a r z y  m o ż n a  w y m ie n ić  Z .
Z a ją c z k o w s k ie g o , S . K o z ło w s k ie g o  
i  W . R e w e rs k ie g o , p ro fe s o ró w .

s k ie  itp . N ie  wszyscy je d n a k  
w iedzą, że bez p rz e rw y  w  p ra ­
c o w n iach , in s ty tu ta c h  le k a r ­
sk ich  wyposażonych  w  n a jn o ­
wocześn ie jszą a p a ra tu rę . d oko ­
n u je  się o d k ry ć  na ska lę  z w y ­
c ię s tw a  o lim p ijs k ie g o . C hodz i o 
to , ja k  zdobyć m eda l p rz y  po­
m ocy m e d ycyny . S łow em , jaka 
zastosow ać, p. epara t, b y  za A Od  ̂ potWierdzi ia się teza. że w yn ik karską, już w- młodym 
n ik  rn ó g l sięgnąć po na jlep szy  zaWodnika wyspkiej klasy uzależ- daje się sportowcom 
w y n ik .  O sta tn ie  o lim p ia d y  -na- nióny jest W dużej mierze od le- białkowe; anaboliki 
zw ano  ig rz y s k a m i le k a rz y  i  p i­
g u łek . N ie k tó rz y  
z w y c ię ż a li n ie d z ię k i sw o im  u- 
m ie ję tno śc io m , lecz za pom ocą

v ie k u  p o -  
p r e p a ra ty  
ne. s p e c y -

k a r z a .  P o ls k a  m e d y c y n a  s p o r to w a  f i k i .  P o  p e w n y m  czas ie , o c z y w iś c ie  
z o s ta ła  n ie s te ty  w  ty le  za in n y m i  do  s o l id n y m  t r e n in g u ; z a w o d n ic y  

z a w o d n ic y  p a ń s tw a m i.  N a s i s ą s ie d z i N R D , B u ł -  u z y s k u ją  ś w ia to w e  w y n ik i .  T r e n e r  
g a r ia  i Z w ią z e k  R a d z ie c k i w y p r z e -  i  z a w o d n ik  zaw sze  b ę d ą  s z u k a l i  
d r a ją  na s  n ie  t y l k o  o p ie rś ,  m ó -  ś r o d k ó w  na  r e k o rd o w y  w y n ik ,  n a ­
w ia ć  te rm in o lo g ią  s p d t to w ą .  a le  o w e t  k o s z te m  z d r o w ia  i  e t y k i  le k a r -  
k i l k a  m e t r ó w .  N ie  je s t  w c a le  ta -  « k ie j.  J e ż e li s ta n o w is k o  n a s z y c n  
je m n ic ą , że ró ż n e g o  r o d z a ju  o d -  le k a r z y  s ię  n ie  z m ie n i,  je ś l i  n ie  
ż y w k i  i  l e k i  w z m a c n ia ją c e  są p o -  b e d a  w  ta k im  s to D n iu  j a k  w  in -  
t r z e b n e  s p o r to w c o m . Ic h  w y s i łe k  r .y c h  k r a ja c h  p o m a g a li s p o r to w -  
\ \  c za s ie  t r e n in g u  i  p o d cza s  z a w o -  c e m , w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  cz e k a  
d ó w  je s t  o g r o m n y  i  k i l k a k r o t n ie  na s  w ie le  k lę s k .  T y le  p r a k ty c y ,  
p rz e w y ż s z a  z a p o trz e b o w a n ie  k a lo -

S ’ S f l» ’ i S S r A &  „ N IE  w r6ży *° »<«. A *re g o .
d z ie s ią tk ó w  k o t le tó w  s c h a b o w y c h  i  G z y  p r z e z  p o s t a w ie n ie  W  
f u r y  k a r t o f l i ,  w  o s ta tn im  k o m u -  t e n  s p o s ó b  s p r a w y  p r z e z  l ę k a -

«  u ,s r . t ó i 5 5 ? 1 w r y  sport.owych stracim y .w ys° -
L o s  A n g e le s  o f ic ja ln ie  s tw ie rd z a  k ą  p o z y c ję  n a  a r e n a c h  m ię d z y -  
s ię. iż  b ę d ą  h o n o ro w a n e  w s z y s tk ie  n a r o d o w y c h ?  D y s k u s j a  w  C e n -  
r e c e p ty  na  p r e p a ra ty  o d ż y w c z e  n ie  t r a l n v m  K l u h i p  O l i m n i i c w k a  
z a w ie ra ją c e  o c z y w iś c ie  ś r o d k ó w  d o -  i r d i n y m  fS - iu o ie  u l i m p i j c z y K a  
r . in g u ją c y c h .  D o  te j  p o ry  w s z y s c y  p r z y n io s ł a  w ię c e j  p e s y m iz m u  
w  d y s k u s j i 's i ę  z g a d z a li, s p r a w a  n iż  o p t y m i z m u .  T r z e b a  c h y b a  
je d n a k  ,  w y g lą d a  in a c z e j k ie d y  c o ś  p r z e d s i< »w z ią 4  w  t e j  m ie r z e .

T y lk o  co?

O współpracy nauki ze sportem raz jeszcze

Spóźnione zawiadomienia...
W  A R T Y K U L E  p t. „N a jła t ­

w ie j k ry ty k o w a ć ...” , o p u b lik o ­
w a n y m  na naszych łam ach  20 
s tyczn ia , p is a liś m y  o sp o tka n iu  
z o rg a n iz o w a n y m  przez W y d z ia ł 
W y c h o w a n ia  F izycznego W SP 
„ w  s p ra w ie  w s p ó łp ra c y  w7yd z ia  
łu  ze ś ro d o w is k ie m  s p o r to w y m  
m ia s ta  Szczecina” . W  z w ią zku  
z  ty m , iż na n aradz ie  obecni 
b y l i  t y lk o  p rz e d s ta w ic ie le  3 
k lu b ó w , co u n ie m o ż liw iło  s tw o  
rż e n ie  k o n k re tn e g o  p ro g ra m u  
w s p ó łd z ia ła n ia  na n iw ie ,  nauka  
—  sp o rt, p o s ta w iliś m y  p u b lic z ­
n ie  dz ia łaczom : S ta li S toczn ia , 
A rk o n ii ,  C za rnych , A Z S . B ud o ­
w la n y c h , O gn iw a  i W FS  na­
s tęp u jące  p y ta n ie : Czy W as pa ­

now ie  n ie  in te re s u je  w s p ó łp ra ­
ca z W y d z ia łe m  W y ch o w a n ia  
F izycznego?

O d p o w ie d z i u z y s k a liś m y  z 
trze ch  k lu b ó w  A rk o n ii ,  S ta li 
S to czn ią  i  C za rn ych . N ie  bę­
d z ie m y  ic h  p rzy taczać  w  ca ło ­
ści, gdyż w  sw e j tre ś c i są b a r­
dzo do sieb ie  podobne, o g ra n i­
cza jąc się do p rze d s ta w ie n ia  
za prezentow anego  w  n ic h  s ta ­
n o w is k a  naszych re sponden tów . 
S tw ie rd z a ją  o n i jednoznaczn ie  
iż  k lu b y :  A rk o n ia , S ta l S tocz­
n ia  i  C z a rn i ja k  n a jb a rd z ie j 
za in te resow ane  są w sp ó łp racą  
z W y d z ia łe m  W y c h o w a n ia  F i­
zycznego W SP, a nieobecność 
ic h  p rz e d s ta w ic ie li sp ow o d ow a ­

na zosta ła  o trzym a n ie m  z a w ia ­
d om ień  o naradz ie  w  d n iu , k ie  
d y  się odb yw a ła , lecz po cza­
sie je j  rozpoczęcia.

Pow yższe w y ja ś n ie n ie  p u b li­
k u je m y  z d z ien n ika rsk ie go  obo 
w ią z k u . P ozos taw iam y je  bez 
k o m e n ta rza , in fo rm u ją c  je d y n ie  
iż na  re d a k c y jn y m  b iu r k u  za­
w ia d o m ie n ie  o s p o tk a n iu  w  
W S P  leża ło  przez... tydz ień . 
Jednocześn ie  m a m y  nadzie ję , 
że n ieb a w e m  zostan ie  z o rg a n i­
zow ana podobna narada , k tó ­
re j e fe k te m  będzie w y p rą  cowa 
n ie  k o nk re tn eg o  p ro g ra m u  
w s p ó łp ra c y  na n iw ie  n a u k a — 
sp o rt. (jg )

ie r d z im y .  że n ie k tó r e  kra j<  
s u ją  ś r o d k i  za k a z a n e  p rz e z  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  k o n t r o lę  d o p in g u . W  
t> m  m o m e n c ie  d o c h o d z im y  do  b a r ­
d zo  g ro ź n e g o  d la  s p o r tu  s tw ie r d z e ­
n ia .  że n a jn o w o c z e ś n ie js z e  w y n a ­
la z k i  fa rm a k o lo g ic z n e  d la  p o trz e b  
s p o r tu  w y p rz e d z a ją  zaw sze  o  k r o k  
p r e p a ra ty  d o ty c h c z a s  zn a n e . T a k  
w ię c  fa rm a k o lo g ia  n ie  n a d ą ża  za 
sz ta b e m  lu d z i  p r a c u ją c y c h  t y lk o  
d la  s p o r tu .  S tą d  na  w y s o k ie j  r a n ­
g i z a w o d a c h  w id z i  s ię  s a m o c h o d y  
i  p r z y c ie m n io n y m i s z y b a m i, z k t ó ­
r y c h  tu ż  p rz e d  s ta r te m  w y c h o d z ą  
z a w o d n ic y  ja k b y  o s z o ło m ie n i.

PO dw óch  la ta c h  od O lim pia  
d y  m o s k ie w s k ie j d o w ia d u je m y  
się, że n ie k tó ry c h  z a w o d n ikó w  
p rzyw o żon o  na o b ie k ty  s p o rto ­
w e  spoza w io s k i o lim p ijs k ie j 
Ponoć p ły w a c z k i N R D  kąp iąc 
się pod p ryszn icem  pod śp iew u ­
ją  sobie... basem. W y g ry w a ją  
sw o je  k o n k u re n c je , a po ro k u  
ślad po n ich ' g in ie . W  p ięc iob o ­
ju  nowoczesnym , k ie d y  p rz y ­
ch od z i do s trze la n ia , za w od n icy  
w y d a ją  się ta k  o tę p ia li że.... n ie  
w ie d zą  w  k tó ry m  k ie ru n k u  
s trze lać. Na d o m ia r z łego M ię ­
d z yna ro do w a  F e de ra c ja  P ię c io ­
b o ju  Nowoczesnego w  ty m  ro ­
ku  zadecydow a ła , że s trze la n ie  
i b ieg  m a ją  o dbyw ać się w  ty m  
sam ym  d n iu . J a k  tu  n a jp ie rw  
być  s p o k o jn y m  i opanow anym , 
b y  s trze lać , a p óźn ie j p e łn y m  e- 
n e rg ii żeby p rzeb iec  d łu g i m ę­
czący dystans? T re n e ro m , za­
w o d n ik o m , a także  le k a rz o m  ta ­
ka  decyz ja  spędza sen z oczu.

W  D Y S K U S J I  le k a rz e  s p o r to w i  
p r z y z n a l i ,  że ic h  w k ła d  w  w y ­
c z y n  s p o r to w y  o s ta tn io  z m a la ł.  
D z is ia j do  g ło s u  d o c h o d z ą  tz w .  l e ­
k a rz e  o d n o w y  b io lo g ic z n e j ,  z t a ­
je m n ic z y m i w a liz e c z k a m i,  k tó r y c h  
z a w a r to ś ć  je s t  s trz e ż o n a  ja k  o k o

(Pa.)

W  Szczecinie

Mistrzostwa Polski 
wchodzie sportowym

C H O D Z IA R Z E  szczeciń­
s k ic h  B u d o w la n y c h  o dn ie ­
ś li w  u b ie g ły m  ro k u  w spa 
n ia ly  sukces, p ie rw s z y  w  
h is to r i i  is tn ie n ia  k lu b u . W  
pucharze  P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  L e k k ie j A t le ty k i  w  
p u n k ta c ji o g ó ln o p o ls k ie j 
u p la s o w a li się na trz e c ie j 
p o z y c ji w  k ra jm  R ó w n ież  
i  w  ty m  ro k u  —  ja k  nas 
p o in fo rm o w a ł szko len io ­
w ie c  B u d o w la n y c h  J; 
F rą c k ie w ic z  —  nas i ch 
dz ia rze  chcą u p lasow ać się 
na w y s o k ic h  pozyc jach . 
A  przede  w s z y s tk im  w  
m is trz o s tw a c h  P o lsk i, k tó ­
re  ty m  razem  odbędą się 
w  k w ie tn iu  —  w  Szczeci­
n ie.

M is trz o s tw a  ch od z ia rzy  
zostaną rozegrane  na Jas­
n ych  B ło n ia c h  na d y s ta n ­
sach: 50, 20 o raz  10 k m  
d la  k o b ie t. W e d łu g  o p in ii 
o rg a n iz a to ró w : P Z L A  i
^B udow lanych  do naszego 
m ia s ta  z je dz ie  ca ła  czo­
łó w k a  k ra jo w a .

(b t)
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W T O R E K , 
1 L U T E G O

D Z IŚ :
B ry g id y , Ignacego 

JU T R O :
M a r ii ,  M iło s ła w a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, o kre sam i duże, o- 
p ady deszczu. Tem p. do 6 
st. W ia try  s iln e  i  p o ryw is te , 
po łu d n iow o -za cho d n ie .

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  986,7 h'Pa 
(749,1 m m  H g). W  c ią g u  d n ia  
p o c z ą tk o w o  sp a d e k , p ó ź n ie j 
w z ro s t c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) —
.O p e r e tk a ”  g . 18; Z A M E K  — „ M i a r ­
k a  za m ia r k ę ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  
( te l.  889-02) — B a jk a  „ T o to ”  g . 14.

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ M a łż e ń ­
s tw o  M a r i i  B r a u n ”  g. 9, 11.15, 13.30. 
15.45, 18, 20.15 — R F N . 1. 15 ( w to ­
r e k  i ś ro d a ) ; C O Ł O S S E U M  ( te l.  
458-18) — ś ro d a : „ W i l k  i  z a ją c ”  g.
15.30 — ró d ź .;  „ K o m a n d o s i z N a v a -
r o n y ”  g . 17.30, 20 — a n g ., 1. :5 ; 
K O R A B  — „ L ę k  w y s o k o ś c i”  g. 17, 
13 — U S A , I. 15; ś ro d a - g. 17; K O S ­
M O S ( te l.  380-04) — „ K o m a n d o s i
z N a v a ro n y ”  g . 9.30, 12. 14.30, 17,
19.30 — an g .. 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ M a r ia  i
M ir a b e lla ”  g . 14 — r u m . ;  „ Ż a n ­
d a rm *  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 15.30 — 
f r . ;  „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  g . 17.30,
10.30 — p o i., 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P O L O N IA  ( te l. 221-834) — w to ­
r e k :  „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 14.30 — 
p o i . ;  „W e jś c ie  s m o k a ”  g . 16.30, 18.30

H o n g k o n g -U S A , 1. 18; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ W i l k  i  z a ją c ”  g. 
17 — ra d ź .;  „S z a ta n  z 7 k la s y ”  g. 
l5 ,  „ D y r y g e n t ”  g . 18 — p o i., 1. 15; 
„ C o m a "  g. 20 — U S A . 1. 18; ś ro d a : 
„ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  g. 9.30
— cz . I  i I I ;  „S z a ta n  z 7 k la s y ”  
g 13 — p ó l. ;  „ N ie  o g lą d a j s ię . za 
n a m i id z ie  k o ń ”  g . 15 — C S R S ; 
„T a je m n ic a  t r z e c h  p o m a ra ń c z y ”  g.
17 — p o i. ;  „ B e z  m iło ś c i ”  g . 18 — 
p o i., 1. 18; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — 
„ O k u n a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  g. 15.45.
18 20.15" — ju g .,  1. 18; M A R S  — 
..W ie rn a  ż o n a ”  g . 17, 19 — f r „  1. 
'8 :  P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) — „ P r z e ­
ło m y  M is s o u r i”  g . 16, 18.20 — U S A , 
1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  — 
„P r z y g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g.
17.30 — ra d ź .;  „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  
g . 19 — k a n a d ., 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
( r ą b ie )  — „ O ld  S u re h a n d ”  g . 17.30
— ju g . ;  „ S a t u r n  3”  g . 19.15 — an g ., 
1. i5 ;  1 M A J ' (ż y d ó w c e )  — „ U c ie c z ­
k a  na  A te n ę ”  g . 18 — a n g .. 1. ;5 ; 
B A J K A  (P o lic e )  — „ K r a b a t .  u cze ń  
c z a r n o k s ię ż n ik a ”  g. ¡6.30 — C S R S ; 
„T e s s ”  g . 18 — f r . .  1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ K o m a n d o s i z N a -  
v a r o n y ”  — a n g . 1. 15; ..D z ie w c z y ­
na  i c h ło p a k ”  — p o i. ;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — „ G w ie z d n e  w o jn y ”  — 
U S A , 1. 12; „ P a n  W o ło d y jo w s k i”
— p o i. ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ M ę ż ­
c z y ź n i w ż y c iu  M a r i i ”  — ra d ź .. 1. 
12.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  — 
X V I I  v / . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le e ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  
i b ib l i jn e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — sz k ła  ś lą s k ie  X I X  w . — 
g 10—17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — W spó łcze sna  
s z tu k a  p o ls k a ; W . K o s s a k  — Pa­
n o ra m a  „ B i tw a  po d  S o m o s ie r rą ” ; 
B r o ń  o k re s u  n a p o le o ń s k ie g o  ?e 
z b io ró w  in ż . M a r ia n a  M a c ie je w ­
s k ie g o  g . lf l— 19.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  n d m o re  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rd k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
na  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  g . 10— 17. 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. R z e p ic h y
— D z ie le  S zcze c in a  od  X  w ie k u  
d c  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S zcze c in
— d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u ­
c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; s t u ­
d e n c i s w e m u  m ia s tu  g. 10— 1V. 
Z A M E K  B W A  — M a la r s tw o  W ie s ła ­
w a M a rk o w s k ie g o  g. 10—18; Z A M E K  
W D K  — fo to g r a f ia  „ B a ł t y k  m o rz e m - 
r o k o lu ”  g. 10—18.

G A L E R IA  „ B R A M A  K R Ó L E W S K A ”  
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — m a ­

la r s tw o  M a f i i  S z ra m u k  g. 12— 18. 
K L U B  P A X  — M a r ia c k a  6 8 — „60 0- 
le c ie  o b e c n o ś c i o b ra z u  B o g u ro d z i­
c y  na  J a s n e j G ó rz e ”  g . 17—20.

S Z P IT A L E
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . D O ­
R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l .  
v ad O d rą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
A L .  W O J . P O L S K IE G O  17 — 352-61; 
L E L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  239-422; 
Z D R O J E  — B a t.  C h ło p s k ic h  54 — 
te l.  612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25. 
446-46 — g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-¡4 1 473-15 — 
g. 9—17.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
9E7; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984 • L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z . 
8—21.

P R O G R A M  I
15.35 K w a d r a n s  z A r te le m .. 
15.55 „ L is  p rz e c h e ra ” . 17 D z ie n n ik .
17.20 D w ó jk a  p re z e n tu je  — p r o ­
g i a m  p u b l ic y s ty c z n y .  17.45 W a r ­
szaw a w c z o r a j i  j u t r o .  18.10 I n te r -  
s lu d io .  18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y . 18,50 
D o b ra n o e . 19 P r .  o ś w ia to w y .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  „ B e z im ie n n y  
z a m e k ”  (od e . o s ta tn i) .  21.40 „ C z a r ­
n y  ju b i le u s z ”  ez. 1. 22.30 S z u fla d a  
„ S t r o ic ie l  fo r t e p ia n ó w ” . 22.50 D z ie n ­
n ik .

P R O G R A M  I I
16.15 J- r o s y js k i  (16). 16.45 J . a n ­
i e l s k i  (5).
T V  G d a ń s k  n a  a n te n ie  D w ó jk i
17.20 R o w e re m  w o k ó ł B a ł ty k u .  17.50 
Z  k lu c z e m . na  s z y i. 18.15 P r .  r o z ­
r y w k o w y  — g ra  ze sp ó ł D r .  H a c k e n -  
b u s h a . 18.35 W s z y s tk o  o  ż u ż lu  — z 
Z'. P ie c h e m  i  E . J a n c a rz e m . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20 P r .  o 
S ta n is ła w ie  H e b a n o w s k im  1 je g o  
tw ó rc z o ś c i.  20.30 P r .  m u z y c z n o -p o e -  
t y c k i .  20.50 O p e ra c ja  Ż a g ie l 1982.
21.20 L u d z ie  i  ż y w io ł .  21.35 R o z w a ­
ża n ia  o ż y c iu  — p r o f .  T . K ie la n o w -  
sk ie g o . 21.50 N a p a r k ie c ie  — m u ­
z y k a  i ta n ie c . 22 F i lm  „ S z p i ta l  na 
p e r y fe r ia c h ”  (p o w t .  z n ie d z ie li) .  23 
K w a d ra n s  z A r te le m .
Śr o d a  
p r o g r a m  i

6 T T R  — j .  p o ls k i.  6.30 T T R  — 
m a te m a ty k a  — sem . 4. 9 T e le fe r ie .  
10 P r .  d o k u m . „ S ta l in g r a d ”  12.30 
R e fo rm a  po  s ta rc ie .  13.30 f T R  — 
ję z y k  p o ls k i — r o m a n ty z m . 
'4  T T R  — m a te m a ty k a  — sem . 1.
15.25 N U R T  — m a te m a ty k a .  16 T V  
F e s t iw a l W id o w is k  d la  D z ie c i „ C z i-  
m i ” . 16.40 W y s tę p  ze s p o łu  „ S w a t -  
n i ”  z N o w e g o  T a rg u . 17 D z ie n n ik .
17.20 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i  
E x p re s s  L o tk a .  17.35 R ze m io s ło . 
17.50 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  :8.40 R o l­
n ic z e  r o z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 
P r .  o ś w ia to w y . 19.30 D z ie n n ik .  20 15 
P r .  d o k u m . „ S ta l in g r a d ”  21.10 P r. 
p u b l ic y s ty c z n y .  21.55 M is t rz o s tw a  
F .u ro p y  w  je ź d z le  f ig u r o w e j  na  lo ­
d z ie . 22.25 P r .  p u b l ic y s ty c z n y .  23.05 
D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
16.25 J . f r a n c u s k i .  16.55 J . a n g ie ls k i.
17.30 F i lm  r u m . „R ó ż n e  lo s y ” . 18 50 
F i lm  d o k u m . „ N a d  B ia ły m  M o ­
rz e m ” . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19 70
D z ie n n ik /  20 F i lm  C SR S „ C u k r o w a  
c h a ta ” . 21.25 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  lo d z ie . 21.55 
W ę d l in y  na  to rz e  p rz e s z k ó d . 22.35 
K o s z y k ó w k a  m ę ż c z y z n  — I  l ig a  
G ó r n ik  W a łb r z y c h  — L e c h  P o z -

U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.35 J ę z y k  a n g ie ls k i.  15.05 J ę z y k  
ro s . ]5.50 P r .  m u z y c z n y . 17.15 J a <  
b v  to  b y ło .  17.45 F i lm  T V  . .D i k 
T u r p in ” . 18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  19

D z ie ń , na  Z a c h o d z ie . 19.30 K r o n ik a .  
20 F i lm  „ M a ry n a r z e  z C a t ta r o ” . 
21.45 M E  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j .  22 30 
K r o n ik a .  22.45 P r .  m u z y c z n y . 
Ś R O D A
9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „ M a ry n a r z e  z 
C a t ta r o ” . 11.45 M is t rz o s tw a  E u ro p y  
w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  lo ­
d z ie . 12.45 J ę z y k  a n g ie ls « !.
15.30 F i lm  b u łg .  „P r z y s ię g a ” . 17.15 
M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  je ź d z ie  f i ­
g u r o w e j na lo d z ie .  19 R e f le k to r .
19.30 K r o n ik a .  20 „ K r o n ik a ”  cz. 8. 
2! M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j ,  n a  lo d z ie  — ja z d a  p a ra ­
m i.  22.10 K r o n ik a .  22.25 S p o tk a n ie  
w  k in ie .

T R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 16.05, 17, 18, 19. 
20. 22, 23.
16.40 W s p o m n ie n ie  o Ig n a c y m  D y -  
ga s ie . 17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 
K a m e r to n .  18.05 R e f le k s je .  18.30 
A B C  p io s e n k i.  18.50 R a n o  p rze sze d ł 
h u ra g a n . 19.30 Z  n a sze j fo n o te k i.
21.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 Z e s p ó ł 
„ L a d y  P u n k ” . 21.10 W ie lk ie  d z ie lą , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 J u t r o  w  
m o n o  i  w  s te re o . 22.40 R e p o rta ż  l i ­
t e r a c k i .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 
Z b l iż e n ia .  23.50 J a z z o w a  d o b ra n o e -

P K O G R A M  11
W IA D O M O Ś C I: 15.31), 21.30, 23.45.
14.30 „ P r a w o  je s ie n i” . 14.50 P ły t y  
z k o n c e r tó w .  15.15 N U R T  — P rz e ­
m ia n y  w  l i te r a t u r z e  w  z m ie n ia ją ­
c y m  s ię  ś w ie c ie . 15.40 L u d z ie  i  ic h  
p a s je . 16 M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 
D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź  — 3 
n o w e  u s ta w y  o r e n ta c h  i  e m e ry tu ­
ra c h . 17 -N asz d o m  i  m y . 17.40 R a ­
d io w y  p rz e g lą d  p u b lic y s ty c z n y .  19 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t 
b a ś n i.  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y  
„ R y d w a n y  o g n ia ” . 20.45 J . n ie m ie c ­
k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o -  
m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.15 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i.  21.40 Jazz 
d la  w s z y s tk ic h .  22 „ Z a p is a n e  w  
p a m ię c i” . 22.30 Ś w ia t  m u z y k i  d a w ­
n e j.  23 P o e z ja  na d o b ra n o c ; 23.05 
Z  h is to r i i  r o c k  a n d  r o i ła .  23.50 
S e n te n c je  . w ie c z o ru  — „ A fo r y z m y  
c h iń s k ie ” .
P R O G R A M  I I I
15.05 M u z y c z n a  b ra s il ia n a .  16 Z a p ra ­
sza m y  do  T r ó jk i .  19 Z y c ie  ja k ie  
je s t.  19.30 M a ła  w ie c z p rn a  s u ita . 
10.50 D o c to r o v  — w i ta jc ie  w  c ię ż ­
k ic h  cza sa ch . 20 C a ły  te n  ro c k . 
20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  21 S ia d a m i 
¡a z z o w y c h  le g e n d . 21.30 W s p o m n ie ­
n ia  o K .  R u d z k im . 21.45 24 g o d z in y  
w  10 m in u t .  23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15. 17, 19. 22.30.
14.30 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.2« S zcze c iń sk ie  
n a g ra n ia . 17.40 P u b l.  m ło d z ie ż o w a . 
18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  i8.30 U to ­
p ić  w  ły ż c e  w o d y . 19.05 K la s y c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 W ie c z ó r 
w  f i lh a r m o n i i .  21.05 K lu b  S te re o . 
22.40. M u z y k a  p o ls k a . 23.30 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w ie c z o re m  w  je d n y m  z 

m ie s z k a ń  p r z y  u l.  J a c k a  S o p lic y  za­
s ła b ła  p o dcza s  k ą p ie l i  w  w a n n ie  i 
u to n ę ła  B a rb a ra  F . (b liż s z y c h  d a ­
n y c h  b ra k ) .  M im o  a k c j i  r a tu n k o w e j  
ze s p o łu  r e a n im a c y jn e g o  p o g o to w ia , 
k o b ie ty  n ie  u d a ło  s ie  u ra to w a ć .

N A  S T A D IO N IE  S ta l i  S to c z n ia  
p r z y  u l.  B a n d u rs k ie g o  z n a le z io n o  
w c z o r a j po  p o łu d n iu  z w ło k i  m ę ż c z y  
z n y  n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a . S p ra ­
w ą  z a ję ła  s ię  m il i c ja .

P A N U J Ą C E  od  w c z o r a j t ru d n e  
w a r u n k i  p o g o d o w e  a ta k ż e  b ra k  
d y s c y p l in y  w ś ró d  p rz e c h o d n ió w  i  
k ie r o w c ó w  p r z y n io s ły  p lo n  w  do- 
s ta c i k i l k u  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . 
O  g o d z . 7.50 na  u l .  ‘ Szosa P o ls k a  
w p a d ł w  p o ś liz g , z je c h a ł na  n r  a w e 
p o b o cze  i  r o z b i ł  s ię  o d rz e w o  „ m a ­
lu c h ”  n r  r e j .  S Z F  7198 k ie r o w a n y  
p rze z  m ie s z k a ń c a  P o lic .  Je rze g o  B . 
O b ra ż e ń  d o z n a li  d w a j  s y n o w ie  k ie ­
r o w c y ,  8 - le tn i P a w e ł i 7 - le tn i T o ­
m asz . D z ie c i p r z e b y w a ją  w  s z p ita ­
lu .  K i lk a  m in u t  po go dz . 12 na a l. 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  k o lo  k in a  
„ P r o m ie ń ”  t r a m w a j  l i n i i  „7 ”  p o t r ą ,  
c i ł  6 4 - le tn ie g o  M ie c z y s ła w a  T .. k t ó ­
r y  p rz e c h o d z i ł  p rz e z  to ro w is k o  w  
m ie js c u  n ie  d o z w o lo n y m . I  te n  w y ­
p a d e k  s k o ń c z y ł s ię  s z p ita le m . T rz y  
g o d z in y  p ó ź n ie j n a  u ł.  M ic k ie w i­
cza . p rz e b ie g a ją c a  n a  d ru g a  s tro n ę  
ie z d n ; S te fa n ia  L . zn a la z ła  s ie  nod 
k o ła m i „ P o lo n e z a ” . L e k a rz  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł  k o b ie tę  do  s z p ita la .

K I L K A  m in u t  p rz e d  godz. 22 
szc z e c iń s c y  s tra ż a c y  o t r z y m a l i  w ia ­
d o m o ś ć  o p o ż a fz e  w  s z k o le  p o d s ta ­
w o w e j p r z y  u l  M a ło p o ls k ie j,  k o lo  
D o m u  R y b a k a . W  a u l i  s z k o ln e j za­
p a l i ł  s ie . z p r z y c z y n  nq  ra z ie  n ie  u -  
- ta lo n y c h  n o d e s t d la  o r k ie s t r y  
O g ie ń  s t łu m io n o  w  z a ro d k u , s t r a t y  
w y n o s z ą  o k o ło  10 ty s .  z ł. (ao)

R Ó Ż N E

C O L O R  te le p o g o to w ie  — 
M a r ia n  U z n a ń s k i 520-174.

117-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s ik i — 
22-85-97. 489-G

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 797-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik ,  P o ­
g o d n o  809-04 . 30239-G

Pracownicy poszukiwani
F A B R Y K A  K A B L I  

„Z  A  Ł  O M ”
w  Szczecinie, u l. K ab lo w a  1

zatrudni zaraz
♦  to ka rzy
♦  ś lusarzy
♦  m u ra rz y
♦  e le k try k ó w

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — o r a z  m ę ż e s y z n  i  k o b i e t y  d o  p r z y u c z e n ia  
381_5i* 476-G z a w o d u  o p e r a t o r a  m a s z y n  k a b l o w y c h .
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
23-97-66. 1781-G

F a b ry k a  zapew n ia : '

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c  — 824-744 

1625-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  82-33-71 — 
J a n  W ic h e r t .  1773-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , 82-41-48 — K a z i­
m ie r z  R o g o z iń s k i.

1597-G
O C IE P L A N IE , w y c is z a -  
n ie  d r z w i  ta p ic e r k ą  g a ­
b in e to w ą , te l.  22-90-76 
J ó z e f P e ta ls k i.  1668-G

P O L O N E Z A  fa b r y c z n ie  
n o w e g o  z a m ie n ię  na  i n ­
n y  p ro d . z a c h o d n ie j od  
r o k u  1975. c h ę tn ie  z s i l ­
n ik ie m  D ie s la . T e le fo n  
704-32 (16—18). 2101-G

—  m o ty w a c y jn y  system  płac
—  d la  o p e ra to ró w  m aszyn k a b lo w y c h  w g 

a k o rd u  p rogresyw nego
—  d la  pozosta łych  p ra c o w n ik ó w  w g  syste­

m u czasowego
—  dowóz do p ra cy  z a m k n ię ty m i l in ia m i 

p ra c o w n ic z y m i z te ren u  Szczecina, 
S ta rg a rd u , G olen iow a , N ow ogardu , M a ­
szewa, S tepn icy, L u b c z y n y

/ — d la  osób sam otnych  z te re n ó w  nie 
o b ję ty c h  a u to b u so w ym i l in ia m i p ra ­
co w n iczym i, z a kw a te ro w a n ie  w  h o te lu  
p ra c o w n ic z y m  lu b  kw a te ra c h  p ry w a t­
nych

—  p o s iłk i re g en eracy jne  i o b ia d y  z częś­
c iow ą  odp ła tnośc ią

—  w yp oczyn e k  po p ra cy  w e w ła sn ym  
o ś ro d ku  re k re a c y jn y m  i  w czasow ym .

N O W E G O  F ia ta  125 z a ­
m ie n ię  na  Ł a d ę  1300. 
T e l.  821-337, po 17.

2104-G
M IE J S C E  w  P rz e d s z k o ­
lu  n r  35 w  Z d r o ja c h ,  u l.  
J a ra c z a , w  g r u p ie  p ię ­
c io la tk ó w ,  z a m ie n ię  na 
m ie js c e  w  p rz e d s z k o lu  
w  re jo n ie  ś ró d m ie ś c ia  
( m o ż liw ie  n a jb l iż e j  p la ­
c u  L o tn ik ó w ) .  W ia d o ­
m o ść : u l .  K a s z u b s k a  3/6, 
po g o d z . 20 — (p u k a ć ) .

2108-G

B liższych  in fo rm a c ji o w a ru n ka ch  p racy  
i  p łacy  udz ie la  na m ie jscu  d z ia ł sp raw  
osobow ych  i  szko len ia  zawodowego, te le ­

fo n  61-60-21, w e w n . 788.

294-K

R O B O T N IC Z A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ” 
O dd z ia ł w  Szczecinie, u l. Czackiego 3»

C Y K L IN O W A N IE  — T a ­
de u sz  B ró z d a  — 391-47.

2405-G

A L A R M  w  m ie s z k a n iu
— S ta n is ła w  S ie ro c iń -  
S k i 357-87, do  10 po  18.

16-G

P R A L K I  a u to m a ty c z n e
— n a p ra w a  — T a d e u sz  
K o n ie c z n y , te l.  754-08.

20322-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
758-50 E d w a rd  S k o c z e k .

167-G

p i l n i e  z a t r u d n i

na um ow ach a ge ncy jnych  osoby na  sta­
n ow iska  sprzedaw ców  do p u n k tó w  sp rze ­
daży na te ren ie  Szczecina oraz ko b ie ­
ty  w  w ie k u  do la t 40 i m ężczyzn do la t 
45 na s tan o w iska  ''ko nw o je n tó w  (rozw ózką  

p rasy  na te re n ie  Szczecina).

O d te j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  n ie  są w ym a ­
gane s k ie ro w a n ia  z U rzędu  Z a tru d n ie n ia . 
In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra cow ­
n iczych, te l. 476-01, w. 30 lu b  osobiście 

p o k ó j 13 I  p.
468-K

A U T O  H A N D E L  —  s z y b ­
k o  sp rze da sz  — k u p is z , 
sa m o ch ó d  k a ż d e j m a r k i .  
Z b ig n ie w  B u c z y ń s k i,
M y ś lib ó rz ,  M a r c in k o w ­
sk ie g o  „ G r z y b e k ”  — 
te l.  32-20, p o  19. Z a p ra ­
sz a m y . 1643-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . R y m a rs k a  39.

2083- G

M O T O R O W E R  S im so n  
n o w y  m o d e l ( ro k  p ro d . 
1978) o ra z  M Z S  150 — 
sp rz e d a m . T e l.  774-60.

2072-G

S K Ó R K I z n u t r i i  n ie  
w y p r a w io n e  sp rz e d a m . 
Ś w in o u jś c ie ,  te l.  29-59.

26-P

S K Ó R Y  l is ó w  n ie b ie ­
s k ic h  i  tc h ó r z o f re te k  — 
s p rz e d a m . S te p n ic a , te l.  
182. 2088-G

B A R D Z O  ła d n e  fu t r o  z 
n u t r i i ,  r o z m ia r  5 —
s p rz e d a m . T e l . -780-48.

2084- G

N O W E  a k c e s o r ia  d o  g ó r  
n o z a w o ro w e j W a rs z a w y , 
ro z r u s z n ik ,  p rą d n ic ę , 
p o m p ę  w o d n ą , k o m p le t 
in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j,  
c h o in k ę  s k r z y n i  b ie g ó w , 
a p a ra t z a p ło n o w y , szw e 
d z k i  p r o s to w n ik  s z y b k ie  
go  ła d o w a n ia  o ra z  e n c y  
k lo p e d ię  4 - to m o w ą  p o w ­
szech ną , 3 - to m o w e  f i z y ­
k i ,  d łu g o g ra ją c e  p ły t y  
z m u z y k ą  r o z ry w k o w ą , 
a d a p te r .  je d n o p a ln ik o -  
w ą  tu ry s t y c z n ą  b u t lę  
g a zo w ą , te rm o s  p ię c io -  
l i t r o w y  — sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  614-032 
(16—19). 2091-G

S Z A F Ę  c h ło d n ic z ą  o ra z  
d u ż ą  p a te ln ię  g a s tro n o ­
m ic z n ą  s p rz e d a m . T e l. 
499-62. 2094-G

Z Ł O T Y  s y g n e t z o c z ­
k ie m , d w ie  o b rą c z k i — 
sp rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S zcze c in  2912.

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  o ra z  lo d ó w k ę  w  b . 
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  23-11-93. po 
g o d z . 18 . 2098-G

m ie n ię  na  w ię k s z e . T e ł.  
704-32 (16—18). 2100-G
M U R A R Z  z ro d z in ą  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2123.

3 D U Ż E  p o k o je  z a m ie ­
n ię  na  3 m n ie js z e . B o ­
le s ła w a  Ś m ia łe g o  28/17.

1982-G

M -3  z a m ie n ię  na  w ię k ­
sze. K o rz y s tn e  w a r u n k i  
d o  o m ó w ie n ia . T e le fo n  
79-35-19. 1611-G

M -2  z a m ie n ię  na w ię k ­
sze. T e l. 230-571. W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia .

2073-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  la  
z ie n k a , w .c „  te le fo n ,  
z a m ie n ię  na  w ię k s z e  o 
p o d o n y m  s ta n d a rd z ie .  
T e l.  777-40. 2077-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  4 i  p ó l p o k o ju  
w  w i l l i  z a m ie n ię  na 
d w a  m n ie js z e  w  ty m  
je d n o  w ła s n o ś c io w e  z 
o g r ó d k ie m . T e l.  723-66.

K U R T K Ę  z l is ó w  na 
s z c z u p łą  osobę , -w z ro s t 
160 c m  sp rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  Szcze 
c in  2076.

S A M O C H Ó D  "c ię ż a ro w y  
M ercedes-608 (1973) z 
p la n d e k ą  -  sp rze d a m . 
T e l.  175-628. 2111-G

K O L U M N Y  40 W . 8
o m o w  s p rz e d a m . T e l. 
743-95 po  17. 2092-G

3-M IE S IĘ C Z N E G O  b ia łe  
go  m in i-p u d e lk a  z r o ­
d o w o d e m  sp rze d a m .
M ic k ie w ic z a . 151/2, po 
16. 2103-G

L O K A L E

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a , te le fo n ,  o łą c z ­
n e j p o w ie r z c h n i 96 m  
k w „  c e n tr u m  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie ,  p a r te r ,  
p ie ce , b . d o b re  w a r u n k i  
na z a k ła d  u s łu g o w y , z a ­
m ie n ię  na  3 p o k o je  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
do  I  p ię t r a .  T e l. 44-550, 
po  17. 2085-G

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a ,  f i z y k ą  — 705-56.

1523-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
G u m ie ń e e . z a m ie n ię  na

m ie s z k a n ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
2081.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą
k u p lę .  T e ł.  17-57-68. po 
17. 2110-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
k u p ię .  T e l.  520-518.

2115-G

K O M P R E S A T O R  n o w y  M IE S Z K A N IE  54 m  k w „  
K U P N O  s p rz e d a m . S ta re  C z a rn o  2 p o k o je , k u c h n ia ,  ła ­

w o  89. '  2999-G  z ie n k a . s ta re  b u d o w n ic -
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  d a m  tw o ,  w y s o k i p a r te r  z a -
s k i  n o w y . ro z m ia r  ś re d -  O P O N Ę  R a d ia l do  Z u -  m ie n ię  n a  p o k o i z w y -
n i (42) k u p ię . T e le fo n  k a  1*. s k r z y n ię  b ie g ó w  g o d a m i w  L u b l in ie ,  u l.
520-510. 2114-G s p rz e d a m . T e l.  2-I2-8 2 N ie m c e w ic z a  10/11 Szcze

(9_22). 2120-G c in .  2095-G
Z A M R A Ż A R K Ę  300 1
lu b  w ię k s z ą  -  k u D ię . S Z A F Ę  trz y d rz w - io \y ą  i 2 P O K O J E , k u c h n ia . 
P o b ie ro w o . u l.  P o m o -r- ła w ę  s p rz e d a m . S k o lw in  w a n n a  w  k u c h n i ,  o g rz e -
s ka  2. te ł.  62-202. 24-P u l .  H u c u ls k a  47. 2086-G w a n ie  c .o . e ta ż o w e  za -

Z G U B Y  f

19 S T Y C Z N IA  z g u b io n o  
sza l z n o re k . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o z w ro t  
za n a g ro d ą * W ia d o m o ś ć : 
te l.  390-17. 2105-G

M IC H A Ł O W I N O W A ­
K O W S K IE M U  s k ra d z io ­
n o  w k ła d k ę  ż y w n o ś c io ­
w ą  2121-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW  „P ra s a  K s ią ż k a  R u c h ”  W Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : d 1. H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zcze c in , 
s k r  p o cz t. 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tra la  430-2Ę s e k r e ta r ia t  re d . na cze łn e g c  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i  462-35. dz . e k o n o m - m o r s k i  ” ~ _ 
dz. s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r - ' R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z a tre s c  i  i « -  
m in  d r u k u  og łosze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  J n ie j -  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h * ’, w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  ina^ T
d u a ln i o p ła c a ją  o re n u m e ra te  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u d o rę c z y c ie l i  na  ro k  n a s tę p n y , do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na po zo s ta łe
w  te rm in a c h  od 25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  sk res  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  b r  »7 z t. oo
i fin c a  b r  109 z ł za I I  k w a r ta ł  26i z ł  za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 za I I  p ó łro c z e  65t z ł N r in d e k s u  35934. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . K ' 8
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Na razie oszczędzamy... z ło tów ki

Gdzie ta zima?
N IE T Y P O W A  ja k  na tę 

porę  ro k u  a ura  pozw a la  
n ie k tó ry m  s łużbom  k o m u ­
n a ln y m  na fu n k c jo n o w a ­
n ie  bez zw iększonego w y ­
s iłk u , in n y m  zaś p rzysp a ­
rza  sporo d o d a tk o w e j p ra ­
cy.

P IS A L IŚ M Y  ju ż  o szkodach 
w y rząd zon ych  przez os ta tn ie  
w ic h u ry  w  n a p o w ie trzn ych  in ­
s ta lac ja ch  e ne rgetycznych  oraz 
w  m ie js k im  d rzew ostan ie . Na 
w ła s n e j skórze odczu li także 
a n o rm a ln ą  pogodę n ie k tó rz y  
m ieszka ńcy  n ow ych  os ied li. 
N ie z b y t dok ła d ne  dopasowanie  
przez w y k o n a w c ó w  (a także i 
p ro du cen tów ) d rz w i i  o k ien  
p ow o d u je  b ow iem  to, iż  w ie le

Coś dla dzieci

D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  ( u l .  M a r c i ­
na  2) o r g a n iz u je  2 b m . (w  ś ro d ę ) 
o  g . 9 a u to k a r o w ą  w y c ie c z k ę  do  
p u s z c z y  — z p rz y g o d a m i,  z a b a w a ­
m i  i  c ie p ły m  p o s i łk ie m , zaś w  
c z w a r te k  o  g . U  — w s p ó ln ą  w y p r a ­
w ę  na  „ L o d o g r y f ”  ( ta k ż e  z p o s i ł­
k ie m )  ;

K lu b  O s ie d lo w y  p r z y  u l .  W il lo ­
w e j  za p ra sza  m ło d s z e  d z ie c i 3 b m .
0  g . 11 d o  „ T e a t r z y k u  z B a łw a n ­
k ie m ”  a w  g o d z . 13— 15 — na  g r y
1 z a b a w y  w  p le n e rz e ;

K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o d ło ­
w a  7) p r o p o n u je  2 b m . w  godz. 
S—15 te le fe r ie ,  m in i - t u r n ie j  s z a c h o ­
wy. g r y  p la n s z o w e  i p r o je k c ję  
b a ś n i ;  zaś 3 b m . w  ty c h  s a m y c h  
g o d z in a c h  — te le fe r ie ,  s p d tk a n ie  z 
k a p ita n e m  s t r a ż y  p o ż a rn e j o ra z  
p r o je k c ję  f i lm ó w  z w ią z a n y c h  z te ­
m a te m  s p o tk a n ia ;

K lu b  „ P o c z t y l io n ”  za ch ęca  do  
o b e jr z e n ia  f i lm u  „ P o d a r u n e k  C z a r ­
n e g o  K s ię c ia ” , k t ó r y  w y ś w ie t lo n y  
z o s ta n ie  2 b m . o  g. 15.30;

K lu b  „ B o n  T o n ”  z a p ra sza  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  na 
t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o , k t ó r y  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  ś w ie t l ic y  p r z y  u l . '  
O d z ie ż o w e j 11 w  ś ro d ę  o g . ¡2; 
zaś 3 b m . o g . U  — na im p re z ę  
w  ra m a c h  a k c j i  „Z im a -8 3 ”  (g r y  1 
z a b a w y ) ;

O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  R o z ­
p o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w  w s p ó ln ie  z 
h a rc e rz a m i z K o m e n d y  H u fc a  
S zc z e c in  Ś ró d m ie ś c ie  o r g a n iz u je  3 
b m . i  5 b m . o g . l l  w  k in ie  „ C o ­
lo s s e u m ”  d w ie  c ie k a w e  im p re z y .

Komunikat WPKM
N A  O K R E S  f e r i i  z im o w y c h , t j .  do  

8 b m . u le g a  z a w ie s z e n iu  l in ia  a u to ­
b u s o w a  n r  68 w  r e la c j i  P o lic e  S z k o ­
ła  — P o lic e  R y n e k .

Z G O D N IE  z l ic z n y m i p o s tu la ta m i 
p a s a ż e ró w , od  ju t r a  — 2 b m . t r a m ­
w a je  l i n i i  „ 3 ”  k u r s u ją c e  na  t ra s ie  
P o m o rz a n y  — P I. R o d ła , bę dą  je ź ­
d z i ły  w  o b u  k ie r u n k a c h  u l .  K a rd .  
W y s z y ń s k ie g o .

Kło zgubił?
W  U B . T Y G O D N IU  na  J a s n y c h  

B ło n ia c h  z n a le z io n o  d z ie c ię c ą  k u r ­
te c z k ę  (10— 12 la t ) .  W ia d o m o ś ć : p. 
Z o f ia  D o m a ń s k a , u l.  S z y m a n o w ­
s k ie g o  8/3, te l.  22-08-48.

B A N K
P O L S K A  K A S A  O P IE K I 

SA
O ddz ia ł w  Szczecinie

u p rz e jm ie  in fo rm u je  
k lie n tó w , że z dn iem
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dz ia ła lność  W yd z ia łu  
O p e ra c ji B an ko w ych  

w  zakres ie :

A skupu  inkaso  czeków  
A  re a liz a c ji p rzekazów  

z za gran icy  
A o bs łu g i ekspo rtu  

w ew nętrznego  
A sprzedaży sam ochodów  

i  m aszyn ro ln iczych

Z O S T A Ł A
P R Z E N IE S IO N A

do nowego lo k a lu  
p rz y  al. W yzw o le n ia  n r  68 
(v is a v is  p l. K iliń s k ie g o ). 

T e l. 23,00-29, 23-00-03 
(sprzedaż sam ochodów).

462-K

dom ów  je s t w ręcz  na w skroś 
p rze dm u ch iw a nych . W p ra w d z ie  
e le k tro c ie p ło w n ie  podnoszą w  
ta k ic h  p rzyp ad kach  te m p e ra tu ­
rę  o g rzew an ia  o 3— 4 st. C, ale 
ja k  się ła tw o  d om yś lić , n ie w ie ­
le  to  pomaga.

N A T O M IA S T  m ie js k i  s z ta b  a k c j i  
z im o w e j — ja k  na  ra z ie  — fu n k ­
c jo n u je  n a  z w o ln io n y c h  o b ro ta c h . 
W p ra w d z ie  w c z o ra j ra n o  s p a d ło  
t r o c h ę  ś n ie g u  z d e szczem  i  na  t r a ­
sy  a u to b u s o w e  w y s ła n o  16 p ia s k a ­
r e k ,  le c ż  po  2 g o d z in a c h  s y tu a c ja  
sam a s ię  u n o rm o w a ła , w ra z  z e _ 
w z ro s te m  te m p e r a tu r y .

— M P O  po s ia d a  a k tu a ln ie  34 p łu ­
g o p ia s k a r k i — m ó w i d y r e k to r  te g o  
p rz e d s ię b io rs tw a , J a n  B a ra n o w s k i.
— W  ra z ie  p o tr z e b y  m o ż e m y  je s z ­
cze u m ie ś c ić  le m ie s z e  na in n y c h  
n a s z y c h  s a m o c h o d a c h  ( c ię ż a ró w k i,  
w c z y  a s e n iz a c y jn e  i tp . ) .  W  „ o d w o ­
d z ie ”  z n a jd u je  s ię ta k ż e  — w  ró ż -1  
r .y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  S zcze c ina
— k o le jn y c h  46 p łu g ó w , k tó r e  w  
ra z ie  o b f i ts z y c h  o p a d ó w  ś n ie g u  są 
do  d y s p o z y c j i  m ia s ta .

— P ia s k u  d o  p o s y p y w a n ia  d ró g  
z g r o m a d z il iś m y  o k .  3 ty s .  to n , a 
s o l i  — 6 ty s .  to n .  G d y b y  n a w e t w  
lu t y m  ś c is n ą ł m ró z , to  na  p rz y s z łą  
z im ę  o o w in n o  zo s ta ć  p o ło w ę  ty c h  
zap a só w .

W  M ie js k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  
O c zyszcza n ia  p o w ie d z ia n o  n a m  ta k ­
że. iż  k w e s t ia  te g o . c zy  k o m u n a l­
n y c h  z a s k o c z y  p r a w d z iw a  z im a , c z y  
rue , s p ro w a d z a  s ię  t y lk o  i  w y łą c z ­
n ie  d o  cza su  p o trz e b n e g o  d la  z a ­
p e w n ie n ia  p rz e je z d n o ś c i d ró g , 
S p rz ę t, j a k  u s ły s z e liś m y , cze ka . 
A le  je ś l i ,  p rz y k ła d o w o ,  p e w n e j n o ­
c y  S z c z e c in  p o k r y je  p ó łm e tro w a  
w a rs tw a  ś n ie g u , to  da  to  w  r e z u l­
ta c ie ' 2 m in  m  sześć, b ia łe j  m asy . 
k tó r ą  tr z e b a  z p o m o cą  p łu g ó w  
ze p c h n ą ć  z je z d n i.  T o  zaś m u s i p o ­
tr w a ć . . .

D O T Y C H C Z A S  na u lice  m ia ­
sta p ia s k a rk i w y je żd ża ły  te j z i 
m y  ty lk o ... 5 razy. O blicza  się, 
że a u ra  — odracza jąc te rm in  
w y ru sze n ia  na tra s y  p e łne j i lo ­
ści sp rzę tu  (rozsypującego  dość 
kosztow ne ś ro d k i p rze c iw ś lizg o ­
we) — p o z w o liła  zaoszczędzić 
25 m in  z ł z m ie js k ie j k iesy. 
G dyb y  podobna pogoda u trz y ­
m a ła  się do końca  z im y, sum a 
ta  p o d w o iła b y  się. Jest to  je d ­
n ak  m a ło  p raw dopodobne. Jak  
w y k a z u ją  dośw iadczenia , na­
p ra w d ę  śnieżna p ora  ro k u  za­
w ita  do naszego m ias ta  n ie ­
c h y b n ie  w  d ru g ie j p o ło w ie  lu ­
tego. (m or)

Ma marginesie zwiadu 

po dyżurnych*przychodniach

Nadepnęliśmy na odcisk...
N A S Z  O S T A T N I ra jd  po d y ż u rn y c h  w  sobotę p rzych od ­

n iach  i  aptekach  n a ro b ił tro c h ę  fe rm e n tu  w  służb ie  zd row ia . 
L eka rzo m  z a tru d n io n y m  w  P rz y c h o d n i R e jo n o w e j n r  12 p rzy  
u l. K a d łu b k a  n ie  p rz y p a d ły  do gus tu  u w a g i pod adresem 
p ra cy  re je s tra to re k  w  ty m  ośrodku . T a k  p rz y n a jm n ie j w n io ­
s k u je m y  z nadesłanego w y ja ś n ie n ia . Cóż, na d ru g i raz bę­
d z iem y chyba  ro b ić  w ię c e j zd jęć  i  n ag ryw a ć  w szystko  na 
m agnetofon...

W  R E JE S T R A C JI nap raw dę  
p o tra k to w a n o  re p o rte rk ę  ta k  
ja k  każdą  m a tkę  (n ie  p rzedsta ­
w ia ła  się zresztą) i  co w ięce j 
— n ie  w y ja ś iro n o  ie j wcale, że 

le k a rz  je s t m ocno obciążony, 
za to  położono nac isk  na to, iż 
za in te resow ana m u s i  za re je -

Uczniowie marzną -  
rodzice oczekują

działania
O S IE D L E  K lo n o w ic a ,  z b r a k u  b u ­

d o w n ic tw a  s z k o ln e g o , m a  zas tęp czą  
S z k o łą  P o d s ta w o w ą  n r  45, m ie s z c z ą ­
cą  s ię  w  n ie  p r z y s to s o w a n y m  do  
te g o  c e lu  b u d y n k u .  J e g o  w a d ą  je s t 
to . iż  p a r te r ,  g d z ie  f u n k c jo n u ją  
m ło d s z e  k la s y  — n ie  je s t  w  o g ó le  
o g rz e w a n y . D z ie c i m a rz n ą , n ie  
m e g ą  s ię  s k u p ić ,  c h o r u ją .  I n te r w e ­
n iu ją c y  w  W y d z ia le  O ś w ia ty  U M  
ro d z ic e  s łyszą , iż  f a k t  te n  je s t  a d m i 
n is t r a c j i  o ś w ia to w e j z n a n y . P o c ie ­
sze n ie  m a  s ta n o w ić  n a d z ie ja ,  że w  
p rz y s z ły m  r o k u  u c z n io w ie , po  p r o ­
m o c j i ,  p rz e n io s ą  s ię  na  p ię t r o ,  
g d z ie  ju ż  je s t  c ie p ło .

O trz y m a w s z y  szere g s y g n a łó w  od 
ro d z ic ó w  na  te n  te m a t  o c z e k u je ­
m y , że m ie js k ie  w ła d z e  o ś w ia to w e  
z a rzą d zą  w s ta w ie n ie  d o  k la s  ja k ic h  
k c lw ie k  p ie c y k ó w .  S ą d z im y  ta k ż e , 
że d y r e k c ja  s z k o ły  p rz e s ta n ie  ż ą ­
da ć  od  d z ie c i z p a r te r u  z d e jm o w a ­
n ia  z im o w y c h  b u c ik ó w  i  z a m ie n ia ­
n ia  ic h  na  k a p c ie . P o s a d z k i r.a 
k o r y ta rz a c h  b o w ie m  d o d a tk o w o  z ię ­
b ią  u c z n ió w  w  s to p y , co w y w o łu je  
częs te  p rz e z ię b ie n ia . ( j f )

s tro w a ć  dz iecko do godz. 14, 
m im o  że p rzych od n ia  fu n k c jo ­
n u je  do godz. 15.

Z  R E P O R T E R S K IE J  je d n a k  r z e ­
te ln o ś c i in fo r m u je m y  C z y te ln ik ó w ,  
iż  w  n a d e s ła n y m  w y ja ś n ie n iu ,  p o d ­
p is a n y m  p rz e z  k ie r o w n ic z k ę  p r z y ­
c h o d n i — le k .  m e d . W a n d ę  M ic h a ­
la k  — p o d k re ś lo n o , że r e jo n  p r z y ­
c h o d n i o b e jm u je  aż  80 ty s .  osób. 
L e k a r z  o g ó ln y  p r z y ją ł  w  w o ln ą  so ­
b o tę  42 p a c je n tó w ,  s to m a to lo g  — 14, 
a p e d ia t r a  —  53 d z ie c i.  W  s u m ie  
p o dcza s  o w e g o  d y ż u r u  u d z ie lo n o  
p o m o c y  234 p a c je n to m  i  p e d ia tra  
w y s z e d ł d o  d o m u  d o p ie ro  o  g o d z . 
15.30. P r z y c h o d n ia  ta  p o n a d to  — ja ­
k o  je d y n a  w  m ie ś c ie  — p e łn i  n ie -  
D rz e rw a n ie  p ra c ę  w  k a ż d ą  w o ln ą  
s o b o tę  o d  m o m e n tu  ic h  w p r o w a ­
d z e n ia .

Z L IS T U  w y n ik a  zatem , iż o- 
środek ten  dz ia ła  napraw dę 
dobrze i chyba  b ije  w sze lk ie  
re k o rd y  „p rze pu s tow ośc i” , ta k ­
że w  w o ln e  soboty. Z w ia d  re ­
p o r te rs k i ma je d n a k  to  do sie­
b ie, że ukazu je  zawsze d any  
m om ent i n ie  je s t to  n igd y  
w y w ia d  z k ie ro w n ik ie m , a 
w ła śn ie  w y c in k o w a  obse rw acja  
poczyn iona  w  k o n k re tn y m  m o­
m encie. Może rzeczyw iśc ie  
P rzych od n ia  R e jonow a  n r  12 
m ia ła  w  ty m  d n iu  pecha? M y  
też c h c ie lib yśm y  w  to  w ie ­
rzyć...

(w ys)

K O L E J N A  o fia ra  u rb a n i­
z a c ji, c z y li d rzew o w yko pa  
ne na now o  w y ty c z o n y m  
c ią g u  u l. W yszaka. D obrze  
chociaż, że a rc h ite k to m  u -  
d a lo  się w ko m p on o w ać w  
p rz y s z ły  pejzaż w sp a n ia ły  
okaz p ła ta n a  (b lisko  sąsia­
d u ją c y  z p re zen tow a n ym  
na zd jęc iu).

F o to : Z. Jo dko w sk i

Notatnik szczeciński
•  D Z IS IA J ,  1 lu te g o  o g o d z . 17 

w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  p r z y  u l.  
W a w rz y n ia k a  5 ro z p o c z y n a  s ię  k u r s  
ję z y k a  e s p e ra n to  d la  p o c z ą tk u ją ­
c y c h .  In fo r m a c je ,  te l.  22-49-57.

•  „W IE C Z O R Y  A N G IE L S K IE ”  K lu  
b u  „ M a r k e t ”  w  lu t y m  od b ę d ą  się 
w ś *o d y  9 i  16 o g o d z . 18.

Śladem listu do redakcji

Nieznośni sąsiedzi
N IE  B R A K U J E  ta k ic h  w  n a szych  

k a m ie n ic a c h  ł  b lo k a c h . O d  ic h  s ty ­
lu  ż y c ia  a  ra c z e j b y c ia  są s ia d o m  
p u c h n ą  u s z y  o d  s łu c h a n ia  t  o czy  
z n ie w y s p a n ia . N ie  p o m a g a ją  w iz y ­
t y  w z y w a n e j  m i l i c j i ,  g d y  n o c n e  a -  
w a n tu r y  s ta ją  s ię  ju ż  n ie  d o  z n ie ­
s ie n ia . C o b a r d z ie j z a d z io r n i  t  p i ja ­
n i  t r a f ia ją  n a jc z ę ś c ie j d o  iz b y  w y ­
tr z e ź w ie ń , p o te m  w r a c a ją  i  n o cn e  
l ib a c je  z a c z y n a ją  s ię  z n o w u . J e d y ­
n y m  m a rz e n ie m  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w  
je s t  p o z b y c ie  s ię  ta k ic h  s ą s ia d ó w , 
co z k o le i  n ie  je s t  p ro s tą  s p ra io ą  
d o  z a ła tw ie n ia .

L is t  d o  r e d a k c j i  p o d p is a n y  p rze z  
lo k a to r ó w  b u d y n k u  n r  31 p r z y  u l i ­
c y  B u lw a r  G d a ń s k i o p is u je  je d n ą  
z ta k ic h  w ła ś n ie  s u tu a c i j ,  g d z ie  p a ­

W ziemniaczarkach — 2 900 t kartofli
W ZIEMNIACZARKACH na Gu- 

m ieńcoch znajduje się jeszcze 
2900 ton ziemniaków. -Jest to 
ilość bardzo duża, gdy zważy się 
to, iż w roku ubiegłym  stan za­
pasów na zimę sięgał zaledwie 
360 ton. Kartofli zatem według 
obliczeń dyrekcji RSOP powinno 
starczyć do maja br., tzn. do 
pierwszych zbiorów wczesnych 
odmian. W sklepach ziemniaki sq 
w ciągłe j sprzedaży, co najwyżej 
spółdzielnia może mieć k łopoty z 
nadmiarem. Aura, choć nazbyt 
c iepła  jak na zimę, nie uczyniła 
jednak większych szkód w m iej­
skiej spiżarni.

Gorzej .-'Ziemniaki przechowują 
się w piwnicach budynków mie­
szkalnych. Bulwy ich puszczają 
pędy, tracą wilgotność, łupina 
marszczy się i w efekcie przypo­
minają purchawki.

W tym sezonie szczecinianie 
zgromadzili w domach rekordowe 
ilości ziemniaków, by nie dener­
wować się. gdy zabraknie ich w 
sklepach. Podejrzenia o niemra- 
wość firm  odpowiedzialnych za’ 
zaopatrzenie miasta okazały się 
jednak w tym roku bezzasadne, 
tym bardziej iż ^¡em n iaki dobrze 
obrodziły. Po raz pierwszy od

trzech lot ziemniaki w warzywnia 
kach są w pełnej podaży i nic 
nie wskazuje na to, iż m ogłoby 
ich zabraknąć. Istnieje wręcz re­
alna możliwość, że spora część 
tych zapasów zgromadzona w 
piwnicach zmarnuje się, a mó­
wiąc ściślej zgnije.

Kłopoty
z nadmiarem?

Dochodzą nas również słuchy, 
że w tradycyjnych kopcach na 
wsiach (nie m ylić z ziemniaczar- 
kom i) kartofle też przechowują 
się nie najlepiej, gdyż temperatu 
ra wewnątrz jest nazbyt wysoka. 
Na Gumieńcach jednak, mimo iż 
ziemniaczarki są prymitywne, ist­
nieje możliwość tzw. wietrzenia 
zapasów i regulowania tem pera­
tury wewnątrz. Codziennie też 
uw ija się przy nich blisko 40 
osób.

Do sklepów trafia dziennie 
porcja 10 t  ziemniaków i wcale

nie są one rozchwytywane. Karto 
fle wykazujące tendencje do gni­
cia są wybierane i oddzielane od 
zdrowych. Poza tym  najp ierw  k ie­
ruje się do sprzedaży ziemniaki 
zgromadzone wcześniej, a następ­
nie te, które tra fiły  tu później. 
Odm iany ziemniaków są różne. 
Najdłużej trzymają się „D esire” 
—  odm iana im portowana z Wę­
gier o czerwonej skórce i 
miąższu oraz „B in tje " —  wyse­
lekcjonowana odmiana z Centrali 
Nasiennej, dobrze się przechowu­
jąca.

Wszystko więc wskazuje na to, 
że w tym roku możemy mieć —  
w przeciwieństwie do lat ostat­
nich —  kłopoty z nadmiarem 
ziemniaków. Zapobiegliw ie gro­
m adziła je nie tylko spółdziel­
czość ogrodnicza, ale także WSS 
„S połem " i każdy z nas, indyw i­
dualnie zwoził je do piwnic. Te­
raz W ydzia ł Handlu i Usług UM 
zastanawia się, jak uchronić te 
nadwyżki przed zmarnowaniem. 
Rozważana jest koncepcja, oby 
od ludzii, indyw idualnie, skupić te 
ziemniaki, które są zagrożone 
zepsuciem w piwnicach i przezna­
czyć je  do przerobu.

(w ys),

r a  n ie s fo r n y c h  m ie s z k a ń c ó w  d o s ta ­
te c z n ie  u p r z y k r z a  są s ia d o m  ż y c ie .  
T u  te ż  n ic  n ie  d a ją  w iz y t y  w z y w a ­
n e j  m i l i c j i ,  a n i  o d w ie d z in y  d z ie ln i ­
co w e g o . P o c z u c ie  b e z k a rn o ś c i p o ­
z w a la  n a  u rz ą d z a n ie  n ie u s ta n n y c h  
b u r d ,  k tó r y c h  h a ła s y  w ś ró d  n o c n e j  
c is z y  d o c ie r a ją  d o  w s z y s tk ic h  m ie sz  
k a ń  b lo k u .

S ą n a  ta)
M o ż n a  w y s ie d lić  lu d z i,  
to  s ię  ła d n ie  o k re ś la  — n a ru s z a ją  
rn. In .  n o r m y  są s ie d z k ie g o  w s p ó łż y ­
c ia .  T a k ą  te ż  n a d z ie ją  m ie l i  u d r ę ­
c z e n i s ą s ie d z i z w ra c a ją c  s ię  n a j ­
p ie r w  d o  s w o je j  O A D M -1 2  p r z y  
p l .  Ż o łn ie rz a , a le  s p ra w a  g d z ie ś  u -  
tk n ę ło . w  m ie js c u .  N a  r a z ie  n i k t  
o p ró c z  m i l i c j i  n ie  s ta je  p o  Ic h  s t r o ­
n ie .

J a k  s ię  d o w ie d z ie l iś m y  w  w y d z ia  
le  e k s m is j i  U M , w y k w a te ro w a n ie  
lu d z i  z a k łó c a ją c y c h  s p o k ó j In n y m ,  
d e w a s tu ją c y c h  •m ie s z k a n ia  i t p .  n a ­
s tę p u je  n a  p o d s ta w ie  w y r o k u  s ą d o - 
w e g o  z p o w ó d z tw a  osó b  c y w i l ­
n y c h  lu b  M P G M . T a k ic h  s p ra w  m a ­
ją  s p o ro . N a  r e a liz a c ję  w y r o k u  zaś 
cz e k a  s ię  p rz e c ię tn ie  o k .  5 la t ,  ja k o  
że są t r u d n o ś c i  ze z n a le z ie n ie m  
m ie s z k a ń  z a s tę p c z y c h . W  szcze g ó l­
n y c h  p r z y p a d k a c h  n ie k tó r e  s p ra w y  
u le g a ją  p r z y s p ie s z e n iu , a le  są to  
t y l k o  s zcze g ó ln e , w y ją tk o w e  p r z y ­
p a d k i.  w  In n y c h  lu d z ie  m u szą  s ię  
n a d a l m ę c z y ć  z a w a n tu r u ją c y m  s ię  
p o  s ą s ie d z k u  e le m e n te m  i  cz e k a ć  
la ta m i n a  u p r a g n io n y  s p o k ó j.

C z y  lo k a to r z y  z u l .  B u lw a r  G d a ń ­
s k i  31 m o g ą  m ie ć  ja k ą k o lw ie k  n a ­
d z ie ję  na  s p o k ó j w  n a jb l iż s z e j  c h o ­
c ia ż  p rz y s z ło ś c i?  O c z e k u je m y  n a  to  
o d p o w ie d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o d  
a d m in is t r a c j i  m ie s z k a n io w e j.  (eo )

Ceny owoców 
i warzyw

D E L E G A T U R A  C e n tr a l i  S p ó ł­
d z ie ln i  O g ro d n ic z y c h  i  P s z c z e la r­
s k ic h  in fo r m u je :

„ N a  p o d s ta w ie  z a rz ą d z e n ia  m in i ­
s tra  do  s p ra w  c e n  n r  6 z d n ia  
'.3.06.1982 r .  — u s ta la  s ię  m a k s y ­
m a ln e  c e n y  d e ta lic z n e  re g u lo w a n e  
d la  n a s tę o u ją c y c h  g a tu n k ó w  p ło ­
d ó w  o g ro d n ic z y c h :

— ja b łk a  I  g r y p a  ce n o w a  — 30 zł.
— ja b łk a  I I  g ru p a  ce n o w a  — 23 z ł.
— c e b u la  — 29 zł,
— k a p u s ta  b ia ła  — 25 z ł,
— m a rc h e w  — 21 z ł,
— b u r a k i  — 19 z ł.
D e c y z ja  o b o w ią z u je  w  je d n o s t­

k a c h  h a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o  na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie ­
go  , od  d n ia  1 lu te g o  1983 r .


